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P.rog:r Sejmu„ Ustawodawczego RP ·. dZi am 
' ' 

rZqdu i nOrodu pof§hieqo 
WARSZAWA (PAP). - Porządek 

dzienny 75 posiedzenia Sejmu Usta 
woda.w.czego RP w dniu 3 lutego 
1950 r: wypełniły expose 'premiera 
Rady Ministrów i Ministra Skarbu 
oraz debata nad wygłoszonymi ex-
POl!e. , 

* Expose tow. ·premiera J. Cyrankiewięza Na posiedzenie • przybył rząd z 
Premierem Cyranłtiewiczem, wice 
premierem Korzyckim i Marszał 
kiem Pol!.ki Rokossowskim na cze­
le. W lożach dyplomatycznych za.je 
li .miejsca członkowie korpusu dy­

wygłoszone na posiedzeniu Seimu Ustawodawcz;ego- RP. 
pogłębiająca. się przyjaźń ze Związ• 
kiem RailZ'leckim, jego pomoc i przy 
kład stanow.1 niepośledni czynnik na 
szej siły. Bra.terska wsPóh>raca z 
bratnimi kraja.mi antyimperialistycz 
nego obQ11;u pokoju, który w ciągu o­
statniego roku odniósł tak w spania­
łe sukcesy i rozrósł się do tak po­
tężnych rozmiarów, że obejmuje 
trzecią część Judnośel całego świata 
- stano.wt gwarancję naszego bez­
pieczeństwa mięclzynarodowego. 

środki wytwarzan ia w stosunku do plomatycznego z amasadorem Związ 
v..·ykonania · 1949 r . w ynosi ok. 17,4 k.u Radzieckiego W. Lcb~ediewem 
proc. na czele. 

w 1950 r, powstaną nowe elektro Posiedzenie otworzył marszałek 
wnie cieplne, piece martenowskie, Sejmu Władysław. Kowalski, który 
walcownie, stalownie, fabryki ma- powiadomił na wstępie Izbę, że o­
szyn, rozszeny się produkcja celu- t.rzymał. pisma ze zrzeczeniem • się 
lozy, włókien syntetycznych, pow- man~atow poselskich od poslow: 
staną nowe chłodnie • bedą rozbudo I Sta1!1sława Halasa, .lerzego Drewno 

' - w skiego oraz Stefana Bancerza. 
(Dalszy ciąg na .>tr. 2-giej) Sejm Ustawodawczy stwierdził w y 

gasnięc1c mandatów wyżej wymle· 
nionych posłów. 

Po załatwieniu formalności m ar• 
szalek przekazał do komisji praw­
nicze.i i regulaminowej wnioski od 
powiednich władz o wyrażenie zgo 
dy przez_ Sejm na .pociągn\ęcie do 
odpowiedzialności karnej posłów: 
Franciszka Roch - Kowa,lskiego i 
Sta-nislawa Wr ona-Merskie go: o ze· 
iwolcnie na wszczęcie i prowadze­
nie postępowania karnego przeciw· 
ko posłowi stanisławowi Kowal· 
skiemu oraz o zezwolenie na pocią 
gnięcie do odpowiedzialności dyscy 
plinarnej przez Radę Adwoka cki\ 
posła Bronisława Kloca. 

I zba przystępuje do pierwszego 
punktu porządku dziennego. Mar· 
szałek udziela głosu prezesowi Ra 
dy Ministrów tow. Józefowi Cyran 
kiewiczowi, . k tóry wśród burzłi· 
wych oklasków rozpoczyna swe 
expose. 

Expose Prezesa Rady Ministrów 
tow. J. Cy rankiewicza, wygłoszone 
w dniu wczorajszym w Sejmie zawie 
ra szeroki program działalności rządu 
i narodu polskiego na rok 1950 -
pierwszy rok Planu Sześcioletniego. 
Rea\ny program musi być oparty na 
przedstawieńiu zarówno naszych do­
tychczasowych osiągnięć, stanowią­
cych p ur.k t wyjścia pracy w roku 
1~.50, jak i całej sy tuacji międzyna­
rodowej, w której działalność naszą 
będziemy rozwijać. Expose szefa 
R:r.adu zawiera też podsumowanie wy 
ników naszej dotychczasowej pracy, 
jako lei analizę sytuacji polilyCT.nej 
w 5wiecie. 

Rok ubiegły miał - w założe 111t1 
imperia l istów - być rokiem ich ofen 
sywy, a stał si<; jednakże rokiem 
ich kl~sk, rokiem wielkich zwy­
cięlltw w walce o pokój i postęp. 
Do te j walki o pokój i pos t r,p 
naró<l polski wniósł nie mały 
",kład, Miarą tego wkładu są nas7.e 
oi.iągnięcia polityczne, gospodarcze i , 
wyniki nasLej działalności kultura!· · 
ne j i oświatowej. Miarą naszej ambi­
cji w ty m względzie na rok 1950 są 
natize plany p&lity czne i · gospodarcze 
oraz nasze plany w dziedzinie rozwo· 
ju kultury i oświaty. Zadania, jakie 
sobie s tawiam y na rok 1950 są dute. 
Chcemy podDieść o 16,9 proc. ogólną 
'I arlość prouukcji przemysłowej w 
porównaniu z rokiem 1949. Chce­
my silniej jeszcze podniebć pro­
dukcję środków wyt warzania. Od· 
damy do użytku nowe ważne zakłady 
przemysłowe I nowe wa.ilJe działy w 
już istniejących rakła<lach. Rozpocz 
niem-y produkcję -wielu wy tworów 
nieznanvth dotąd naszemu przemysln 
wl. Podniesiemy o przeszło jedną 
trzecią nakłady inwestycyjne i bil• 
dziemy walczyć o usunięcie islnleją­
cyc.h je8zcze w tym względzie dyspro 
porcji. Chcemy wprowadzić system 
planowego ~tri,i.dn.iania kadr specja­
listów i zapobiec płynności kadr w 
dzieclzincJch szczególnie ważnych dla 

Rok 1950 - rokiem 
now-ycb sukcesów Cesarz Hirohito i jego ge~erałowie 

dopuścili się najcięższych zbrodni przeciw ludzkości 
ZSRR domaga się postawienia japońskich zbrodniarzy wojennych 

. gospodarki nar<fflowej. 
Zrobimy w 1950 r. dalszy krok · n 

dziedzinie podnoszenia rolnictwa nd 
wvższy poziom we wszystkich jego 
cl1.iałach. Rok bieżący będzie rokiem 
dalszego rozwoju Państwowych Go· 
spodarslw Rolnych, spółdzielni pro­
clukcvjnych i ośrodków maszyno­
wych: Będzie to rok dalszego silnegQ 
wzrostu handlu socjalistycznego, rok 
rozwoju naszego handlu zagraniczne-
9·0 ze wszystkimi krajami, które chcą 
z nami wymieniać towar_y na zasa­
dzie wzajemności korzyści . a nie dyk 
landa i piesjl. 
Otworzyliśmy rok 1950 nową umo· 

wą· ze Związkiem Radzieckim, .na mo· 
cy której nasze obroty z ~r~iem so­
cjalizmu wzrosną w roku 1>1ezącym o 
34 proc. Jest to za~o,~edż, ie bę~zie 
my nieus tannie dąz.yc do _rozwoju i 
pogłebiania nasze1 wspołpracy z 
ZSRR oraz kra jami demokracji ludo­
wej w dziedzinie gosp?da r.czej t we 
w~·tvstk ich inny ch dziedzinach. Ta 
v.:~pÓlpr.ica jest podstawą nasz~j n.ie~ 
zależności i nasze j wzrastające) wc1ąz 

s iły. , . . . 
P1 ezes Rr-dv Ministrow. zapowiedzEJ.ł 

odddnie pod. obrady Sejmu szeregu 
~ażnych projektów ustawodawczych. 
Najwdżniejszym, z nich będzie ni.ewąt 
pljwie projekt dotyczący dals1e1 d~­
inokra ty-tdcji naszego aparatu pan­
stwowego przez uczynienie z Rad Na­
rodowych terenowyth organów jedno 
lite) wl11dzy państwowej w gi_ninie, 
powiecie i województwie. ReahzacJ<i 
te j dor.bsłej ustawy będzie miała o­
gromne ma.cze11i~ dla ściślej szeg~ 
jeszcze związania milionowych luclz 
prncy z ludowy m aparatem pańs.two­
'\ y m, dla wzmożenia w:i-lkl z bm~o­
kratyzme1n i dla rozwoju budowruc­
lwa socj,1listycznego w Polsce. Waż­
ne znacunie ma ją też prace naci zmia 
n'I podzi ału adminis tra cyjnego pań· 
stwa , nall uporządkowaniem go~poda r 
ki etatowej w organach panstwo­
'~ ych i \il przedsiębiorstwach uspo~ecz 
nionycl1 I wreszcie nad ulepszamem 
stylu pracy kie rowniczych organó 1\.° 
Jla.ństwowych i wprowa dzeniem do 
nich zasady kolegialno~ci. 

ll)lponująco przedstawia się pro · 
gram rządu w dziedzinie oświaty, kul 
tury i rozwoju urządzeń socja lnych . 
Najwymownie j może ilustruje to 
fak t, że bu6żet na oświatę wzras!.a 
silniej, aniżeli budże ty w innych dzie 
dzinach życia. 

Rok 1950 będzie rokiem wzmożone j 
tiośki o \.Vojsko Ludowe, będąte sil· 
r..yra czyr,nikiem utrwalenia niepodle 
głości i c.btonv pokoju. 

,i)Juższy ustęp poświęcił tow, J. Cy-

A \vięc rok 1950 - to pierwszy 
rok Planu Sześcfoletniego, projekt 
którego w formie ustawy wkróttJe 
przedłożony zostanie Wysakiej Izbie. 
Ws.tąplliśmy w fen rok w warun­
kach zwycięskiego przedterminowe­
go wykonania Planu Trzyletni~go i 
przekroczenia zadań planu 1949 r. 

przed Międzynarodowym Trybunałem Sprawiedliwości . 

Wysoka Izbo! 
U progu pierw~ego roku Planu 

Sześcioletniego, musimy sobie 
wszysr y uświadomić. że odtąd 
w szystkie, sprawy muszą być p odpo­
rządkowane temu wielkiemu i za­
sadnic7.emu celowi, jakim jest wyko 
nanie planu. Od wykona·nia Planu 
Sześcioletnieg-o .zale'~Y dobrobyt, sto­
pa życ•iowa, rnwój kultury i oświa­
ty, stan zdrowotny, bezpiecleństwo i 
cala przynłość na.szego kraju. 
Chcę t ylko stwierdzi(', na podsta­

wie doświadczenia realizacji P lanu 
Ttt.yletnieco, że istnieją ·wsT.t>lkie 
of>jektywne. 'dane wYkonania Planu 
Szei;cioJPtniego. Ale zlvycięskie wy­
konanie 1>la.hu zależeć będzie od su­
my twórczego' wysiłku, jaki klasa 
robotnicza a z nią masy pracyjące 
dadzą z sit>hie w najbliższych Ja­
tach. 
Przystępujemy do realizacji Pla­

nu- Sześcioletniego w wart.inkach po 
lit ycznych, które stwarzają, wyjąt­
k<>wo pomyślną atmosferę clla dal­
szych sukcesów gosPodarczych. Z.je­
dnoczona klasa. r<>bo.t.nicza p0<l przy 
wództwem PZPR, stanowi ośrodek, 
wokół którego skupiła się ogromn:t 
większość narodu przeniknięta jed­
ną ideą PRACY DLA POLSKI LU­
POWEJ. 

Prze1l kiłkqma miesiącami nastą­
piło z kolei zjednoczenie ruchu lu­
d<>weg-o w r amach Zjedno~onego 
Stro.nn.iotwa. Ludowe.go, - dahzy 
krok na. drodze wciąż postępuja.cej 
k onsolidacji politycme.i nar odu. Na­
turalnym następstwem z.jednoczenia 
ruchu ludowego ,jest dalsze wzmoc­
nienie i zac.ieśnienie s <>juszu między 
klasą robotniczą a pracują.cym chłop 
s twem. 

Rośniemy i krzepni emy gospodar­
czo z każdym dniem przede wszyst­
kim dzięki twórc.zemu entuzja2J1t1llwi 
polskich mas pracujących i dzięki 
o.paxci:u. jakie znajdujemy w na­
szym wielkim sprzymierzeńcu ZSRR 
oraz w k rajach demokracji ludowej. 

Przemysł 
P ierwszy rok Planu Sześcioletnie 

go przynli:sie dalszy powaźny 
wzrost produkcji we wszys tkich ga 
ł~ziach przemysłu. 

Ogólna wartość produkcji prze­
mysłu pa1\stwowego według cen 
niezmiennych wzrasta o 16,9 proc. 
w s tosunku do wykonania 1949 
roku. 

Bardzo znaczny jest wskaźnik 
w zrostu szeregu przemystó.w produ 
kujących środki wytwórczości. Do 
przemysłów tych na leżą: przemysł 
moto('yzacyjny, w którym odsetek 
w zrost u wynosi 45 proc., przemysł 
maszynowy - W?.rost o 24,6 proc .. 
przemysł taboru i s1>rzętu kolejowe 
go - wzrost o 27,l proc., przemysł 
budowy maszyn ciężkich - wzrost 
o 22,1 p roc„ przemysł elektrotech­
niczny - w zrost o 27,6 proc., prze­
lll~'sł chemiczny - wzrost o 21 3 
i)r ..Jc„ hu l.n' rizy - wzrost o u:7 
proc„ metali nieżelaznych - wzrost 
o 19, l proc., cera.miki budowlanej­
wzrost o 46,1 proc. itd. 
Udział przemysłów produkują­

cych środki wytwarzania w ogólnej 
produkcji przemysłu państwowego 
wynosi ponad 60 proc. Globalny 
wzrost przemysłów produkujących 

MOSKvVA (PAP). ' - Agencja TASS niem ich działania na organizm ży­
donosi: Ambasadorc>wie ZSRR w Wa- wych ludzi, produkcją pocisków i O· 
szyngtonie. Lopdynie i Pekinie wr~- pracowy waniem metod zarażania le­
c;·yti rządom USA, Wielk iej Bryta nii rytoriunt przeciwnika. Oddział drugi 
i Chińskiej Republiki Ludowej notę, tej formacji miał -ł i pół tysiąca spe­
domagającą się postawienia przed cjalnych wylęgarni dla rozmnażania 
Trybunałem Mi«:dzynarodowym głów 1>cheł, przeznaczony ch do rozpo­
nych organizatorów i ins;piratorów wszechniania dżumy. 
wojny bakteriologicznej - cesarza Funkcje forma cji nr 100 były ana­
Japonii Hirohito I 4 generałów japoń lor1ic7ne z funkcjami formacji ńr 731, 
skich. z tą różr!icą, że formacja ta specjałi-

Nota stwierdza na podstawie mate zowała się w za rażaniu bydła I za­
riałów procesu, odbytego w grudniu siewów. 
19ł9 r. przed Trybu9-alem Wojsko· Po;z;a tymi formacjami Japończycy 
wym w Chabarowsku przeciwko ja utworzyli na terytorium' Chin środko­
pońskim zbrodniarzom wojenny m - wyc·h i południowych 2 analogiczne 
gen. Yamadzle. i inny m - że japoń- formacje pod naZWł „El" i „Nami" . 
skle kola nądząte z cesarzem lliru- ·w toku eksperymentów nad żywy­
hilo na czele przygotowywały w dą! mi ludi mi w formacji nr 7:łl uśmier­
gu wielu lat wojnę bakteriolo,iczną. cono ponild '3 tysi~c~ obyw.ateli chiń­
Plany zbrodniarzy japońskich prze\vi sldch i radzieckich . Przewód sądowy 
dy waly masowe sto5owanie pr~ciwko ustalit, że japml.scy agresorzy 
armiom i ludności . cywilnej llak teril nie tylko przygotowali , ale i sloso­
df.umy, cholery, tyfusu, nosacizny , wali broń bekt~riqlogiczną: w roku 
wąglika i innych n iebezpiecznych 1939 p rzeciwko Mongolskiej Republi­
chorób epidemicznych. · ce Ludowej i ZSRR , w rejonie rzeki 
Produkcją bakterii i pociskó_w ' bak- Chałhin-gol , w l at..~ch 1940 - 1942 w 

teriologicznych, szkoleniem specjał· wcjnie przeciwko Chinom, a nad to 
ny ch oddz.ialów dla masąwego zata- dokonali szereg!L bakteriologicznych 
:i.ania ludnok l, wody, bydła t zasie dywersji przeciwko ZSRR, 
wów zajmowały się specjalne -forma· . Sąd radziec._.i skazał 12 japońskich 
cje bakteriologiczne nr 731 i n'r 100, zbrodniarzy wb jenn ych, którzy p,zy­
wchodzace w skład armii kwantuń• gotowywali i stosowali broń bakterio 
slfiej:' Liczne filie tych formacji ro:z:- logicznJ\. Byłoby j etlnak niesprawle­
mieszczono wzclłuż kierunków głó,~ - dliwe - stwierdza nota - pozosta ­
nych uderzeń przewidzianycłi w ja- wienie bez kary innych głównych or 
pońskim planie operacyjnym wojn v ganizatorów i in!pira torów tych po-
przeclw ZSRR. - twomych i brodni. 

Formacja nr 731 , rozloko'lfana w po Do ich rzędu należą przede wh y st-
bliżu Chaibina, liczyła około 3 tysię· kim: 
cy pracowników naukowy ch i tech- CESARZ JAPONII- HIROHITO. 
nlcznych. Odilztałl'. tej f1>rmacJi zaj- PTZewód sądowy w Chabarowsku 
~o.wały si~ badaniem 1. hodowaniem I u~talił. że na mocy specjalnych taj­
~m1erc10nosnych bakterii, sprawdza- nych rozkazów Hirohito - ulworzo-

Będziemy pracować wydajniej, lepiej i . oszczędniej 
Zobowiązania kobiet· na dzień 8 Marca 

Zdajemy sobie oczywiście sprawę, 
że wrogowie Polski Ludowej, za.rów 
no w kraju, jak i zagranicą, nic za-
p r zestali swej dzfałalności. Jest~ś- Apel robotnic PZPB i,m. Staliną wzy · zania k0biet zakładów bawełnianych, 
my w pełni świadomi, że w miairę wający cio podejmowania zobowią- v:ełnianych, dziewiarskich i tp. 
po.stęp1\w budownictwa s0cjalist ycz- za11 dla tl('Zczenia l\fiędzynarodowego Kobiety PZPB i . W Nr 22 

tow. Klimczak zwiększy wydajność 
do 102 proc., zespół tow. Sciegiennej 
- do 103 proc., zespół tow. Dryga­
siewicz - do 104 ,proc. wy konania ba 
zy produkcyjnej. 

n ego w naszym kra ju, w miarę na- Dnia Kobie t, znalazł szeroki orl- dak)aru:.ą .•• · 
ra!;'t·ania naszych ZWYCięstw - ZA- ~ 
OSTRZA SIĘ WALKA KLASOWA. ciżwi~k wśród licznych rzesz kobi~t. „J a, instruktorka tkalni , zobowia-
Mieliśmy przykłady różnych form za trudnionych w łódzkich instytu- zuję się w okresie od 1 do 28 lute~i;J Zobowiązania kobiet 

w PZPDz Nr 1 dywersji politycznej, a i PO usiłowa- d ach i zakładach. Ze wszystkich od- dla uczc:i:enid Swięta Kob iet codzieli 
nie pr zenikania e lementów wrogich dźiałów produkcyjnych napływają d?uc~za~ ~~aby~h. ~aczy •. cel~m porl· 
do naszego apa.ratu państwowego i mes1ema 1losci 1 Jakosc1 produkc1·1, 7 f'l)ran1·e członk1·n· L1'g1· Kob1'et ' V od d • niezliczone zobowiązania. Na zebrn- '-gosp a rczego, 0 zycia polityczn t> - Poza tym postanawiam przy pracy na P'l.PDz. Nr I odbyło się w nastroju 
go. Próby takie są moiłiwe i w przy nie.eh i masówkach podejmowane ~ą krosnach wyprodukować 200 m eks- szczerego zapału. -Po refe racie, w y­
szłości - należy hyć czujnym, by żywiołow:i odpowiednie uchwały, net· t1y" - oświadcza tow. Stefania Ko· głoszom_;'m przez dy r. nacz. tow. Inis-
im zapobiec. - h d tk' d · b ... ee ow3ne prze e wszys tm ąze· !era. podkreślającym ogromne znaczenie 

Nasze Państwo Ludowe jest dzis niem do dalszej poprawy i z większe· „. Zespół tkacki tow. Okoń ""dniesl <> t s' 'ę l b 1 d · · dostatec~"ie si·lne, by pok rzyz·.o„rai•. „V - ego w1 a , o c 10 zonego uroczysc;e ~· " , nia naszej produkcJ·i. wykonanie bazy produkc'•J'neJ· ze 101 " przez k b . t ł ' - t b wszelkie przeciwko niem„ skie rowa : 1 ,;:i • o ie Y ca ego swta a, ze rane ~ - Będziemy pracować więc:ej, le p10c. do 105 proc. Zespól tow. C'l:Vsz zgłosiły masowo swói' udz1'ał w ak · nc działania wro.,.o' w . Nieu stannie · · -, CJI, ~-~~-~~-··~---~~~-~p.1e~j~1•o•s•z•c•z~ę.dn-~~j~~b~r~z•m~i~ą~w~l~Jo~w~~~·~-.·.z~9~7~p~r;o;~~;d;o~~I 0~3~p;r;o;c~. ~Z;e;s~~;ó~ł ~ubocz~kowaoaj pn n PZPB i~ s~-
lina, Tow. Wieczorek, krojczyni, p o-

rankiewicz sorawie stosunku Pańslw3 pros te i jasne: walka o pokój, walka francuskim, _ rząd polski nie chce stanowiła zorganizować zespół na i­
i Kościoła. Premier jeszcze raz sp re- o poszanowanie prawa i umów mię- dopuścić do tego zerwania. Wniosek : wyższej · jakości. Zespoły szwaczek: 
cyzował zasadnicze stanowisko rządu dzynarodowych, o rozwój współpracy rząd polski pragnie normalizacji sto- tow. tow. Bednarz i W alczak podnio­
w tej sprawie - nieugięte dążenie między n a1odami bez względu na dzie sunków z Francją i jedynie od rządu są o 5 proc. _iakoś.:: swej produkcji. 
do normali:lacji s tosunków z -Xościo- łące ich różnice ideologiczn e, wałka francuskiego zależy normalizacja Kcbiety, zatrudnione w biurze, posta-
łem na płaszczyźnie uznania re przechylw podżegaczom wojenny m i tych sto~unków. nowiły zwiększyć oszczędności na a r 
alizowanej przez rząd polskie j rucj i ich awanturniczym przedsięwzięciom. Tow. Premier Cyrankiew icz podkre tykułach piśmiennych i podnieść dy ­
stc!.nu. Polska Ludowa zapewnia w ol ' "' walce tej stoimy i stać będzie- ślil, że piogram rządu j est realny. scyplinę pracy. Zespół młodzieżowy 
noś<' religii, praktyk. religijnych 1 my u boku ZSRR i całego świata de- J est t o oczywist a prawda widoczna k ol. Mardl'lczak w krajalni podniesie 
działalności cha1ytatywnej, ale - mokratycznego, walczącego o w ol- dla każdego. Realny jest p rogram rzą jakość. produkC]i o 1 pro c. 
rzecz jasna - nie dopuści do tego. ność, przeciwstawiającego się impe- du i realne są wszystkie przesłanki, Godne podkreślenia zobowiązania. 
by pod przykrywką religij ną mobili- rialistom. W'y razem tej polityki jest na k tórych sif, on opie ra. Podstawą pcdjęły członkinie organizacji ZMP 
zowa110 siły wrogie Polsce Ludo- zapowiedzian e przez tow. Premiera programu rządu i narodu są: p a.trio- kol. kol. Pas terska, Kwapiszewsk a, 
węj , czy leż uprawia no marnotraw- uznanie rzą.du Republiki Vietna.m- tyczny entuzjazm twórczy nasi.ego lu Banasiak, Gaworska, Drożdżyńska, 
stwo grosza publicznego. Prezes Radv skiej. Tow. Premier omówił p rzy oka du pracującego, solidarność i wspól- lillowska, Urbańska, • Jezionowska 
Minis trów podkreślił też z siłą, że zji sprawę s tosunków polsko-franco- praca ze Związkiem Radzieckim i kra ~zikolowska, Fidosówna, Marcińczyk; 
Polska Ludowa u.dzieli pełnego pop:i~ skich. Zanalizował on spokojną po- jami demąkratj l ludowej, twórcze si- Kryszka, Borkowska, W ojterska , Kral 
cia. większości ks ięży, która z pob u- s tawę rządu polskiego i nerwowe po- ly na rodu polskiego i solidarność lu- ka i Glinkowska, które postanowiły 
dek pa lrio~ycznych pragnie wspólprn czynan ia rządu francuskiego. Rząd dzi pracy budują.cych socja lizm. 2:więk!'zyć wydajność pracy 0 5 proc., 
cować z Państwem. francuski· up ·a l ' t k w raw1 wrogą. po 1 Y Il W•J oparc.iu o le siły zrealizuje· J?Odnieść swą . świadomość polityczną 

Expose_ PtezP.sa Rady Minis trów o- bee naszego wychodźstwa. Rząd poi- my . zadania p ierwszego roku Pła- 1 przestr:rngac wzorowej dyscyp liny 
mawia tez zasadnicze momenty naszej ski broni słusznych praw wychodź- nu Sześc.it>letniego wzmożemy walk pracy. 
polityki zag ranicznej. Zasady, który - stwa. Rząd francuski chce zerwać wię o pok ój i przyśpieszymy dziei1 t rlum­
mi kieru1emv sie w lvm wzol ed.zie sa zv łaczace nasz naród z narodem fu Socializm11 ur Polsr:P.. ,,Dokończenie na stronie 6-ej). 

n o w Mandżurii ośrodek bakteriolo· 
giczny (fo 1 mację nr 731). Na podsta· 
wie zeznań oskarżonego Yamady, b y 
łego członka japońskiej najwyższej 
rady wojennej i dowódcy na czelnego 
a1 mii kwantuńskiej , ustalono, że for· 
macja nr 731 przygotowywała środki 
w ojny bak teriologfc-mej przeciwko 
ZSR.R, Chinom, Mongolskiej ltepub li· 
ce Ludowej, a także przeciwko woj­
skom USA i innych państw l stoso­
wała broń bakteriologiczną w 1939 r. 
przeciwko ZSRR i Mongolskiej Repu­
blice Ludowej, w latach. 1940 - 42 
przeciwko Chinom. 
Również z zeznań generałów Kadżi 

et•ka i J<awasima wynika, że forma· 
c ja nr 731 powstała w 1936 r. na mo· 
cy specjalnego tajńego rozkazu Hiro­
hito, zaś w 194.0 roku na p odstawie 
dal szvch rozkazów cesarza utworze· 
no 4 · nowe filie t e j . fon11acji. W ten 
sposi1b 'tdemaskowany został cesarz 
Hirohito jako jeden z głównych ucze 
siników przygotowania wojny bakte 
r iologicznej. 

GENERAŁ SŁUŻBY SANITAR· 
NEJ :_ ISII SIRO. 

Przewód sądowy ustalił, że gen. 
Jsii Siro zorganizował i stał na czele 
fo rmacji nr 731, bezpośrednio k iero· 
wał wszystkimi badania mi i zbrodn~ 
czymi eksperymentami na żywych lu„ 
dziach, osobiście opracował metody 
użycia zarażonych dżumą pcheł i 
skonstruował" ·specjalne bomby p or­
celanowe, tzw. „Bomby Isii", przezn4 
czone do zrzucania ładunków zaka­
żonych pcheł z samolotów. Isii Siro 
kierował osobiście ekspedycją for· 
macji nr 731 · w Chinach w latach 
1940- 42, w toku której wywołano e­
pidemię dżumy, tyfusu itd., k tóre 
spowodowały- śmierć tysięcy osób 
spośród chińskiej ludności cywilnej. 
Powyższą rolę Jsii Siro ustalili 

szczegółowo Kawas1ma, Nisi i Furui­
czi, którzy złożyli obszerne zeznania 
.na procesie w Chabarowsku. Z ze· 
znań tyc;1 wynika, że na rozkaz Isii 
Siro stosowano broń ba.kteriologicz­
ną przeciwko ZSRR. l Mongolskiej Re 
publice I.udowej, że również na jego 
rozkaz d~konywano zakażania zbior­
nik ów wody i żywności. W 1945 r. 
Isii Siro kierował przygotowaniami 
do zastoscwania b roni bakteri ologi<.z 
nej p1zcciwko ZSRR, Stanom Zjedn::>· 
czonym i W ielkiej Brytanii, stając po 
nownie na czele formacji nr 731. 
Działalność jego odznaczała się szc:ze 
gólnym olcrucieństwem. Yamada okre 
ślił gen . Isii Siro jako jednego z naj­
czynniejszych uczestników przygoto· 
wań do \41ojny ba kteriologicznej . 

GENERAŁ SŁUŻBY SANITAR­
NEJ - KITANO MASADZO. 

Na m ocy zeznań gen. Yamady, K<t· 
~asimy, Kadżicuka i innych ustalono, 
z~ był on dowódcą iormacji nr 731 
o~ sierpnia 1942 r. do marca 1945 r. , 
kterowal osobiście przygotowaniami 
do wojny bakteriologicznej i brał u­
dział w jej stosowaniu przeciwko Chi 
nom w 1942 r. Nota podaje szczegó­
łowy opis zbrodniczej działalnośd 
gen. Kllano zarówno w dziedzinie 
przygoto·wywania środków ,do prowa­
dzeni~ wojny bakteriologicznej i pro­
dukcji w~zelkiego rodzaju szczepio-

(Dalszy ciąg n a str. 2-giej) 

·Komunikat 
UWAGA: KIEROWNICY 

P OLITYCZNI G RUP 
SAMOl{SZTAŁCENIOWYCH 

W dniu 7 lutego br. w lokalu O­
środka Szkolenia Partyjnego, Trau 
g_u tta Nr. I, odbędzie się o godz. 18 
referat n. t. Burżuazyjno - dem o­
kr atyczna r ewolucja 1905 r . 

O.środek Szkolenia Partyjnego 
p rzy K. Ł. - P ZPR 
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0
--- : ·a· . · • , t : .~. · · • . · Rząd RP nawiązuje stosunki dyplomatyczne ··--.· gr. ~m. .· I z, .1 a1·.an. .l·}_a~ z Vietnamską Republiką Demokratyczną 

. • . , . W ABSZAWA (PAP). - W dniu I sprawuje faktyozną władzę nad kta· 
:ł II. 1950 r. sekretacr.-z genera•1ny M. jem, Rząd Rzeczypospolitej Polskiej 

r Z q d. • • ,„ .n ·, ar od • • p o ' · ..:;:' ·~ • ~ 9. o S. z.-ambasador Stefan WJerbłow- postanowił uznać Vietnaniską Be·, . „ . ... .;:, „ • ski wy>Sltosował do mini.Sbra Spraw publikę Demok.ratyczną. 
Zag:ranicZIIlych; VietnamSlkiej Repu- Rząd R200Zypnsl.lolitej Po!skiej, 

Expose tow. premiera .J. Cy· ranki ew i cza ~~~~~: s!0~~!a::~w:~~~i3~~ :g ~~~~ty~~ ~:~:ęp~~::~ :~:: :i~:;ój s::::o~0h p~:: 
reorganłtza.cji resortu, . . ......„0 m!l·, wyraza' gotowość na.wio„ .... 

ł S • U ł d Rp Poczta może zanotować sukcesy w tresCJi: ,..,w„ ......-- WYQ OSZOne 00 posiedzeniu e1mu · S OWO CWCZeQO usp.rawnieniu usług przez śkró.cehie PANIE MI.NISTRZE!· nia stosunków 'dyplotnatyeznycb mię 
Szczególnie wysokie zwiększenie cą konsumcję pnetworów spzyływ- CZBS'l;l przebiegu ptrzesyłeik i \Vybit- ~m· zasZ<YŁyt powiadomić Pana, dzy Rzec.wospolitą Polllk-ą a Viet. (Dalszy ciąg ze str. 1-szej) 

wywane kamienfojomy, cementow' 
nie i t. p. 
Przemysł państwowy rozpocznie 

produkcję wielu ważniejszych arty 
kułów przemysłowych, dotychczas 
nie wytwarzanych, jak żelazo - ni­
kiel, miedź ele°ktrolityczną z rud kl'a 
joWych, kotły specjalne, czerpaki. 
barki, trawlery, motorowce, t>roduk 
ły syntetyczne i w. in. 

nakładów wykazuje dział obrotu to-.. c.z~ch, Kó$n'lcja cukru na głowę ny rozwój prenumeraty czasopism. f.e Rząd R~ypt>Spoli~t Polskiil>j za na.mska -Republiką Demokra.tyezną I 
waTowego - zgodnie z szybkim tern jest dziś • u nas w stosunku do 1938 W oparciu o ustawę o państwo- poznał się z treścią oświadczenia dc~on~ia 

1
wymiany przedsta>wreieli 

pero rozwoju uspołecznionego apa- r. wyżs~ o 70 proc., mydła o 40 pro- wym gospouiarstwie leśnym nastąpi- v· k" . R brk. t h 
t d t .~ · · · tyt · · 34 ła za~ndn1·cza reoi·ganJ.Z· ac.i·a ·ad""';...;:.. prezydenta 1etnąims •leJ epu 1 ·1 dyploma: yeznyc . ra u ys r.rvUCYJnego. cent, onm o 60 proo., P'IWa ó 1 """ „„.... ....L 

Proc. st racji leśnej. P17Rd mill1:istm-stwem Demokratycznej, Ho 'Lini Minha, W innych działach gospodarki na ś 
rodowej wyraźny wzroot wykaroje Szeroko rozwi:ja się kontraktacja tym staje pilne za-danie jak najszyb z dnia 14 stycmia 1950-:rok,u. wia-

Z.a Ministra Sprai"lf Zagranicznych 
sekretarz ge.nerai1ny MSZ 

Stefan Wierbło'W'Slri 

annibasador. 

budnwnictwo miesaJkaniowe '.z 24,4 roślin, PQ>Wodując ~większenie glo- szego odirobienia- pew;nyoh opóźnień dom tego, że Vietnamska Republika 
miliard. zł. w r. 1949 do 30,5 mlrd. balne plonów i stały wzrost rento- w wykonaniu planu wywó-żki direw- Deme>kra.tyezna, re1>rezentując jed-
rzł. W r. i950), dxiałL socjalne i U• wnośc-i gospodarstw chłopskich, dirO na. < . ,nolttą. wolt: narodu vietnamskiego, 
rząd2enl!a użyteC!Żll·OŚci publicznej, bnych i śre<lnich. MINISTERSTWO ŻEGLUGI 

Inwestycje przy równoczesnym ogra.ulczenlu bu i'.rzemysł leldcl połozy główny na- wykonywało skutecznie siwoje za-
downictwa administracyjnego. cisie na wybitne polepszenie jak9ści dania w zakresie gosipoda.rkf pol'to- Rada ' Ministro·w~ uchWalila Tegoroczny Plan Iniwestycyjny Pokrótce chciałbym omówić os-iąg produkcji, rC1iS1Łerzenie produkowa- wej, żeglugi. mo1rs<kiej, przemysłu bu 

jest O około 38 proc. WYŻSZY, niż nięcia i zadania W dziedzinie posz- nego asóriymentu i obniżeme kosz- dowy okrętów ł rybołQsit·wa morskie 
plan roku ubiegłego. Wzrost ten - czególnych resortów gospodarczych. tów własnych przez zwi~szenie wY go. Tonaż naszej floty )est &iś wyz 
na tle dużych przecież rouniaTów ro Aby zapewnić wykonanie wielkich dajnośei pracy i zniżenie nonn ZUZY szy od p.rzedwojenneg,o. Polska bu- szereg nowych projektów ustaw 
bót w roku 1949 - jest niewątpli· zadań, jakię stoją przed przemy- cia masteriałów w ogóle, a zmrrlej- duje d2iś i oddaje do ·użytku statki" 
wie bardzo poważny. słem węgrowym, przeprowadzony szenie wżycia sur~~ców importowa I pełnomorskie, które na bu;rtach no-

1 
WAR.SZAWA (PAP). - Rada Mi 

W ramach tegorocz.nego planu bair będżie szeroki program mec-hanirl.aCl}i nych w szczeg61noscI-. . szą i;iazwfska Pl:'zodow~!kow p~acy. nistrów na posiedzeniu w dniu 3. 2. 
czego R. P., a wśród nich projekt 
ustawy o przeksztalcenitl . urzędu 
ministra Skarbu w uraąd ministra 
ł~inansów. Ponadto Rada Ministrów 
przyjęła szereg rozpotząclzeń .i u­
chwał. 

dzo powa·:iine ż.większen!e wykazuj.e TObót górni()Zych. .Resari komunikaeji · urv.kona.ł plan dział&:zy robą-tmc~ych i. dat?' hl'iltO~ ·1950 r . .:;ruchwaliła szereg proJ·ektów pia.n importu inwestycyjnego. Pomy- •. „. rycznyc.h wydarze h t i ruchu ślny przebie.!l realizac>i importu na Na Kairtę Qómiczą tysiące _górni- przewcnów k<olejowych. Celem dalsze b . n w is ori ' t. kt. 'd od obrady se 
d · k ~ ok 1·•949 

f kt ków odpowfodziało akcją przyJmowa go usprawnlen.ia gos·podvki kole.jo~ i'o otnic.zego. . us aw, ore WeJ ą P -
ty:m ° C·lłll u w. r u · oraz a ' rtia długofalowych robowi„„o.ń pro- ~J· po'Woła.no _d-0 życia Generalną (Dokońcźenie w dniu jUt:rzejszritJ). sji budżetowej Sejmu Ustawodaw-. że coraz większy odsetek dóbr inwe , <T-

styeyjnych dostarczai\'ly jest nam dukcyjnych, z.ain1cjowaną, przez 
przez bratnie nai-ody ZSRR i d€'!Ilo- sławnego dziś w całej Polsee górni- c H h . I e 
kracji ludowych - gwarantują Wy- ka. Ma.rkiewkę. w celu skoncentro· ·.ę s o r z ·~ ro. ·,to· ' . ··~ ' . ·1·e· . g o· g· e· ~.e·_r a' . o W, !. ·1 ~ói kimanie planu lmportu inwestycyj- wania uwagi kierownictwa. resortu 
nego w roku 1950. · na sprawa.eh górnictwa, rząd wnosi 

I znowu charakterystyczną. cechą do Sejmu projekt usitawy o prreka~ 
Planu Inwestycyjnego na rok 1950 zaniu spraw energety.k;i Min. Prze- . . • • . • ł . brodni• przeciw ludzkości 
jest położenie nacisku na prGdukcyj mys·łu Ciężkiego i przeprowadzi re- - Sprawcy nQJClęzszyc 1 Z . · . . . 
ne gałęzie gospcdaa-st.wa naradowe~ organizację Min. Górnictwa a•by u- ZSRR domaoa się postawienia ,·apońskkh _zbrodniarz„ WOJennych przed M1ędzynarodowvm go oraz wzmocnienie nakładów na 51praw:nić zarząd sprawami węglo- e 7 
budo.wnictwo mie~zkaniowe i socjal wymi. (Dalszy ciąg ze stt. 1-szej) Trybuna.Iem Sprawiedliwości . ::~~~~~~c:~~ ~!0j:~r::1 ~isg~ę~~~::e: 
ne. W sz<:zególncśri nakłady na prze Wartość globalna produkcji tego nek, jak i w z~rodrtlczych doświad- ' , · "' rntsł, gói;niletwo l rzeml'Osło wzrasta resortu wyniosła w r. 1949-40 proc. czeniach na żywych ludziach, wresz• Wakams.cu ·Yudżiro był efo . .1941 do dycje skiero:wał Wakamacu do rej'.>· wy~ieni?ne wyżej prżestępslwa sta-
ją w roku 1950 do 42,2 proc. nakla- w.artości produkcji całego przemy- cie w czasie ekspedycji chińskiej, 1945 r. dowódcą formacji Ilf 10!}. Na nu Trzech Rzek i Kailaru .. Badaly on~ n~wią 1askrawe n.aruszenie .. prawa 
dów. słu polskiego. W przemyśle ciężkim gd~ie Ęitano · m. in. przeprowadzał mocy zeznań Yamady, Hintżakury, ·możliwość przeprowadzania dywers1~ ~mędzynarodowego 1 ~wyczaJ?~ wo• 
Nakłady oo roJniotwo i leśnictwo zrodziły się nowe formy ws~ółzawo „eksperymenty" z bombami zegaro- :t-.1itomo i Hataki ustalono, . że na roz- bakteriologicznej przeciwko ZSRR 1 .1en~ych, wobec tego, ze kontis1a Da· 

w kwotach absolutnych są z.nacz.nie dnictwa, jak np. inicjaitywa załogi wymi, zakażonymi zarazkami wągłi· kaz Wakamacu produkowano hro:ó Mongolskiej Republ~ce Lu-Oowej i do· lekiego Wschodu )losła!1owił~ w dn~u 
wyższe .!W; w r. 1949. Wzrastają ró-J zjednoczenia. bzjduckiego, tow. Wa- ka. - bakteriologiczną i dokonywano dy- konały szeregu aktow takiej dywer· ,3 kwietnia 194j~ r., ze

1 
narutaszeni~ 

wnież · nakłady inwestycyjne w la:swzyka, K-µlińą~iego, Mateli, GErJERAŁ Sł.UZJły WBTERY~ wersji, polegajiteej na zarażaniu wó• sji. ' Wakamacu brał w 1941 r. i w praw 1 zwycza o_w wo n,y s 1;1ow1 
zakresie komunikacji., żeglugi ~ łą- Przemysł rolny i spożyw~.zy skute- NARYJNEJ W AKAMA.C\J dy, pastwisk i bydła zaraikami wą-· '1944 r. 11dział w naradach szta;bowych, przestępstwo w.ojenne, a d1!cyzja z ~!ł 
czności. , . cmie pokrywa cora.,; bardziej r-0sną YUDżiRO. glika i nosacizny. Specjalne ekspe· poświęconych przygotowamom do czerwca · 1947 r. postitnowiła, ze 
___ ... ~:...;·-------------------------------------------------------------- wojny Dakterłoloylcznej. „~szy_scy prz~st~pcy wojenni_ powln-

k 
/ I k · b h d. • KASAHARA JUKIO _ GENE- ni ~yc ukarani z c~lą sur~~osclą, p~ 

lloal u a·· p·· I s a w I ee· n I wyc za an Był~s!~1;!1Isz~a'::~~~~:~~ ;:.w~~~;~utei~s:~en!~~~SJ~IT~~~kl~ 
~. 

. , . . 

~ , . . tuńskiej od 1942 r, do 1945 r. Na mocy kwiet~ia 1946 r„ i~.„ zostaną przed-
, y d M cumury Taka- sięwz1ęte wszystkie możliwe srodkl 

zeznan ama y, a . ' w celu wykrycia i aresztowania 
ha.si i Tamury ustal?no Jego czy~ną wszystkich osób pddejrzanych o do• 

Mimo .t-vciąź wzrastających osią­
gnięć 9rganiza.cyjnych, rozwó~ na-: 
szego szl,tolnictw!l wyższego-, zarów 
no pod względem treści progra'.mo­
\Vych i struktury arganizacyjnej o­
raz rozw~ nauki, charaktecyzują 
poważne opóżnienia. w stosunku do 
iQnych odcinków naszego życia. 

nie. Powamą też bolączką było sto· Aby za.pewnie normalny rozwój 
~l!Ilo~ow9 niewielkie wypo~ażenie. nauki, koniecznym jest zori;anizo­
jak ;i·ówt.lież i fiiedostateczna ilość wan~e s;vsćematycznego - kształcenia 
persónelu naukowego. kadr. W 1950 r. uchwalono specjał 

W _związku z tytn na początku ne stypendia naukowe dla studen-
1950 roku 'przystąpiono'· do pt·zebu tćw osląga.JąĆy'ch nieprzeciętne . WY· 
dowy instytutów uczelnianych i zes nlki w-Wasie· studiów. 
połu katedr. Łączyć one będą kate- Wprowadzony będzie także sy­
dry i związane z nimi zakłady na- stem kształcenia pracowników nau 
ukowe o zbliżonych zadaniach nau kowych typu radzieckiej aspirantu 
kowo-badawczych i dydaktycznych. ry. W radzieckich szkołach wyż­
W bieżącym roku akademickim szych istnieje specjalna kategoria 
powstał cały szereg nowych insty- studentów, przygotowujących się 
tutów, jak np.: Instytut Medycyny do pracy. naukowej. Są to t zw ." as­
Prac:y w Bytomiu czy Instytut Hi- piranci. Otrzymują oni stypendium. 
storii w Łodzi. Celem tych nowych odpowiadające płacy urzędnika 
jednostek będzie realizacja współ- wyższych szczebli uposażenia. Ast>i 
nego planu pracy naukowo - bada rantura trwa trzy lata, w czasie 
wczej. któt'ych przyszły naukowiec nie mo 

Obecna reforma umożliwia stoso- że zajmowłlć się inną. ,Pracą prócz 
wanie w Polsce podstawowych wa- zlecoul'j mu przez szkołę wyżs:tą i 
runków nowoc11:esnej pracy nauko- to w ilości nie mniejszej, niż poło­
lvej, opartej na pla1towości i zespo wa nor~y wykładowcy. 
lowości. Rozbudowa sieci samodziel I Podsta.wowe zagadnienia organi 
nych instytutów, pracujących w o- zacji nauki w Polsce będą przed­
parciu o zakłady uniwersyteckie, u miotem obrad l\:ongresu Nauki. 
możliwi zaspokojenie ókreślonego Zwoła11ie Ko11gresu stanie się nie 
zapołrzebowania społecznego w sie wąipliwle wydarżenJem przełomo­
rokim tego słowa. znaczeniu. wym w dziedzinie organh:acji i 

przyczyni się do ożywienia . ruehu rolę ""." prz:rgot~~arua~h :\0~~!~~ konanie zbrodni wojennych ... " oraz 
mnlkowego. D:tfalalność je~fo wzmo bii\ctepokgic~neJ 1 udzi~ postanowiła źe w celu rozp<\trzenia 
~e ~alk~ 'Orl 'b.in~4~'"iio~fę'po\v~ ·· nlyśl cjacl).,: ..na1 . Ji.:t.P.\:fi;bb />11Ils.ai::f11~nnoa:r~~~!~· spraw 'Prze~tępców wdjennych na Da 

' stoso,van a „Bom 1 l kim W h d · d "'ód l naukową, i nową ~tódologię. 1 · dalsŻych działań foi;macjl e se o zie o„ ca nacze ny 
Prz~pfowadlqną ._ .QMc11i .. e .. refor- p anr mocarstw sojuszniczych powinien 

dl 
nr 100„ ... , . ' . • 1 Ml d ma &>osiada wielkie znaczenie a · Kasahara za}mował ·· si( osooiście „wyznaczyc specja ne ę zynarodo. 

rozwoju szkolnictwa wyższego. Po- problemem stosowani~ br?ni bakte.rio we Tryburtały Wojenne", ,- rżąd 
zostaje jeszcze do wYkohanla o- logictnej, przede wszystkun P!zeow· Związku Radzieckiego proponuje wy• 
gromna praca nad programami i u- ko z~~R, Mongolskiej Republice Lu- znaczenie w najkrótszym terminie 
staleniem dokładnej treści · wykla- dowe1 -~ Chinom, . . . . ' 
dów. Niemniej ważnym czynnikiem w ten sposób przewód sądowy i zgodnie z punktem A airt. 5 dooyzjl 
jest przygotowanie podręcznilt,ów, wyrok Trybunału w Chabarowsku wy Komisji Dalekiego Wschodu z 3 kwle 
bez kt<1rych efekt refortny ńie bę- kazał, iż kierowni~zą rolę w. przy.go- tnia 1946 r. - specjalnego Ml1:dzyna· 
dzie 1>ełny. towaniach do W~JnY baktenolo~1cz· rodowego Trybunału Wojennego i po 

Plan sześciol~tnl, którego celem nej i w stosowaniu broni baktenolo- . 
jest zbudowanie fundamentów so- g!cznej odegrali nie tylko zbrodniarze stawienia przed ten Trybunał nastę­
cjaUzmu w Polsce, sta.wia pr,zed skazani już wyrokiem Międzynarodo- pujących przestępców wojennych, 
szkolnictwem wyższym poważne za wego Tl'ybunału Wojennego Dalekie- zc1emaskowanych jako sprawców naj· 
dania.. Realizacja planu nie ograni- yo Wschodu i Trybunał}! "Yojennego cięższych zbrodni przeciwko ludzko­
cza się bowiem tylko do- produkcji w Chabarowsku, lecz · rowniez cesarz . 
dóbr materialnych ale związana Hirohito i generałowie: Isii Siro, Ki- sci: 
jest silnie z przygotowaniem leka- ta.no Masadzo, Wakamacu Yudziro i CESARZA JAPONII HIROHITO, 
rzy, inżynierów, pedagogów ltd. Kasahara Yukio. · , · oraz generałów: ISII SIRO, KITĄ· 
Kadry te muszą dać wyższe uczel- W związku . z tym i roając na uwa- NO MASADZO VAKAMUCU YUDZl 
nie. Obecnie wprowadzone zmiany dze, że proJokół genewski z 17 czerw ' 
ułatwią niewątpliwie szkolnictwu'! cą 1925 rokti zakamje stosowania RO i KASAHARA JUKlO. 
\Vyższemu sprostanie tym„ poważ- btoni bakteriologicznej, co od dawna · Rząd radzil!tki oznajmia jednocze• 
nym zadaniom. . już zostało przez narody cywllizowa- śnie, że wszystkie materiały proceśu, 

L. Olbrychtówna I ne potępione jako. na!cięższa 7.brod- który odbył się w Chabarowsku w 

Aby zaradzić temu stanowi rze­
CŻY Ministerstwo Oświaty wraz z 
Radą Główną do Spraw Nauki I 
Szkolnictwa Wyliszego przystąpiło 
w obecnym roku akademickim do 
reorganizacji programów I struktu­
ry wyżśzych uczelni. Doniosłą zmia 
ną stało się wprowadzenie dwusto­
pniowości studiów. Pierwszy sto­
pień obejmuje trzy lub trzy i pół 
letni program nau~i. po przerobie­
niu którego ·student uzyslmje tytuł 
zawodowy. Drugi stopień - magi­
stt:rski udostępniony będzie absol­
wentom stopnia pierwszego, którzy 
pragną pogłębić swe studia i po­
święcić '"* ' pr,:'.c'' . nauko~vej. Trwać 
ono będzie od 2 - 3 lat po czym 
słuchacz ubiegać się może o tytuł 
naukowy. Dwustopniowość studiów. 
wprowadzona dotychczas na wy­
ddałach technicznych, rozci;\gnięta 
została na wszystkie kierunki i spe 
cjalnośei.· , 

Wyjątkiem są. jedj;nie studia le­
karskie, które trwają 5 lat i mają 
wyłącznie ·charakter' akademicki. 
Celetn zapewnienia odpowiednich 
wa1:unków rozwoju tego kierunku 
stUdi.Ó\V utw9rzono, W bieżącym l'O­
ku akadernickii:n z · uniwerąyteckich 
'-"'Ydziałów ) ekarskich, far"inaceu­
tycznych i stomatologicinych - A-

Realizacja stalinomskieg~ 
grudniu 1949 r. nad japońskimi pr:z;e­
stępcami wojennymi - Yamadą ł -in­
nymi - oraz dokU111enty, dotycżące 

innych osób, wymienionych w niniej­
szej nocie, co do których ujawutorto, 
że dokonały one zbrodni wojennych, 
- będą w całości przekazane do dy• 
spozycji Międzynarodowego Trybu• 
nału Wojennego natychmiast po jego. 

kademie L~karskle. · 
Po pięciu latach pracy teo~·etycz­

no - praktycznej, absolwenci Aka­
demii w ciągu dalszych dwu lat . za 
jeć w aparacie ogólnej krajowej 
si~1żby · zdrowia zdobywać będą pra 
wo samodzielnej praktyki lekar­
skiej. 

Zmieniony program nastawiony 
jest na wychówanie pracowąików 
nowego typu - Jekar,;y społeczni-
Ji;ów. ' · 

z a:sadhicze .zmiany n1.1stąpiły rów ..... 
nież w dziedzinie organizacji t>ra, 
cy naukowej_ . Jła wyiszych uczel­
niach. 
Wyższe . uczelnie, katcóry i zakła I 

dy naukov.re są i będą przez długi 
jeszcze ćzas podstawową bazą nauki 
baoawczej. Polski świat naukowy 
coraz lepiej r ozumie konieczność 
ścisłej koordynacji, a w następ­
st wie. i planowania badań n auko­
·wych." świadczą o tytn samorzutnie 
powstające n a wyższych uczelniach 
instytuty i zespoły pokrewnych ka 
t edr zacieśniające ·więź organizacyj 
ną i opracowujące Wspólny plan 
pracy. Zadaniem obecnej r eorgani­
zacji jest przyśpieszenie i pogłębie­
nie tego procesu. Dotychczasowy 
system, w którym poszczególne za­
kłady zwiążane z katedrami praco­
wały oddżielnie bez nal~zyte!5? ?o 
wiązania ze sobą, umemożhw1ał 
prowadzenie ną większą ska:Ię ba-J 
~ natJkO~ch oi;az- itb olano:wa• 

Rok tem:U, 1 lutego 1949 roku . 
opublikowan o postanowjen ie KC 
WKP(b) i rządu r adz.ieckiego 
o opracowaniu 11Gwego · general­
nego planu P~ud-0wy Moskwy. 
W pos tanow t.ym czytamy 
m. in.: „.„Zważywś.zy1 że w ciągu 
najbliższych 3-4 lat zakończy 
się rea-Jiucja głownych zadań 
planu dzie!l'ięcicletniego (na lata 
1936--45, przyp . R€d .. ). i że dal­
&.Za reklinstrukcja. stolicy powin­
na odbywać się na. podstawie- na­
ukowo Gpra.ćowa.nego )>łanu, któ­
ry · 9<lzwiercledlalby potężny roz­
wój gospodarld, nauki i kultury 
w ZSRR, Rada Ministrów ZSRR 
li KC WKP(b) ]}OStanawlają: 

U.znać za ikotlieczne sporządztt- · 
llie nó.wego geneiralneg~) plami re 
ikonstrukoji Moskwy, -0b1iczone~o 
na okres 20-25 lat". Pierwszy 
Plan rekonsbrukc.j.i stolicy; opra­
cowany pod osobistym kiier-0w­
niotwem Towarzysza Stalina, u-· 
chwaluny został w Ht>cu 1935 r. 
Priy o,pra.cowywaniiu tego &>la.nu 

· kierowano się dążeniem do za­
chowania mbytków hist-orycz­
nych, utrzymania tra.dycyjuyc-h 
linii roz.wojo;w3'ch miasta. przy 
jednoczesn ej regulacji i un1nvo­
~e..weniu sieci 1\.rteriii mic-.isklch. 

W myśl tego pilanu rozwinęły 
się na W'.i~lką ska1lę roboty bu­
dowlane. Miasto otrzymało wSJ)a 
niałą. s.-iastę arrchitektoniemą, ~e­
k<mshuowano i rozszer.zono uliee 
i place, wyprostowano ulice i ze­
ułki, ~Gbfono je komt>leksami . 
nowych wspa.n.ialych gmat}h!)w. 

Generalny plan rek<mstrukcji 
Mosko_vy kła.dł gł-ów'!ly nacisk na 
polepszenie waTun:ków mieszka­
niowych mas pracujących. Zni-· 
MY rz.fiiow~ zlenli w.si.ewe 

' 

-przeli11d.owy Mo~kwy swą siedzibę M!:a.demfa Nauk 
ZSRR, ~o WJ'iszych 11czelni, 183 
litea technic.zne, dziesią.tk·i te­
atrów, setlti kltibów i Pałaców 

go rlliłhajl'.l rudery. zastąp.ily Je 
nowe 117Jielnice rob!łłni.(!2;e, urzą­
dzone według os.ta.tnioh słów tech 
nikł budownictwa mieszkaniowe­
go. Wyglądem swym dzielnice ro 
botnfoze nie uS'ł:ępują w niozym 
dzielnicom centrahlym, Budow­
nictwo mies>zkaniowe rozwinęło 
się z nlebyWałym •rmmachem. W 
roku 1917 łączna powierzchnia 
mi-eszkalna domów moskiewski<'h 
wyno;:iła 11,5 miliona m. kw., w 
okre~ie rn17-1946 zbudowano r. 
mil'Lunó\v m. kwadr„ a w ra­
mach powo-jennej p,ięcio-lałlci zbti 
duJe się jeszoze 3 m!Jiooy m. kw. 
powierzchni mies:tJkalnej. Tempo 
budownictwa jest ooraz szybsze, 
buduje s:ię obecn.ic jednocześnie 
całe dzielnice. Tak np. na bul• 
warze „Czerwo:na Preśnla" po­
wstać ma wkrótce kilka wielkich 
14 plętrowy<'h bloków. których 
kubatura wyniesie 1.20() tys. m. 
szesi-. Na wniosek Towarzysza 
Stalina ro.zpoczęto w Moskwie 
budowę pjen\rszych wieżowców 
11 cryg.inaJnej arehitclctonice. 

Obok tego plan stallnowsJd 
przewiduje po.lepszenie warun­
ków mieszkaniowych w starych 
domach. 
Wodioclą~i moskiewskie 1,11tr.zy­

maly niewyczerpane iródło ~ię­
ki budowie kanału Moskwa -
Walga, który p.rzeistoczyl Mo­
skwę w por-t trzech mórz: Białe­
go, Bałtyckiego i Kaspijskiei;o. 
Zbuclowany z in1iojatywy..,:rc·wa­
rzysza Sta.lina rurociąg ga-zowy 
Saratow - M~wa {długości 800 
'kilometrów~ dostarcza. stoilicy ~ 

s.oko _ kai&rycznego sairat&Wsk,ie• Kultury. Więksizość tych instytu-
go gazu rl~nego. Pod wtględem cji, utworronych w ok·resie wła-
zużycia gazu M()Skwa. s.tói na dzy radziecldej, otrzymało spe-
-ierwszym ·roiejseu na świecie: aja.lnie dla nich wybudoWQne ło-

na kaidf·go mieszka.lica przypa- kale czy gmaiclly. 70 proc. gma-
da pn..ł'dęhtie 427 m. sześć. gau.11 cliów szkclnych i '15 proc. gma.: 
rocmfo. W 1949 toku zgaeyyiko- chów kluboWYch wybudowano w 
wano w ~foskWir !l4.!l37 miN•z- ciągu osta.tutch 20 lait. Szczegół 
kań. cltaraktel"y'stycmy: na miejscu 

W życiu IVIOsk)V.V ogromną ro- starej rudery, znanej pod nazwą 
lę odgrywa komunikacja miejska. Chitrowski. w której mie.~cily się 
Masklewskie tabory trolleybuso- d<!mY noclegowe (o.pis jednego z 
we. a.utobusowe i t.ra-mwajawe · nich zn ajdu jemy w sztuce Gor-
wzb1Jogacają. l>ię co roku o 'setki kiego .iNa d nie"), wm.OSi. się o-
11owycl! maszyrl. Po wo-.irtie roz- becnfo wspaniały gmach szkolny, 
poczęto ·produkcję luksusowyrh a w dzielnicy „Wo.robfowy Gory", 
autobusów ZIS-154, trolleybusów która byla · niegdyś odległym 
o ma.sywnych ku-O.Seriach meta- p.rzedntieściem, powsta.je obecnie 
lowych, (mogących rot..winąć 26-~ęt\i"owY gmach Uniwersyte-
szybkość do 70 :km na godz.Inę,. tu Moski~skiiegł). 
bezgłośuycJt wago11ów tramwajo- lUoskwą ttmle w zieleni. Co ro-
wych. W ckresie od 1935 do 1944 ku zakłada się llowe kl«Jmby, 
r. oddlllllo do nzytku ttzy ii.ąi.- kwietniki, skwery, rozszen;a. bul-
mcskiewskiej ko-lei podziemnej: wary i 1>arl<.I. Na wiusnę i jesde-
Obecnie buduje się linię &kręi:ną. nią na drog1l.ch prowadzących do 
t. zw. ,.Wielki pierścień". 1 str.~z- l\foskwy, momia robac2yć całe 
nia 1950 reku óddan.o · do llźytku smury pottiżnych samóchodów 
pierws-.i:y odcinek linii okólttej - cięż-a.rGwych, wibZących niezwy· 
od l)worca Kurskiego do Cent.rai-' klych pa.sażerów - wieloletnie 
hego Parku Kultury ·l W:Y:t>OC!iYn- li}>y i inne drzewa Hściaste, które 
ku lim. Gorkiego. z podmósldewsłdch lasów prze-

Plan stalinowski i>l-"Lewiduje ptowa.dza. się na ulice i place sto-
znaC211e polepSzenie stanu llttetii licy ZSIUt. Ogółem w latach 
komunikacyjnych stolicy. W cia- 1946-48 zasadZon.o w Moskwie 
pa ostatnich 5 ' lat pokrrtd asfa'l- przeszło 600 tys. drzew i trzy mi-
tem 3 miliony m. kw. na.wiuzch- liony ·krzewów. 
ni; na na.jblliszy okres przewi- D7Jięki twórczej pracy ludzi ra-
duje się wyasfa1t&Wanie 1.800 tys. . dzieckicb, dzięki mądrym wska­
m. kw: ulic. .• zaniom Towarzysza Stalina, .par-

Moskwa jest uie tylko cen- tii bolszewickiej i rządu ZSRR -
trum poJityC7lllym, let-z i · oSrod· z kaidym dniem rośnie ł pięk­
kiem ikulturaln:wn ~B!IL Tu ma njeJe SQC!Jalistycma Mosk.wa, 

utworzeniu. · 
* • * 

Kopie powyższej noty doręczono 

rządom: Australii; Burmy, Holandii, 
Indii, Kanady, Nowej Zelandii, Paki­
$1anu i Francji, - jako członltom Ko• 
misji Dalekiego Wschodu. 

Wspaniały 
sukces górnikdw 

KATOWICE (PAI'). - Pierwszy 
miesiąc realizacjj zadań, po-stawio­
n ych przemysłowi węglowemu w 
planie 6-letr)im, przyniósł górnikom 
polskim poważny sukce'l. Plan wy­
dobycia węgla kamiennego wykona.I 
polski prz;emysł w«lowy w styczniu 
br. w 102,6 proo. -

Na p ien vszym miejsou pod wzglę­
dem pr zekroczenia planu wydoby­
cia, znajd.u je się By:t011nskie Zjedno­
cz~nie Przemysł'l.l Węglowego, kt6'­
rego załoga zreall~owała piań stycz• 
niawy w 106 proe. 

Pod wzg,lędean podniesienia wY· 
dajności w stosunku do grudnia ub. 
roku, czołowe miejsca w styczniu br. 
zatięli górnicy - Bytoms:kiego, Oą„ 
browskiego i Rudzkiego Zjednoezeo! 
nia J?i'oom~ Węgłowego. 

' 

\ 
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Zadania orga~izacjf partyjnych w dziedzinie 
rozwoju .·spółdzielni produkcyjnych ~ 

Wyjątki · z referatu, wygłoszonego przez sekretarza KC PZPR tow. Romana ZAMBROWSKIEGO 
na nar~dzie sekretał„zy . Komitetów Wojewódzkich i Po-wi~towych PZPR w dn. 31 stycznia J950 r .. 

Zagadn.:.enie spółdzielczości pro­
dukcyjnej jest częstym tematem 
obra<i naszych władz centralnych i 
narad aktywu. Nie ma w tym nic 
dZJiwnł!go, gdyż jest już teraz j!!sne 
- pat· przez.wy.ciężeniu odchylen'.a 
prawicowego i nacjon~J.i.gtycz.nego w 
Partii - dla cale.i nas-ze.i P'arti:, dla 
całego jej aktywu, że spółdzielceość 
produkcyjna to jedyna droga do .5-0-
cjalizmu na wsi. Dla chłopów pra­
cujących iest to jedyna droga do 
wyzwólenia się od wyzysku boga­
czy wiejskich, do pod.niesienia kul­
tury uprawowej -: dobrobytu wsi. 
Jedyna droga do likwidacji zacofa­
nia wsi w dziedzńn.ie kultury mate­
rialnej i duchowej. Dla klasy robot­
n,iiczejJ spółdzielczość produkcyjna 
óz.nacza jedyną możliwo~ć rzabezp:e­
. czenia'l: stałego wz.rostu bazy żyw-no­
ściow~j i surowcowe.i, niezbędnej 
dla ro>z.woju przemysłu, dla lndu­
strialiżacjl kraju i. - co się z tYm 

·'Wi.lfże ._dla liczebnego•'WZI'os;t,u Ida 

wej:k~pitałizm, ,bul'.Żua.zję, bogacz;v l WY~Yli oni liczebnie i. P~R-o:"'­
wieJsok1ch, a w w a·runkacll ·okr esu ców 1 ZSL-owców". To, ze są zm?a­
przejściowego między kapiltalizmem ny w atmosferze ·wsi w stosunku do 
i socjali.ml.em, w warunkach za- spółdzielni produkcyjnych jest "'hie­
o&trzającej. si~ wailk: . kla'Spwę.i bo- wąbpl1wie · podłożem, 11a kt\)rym na­
ga cze wiejSCY. wykorzysitują ~woją stąpił w ostatnich miesiącach rCl'Z­
pozycję elkonomicz..ną producentów wój liczbowy. ilościowy spółdzielni 
dość znacznej . części zboża towaro- pr.odukcyjnych. 
W'ego i w ,ogóle produkcji rolnicze.i, . Drugie co ·umożliwiło. ten rozwój 
aby tlprawi'ąć wyzysk- małorolnych - to uchwały ·październikowe Biu­
i śre<lniorolnych chłopów, aby dezor ra Politycz,nego. które stworżyły 
ganizować ryiiek, podważać naszą 
gos;p'odarkę plal11ową, uprawiać s.pe- szereg. istotnych dźwigni dla przy­

śpieszenia tempa tWorzenia s.pół­
kulację, utrudniać nam real;zację dzielni produkcyjnych i które przy-
planu uprzemys.łowienia kra.ju. czyniły się do większej mobilizacji 

Prób-ki te.i akc.ji ·bogaczy· wiej- naszych organizacji partyjnych. w:­
skich, wynikającej , z same.i i.eh ka- dz.hny, że koncentracja wysiłków w 
pit.alistycznej, wiolcze.l naitury,, mamy poszczególnych powiatach, słuszny 
obecnie w faktach przetrZymywan:a dobór Pf>Wiatów, ~łusz.ne nastawie­
przcz nich . zboża w nadziei na zwyż nie się na tworzenie skupisk spół­
kę cen. dzielni produkcyjnych d.ało już pew 
Linią naszej partii ' jest polityka ne rezultaty. W 28 powia·tae-h mamv 

ograniczania i y.•ypie.rama bogr.cza J 84 - czy I.i większ.ość wszystkich 
wiejskiego oraz aktywnego przygo- spółdzielni produkcyjnych. Marny 
towania wan~nków dla. masowego już 3 powiaty, w których 1 liczba 
ruchu spółdzielni produkcyjnych. na spółdzielni przekraCT.a cyfrę 10 - a 
którego bazie możliwa będrz:ie na, więc Nysa (17 spółdz.ielni produk­
wsi bkwida.cja wyzysku. cyjnY.,ch). strzelin IHl i Jarosław 

t1.ym stanie rzeetzy moi.na mówić o 
poważniejszych możliwościach od­
dzfaływania tylko w wymienionych 
28 powiatach, w których skupi3 s:ę 
184 spółdrz.ielni produkcyjnych. Wie­
my przecież', i.e w ponad 100 powia­
tiich organizacje partyjne stwierdzi­
ły możliwość stworzenia zwartych 
sku'Pisk spółdzielni prad'Uk{!yjnych. 
Trreba, aby powiaty, które jesz<:!!:e 
n.ie wykona·ły tego zada.nia uczyły 
się z doświadcienia t.vch przodują­
.cych 28 powiatów i ażeby nadrob:ły 
swoje zaniedbania. 

Na dotychczasowe możliwości od­
działywania istniejących spółdzielni 
produkcyjnych ujemnie wpływa 
fakt bardzo niskiej li~by spółdziel­
ni produkcyjnych ~bo t,v.lko 2'7) zor­
ganizowanych w starych wsiach. 
Niedostateczne jest też ciągle je­
szcze w organi1.acjach partyjnych 
zrozulJlienie znaczenia rozwoju spół 
dzielm' produkcyjnych I typu. któ­
rych powstało dotychczas zale•i'\\'ie 
24. Słabą jest jeszcze ciągle w~·pół­
praca organizacji PZPR ż ZSL w or 
ganizowa.niu i w pracy spółdzielni 
produkcyjnych. 
Uchwała Biura OrganizacyjMgo Doprowadzenie do masowego, d{l- (11). 

browolnego ruchu tworzenia przez 
chłopów małórolnych i 'średniorol­

Mimo niewąt.pliwych osiągnięć Uo zwraca rówmez uwagę na niedo­
ściowych w dz.iedzLnie zakładania stateczną pracę wśród kobiet, na 
nowych spółdzielni produkcyjnych, brak aktywności ZMP i ZSCh, na 
w ciągu ostatnich trzech miesięcy ciągły jeszcze brak przełomu w dr.i e 
zdajemy sobie sprawę, że tą ilo~cią dz.jnie propagandy masowej spół­
spółdzielni jeszcze nie jesteśmy w dzielczości, na słaby rozmach s1.ko­
sot.anie w jakiś poważniejszy sposób I lenia kadT, na niedostateczne zasila­
oddziaływać na masy małorolnych i nie POM-ów najlepszymi kadra.mi z 
śre~hiiorolnych chłopów. Przy_ obec- wielkich ośrod.ków przemysłowych. 

nych spółdzielni produkcyjnych ~ 
to długofa:~owe, olbrzymie, rewolu­
cyjne, historyczne zadanie klasy ro­
botniczej i naSŁe.i parli:. 

Rea1izacja tego zadanfa 07..nac.za 
przewrót rewolucy_iny, którego do­
konanie \V ZSRR zostało przez To­
warzysza Stalina ocenione jako 

~~k::O:e!~;:i:: J~k:'!c;;c08.:i:~ Spółdzielnie produkcyjne winny prom(eniować 
jakościower.o, równozruw.r.ny w d I. . 
swyoli skutkach z · pne'Wl'Otem re- WZOrOWQ QOSpO arKQ 
wołucyjnym w październiku 191'7 r.". Krytyka wszystkich tych niedoma· nych woj. poznafiskiego, które zespo 
Cała pol:tyka nasze; partii ·od ro- giiń prze~ Biuro Organizacyjńe i sze łowo p1·zeprowadziły zbiory, uzyska 
~ z górą ski«owana jest z całą no również znacznie :;ższe plony, 
świadomością na przygotowanie te- reg konkretnych uchwał podjętych niż w ok•Jlicznyeh wsia niezrzeszo-
go skoku. W tym kierunku z.mieMa prze) kierownictwo partyjne w tej nych. · • . 
nasza poutyka uprzemysłowienia, sprawie, niewątpliwie przyczyni się 
a przede ws.zysitkim nasze plany rcrz: Mamy już takie spółdzielnie, jak 
woju produkc•ji tr:akt.orów, maszyn do w:i;możenia pracy organizacji par np. spółdzielnia im. „15 Grudnia" we 
ro)niczych · : naw:ozów sztu~ych, tyjnych w tej dziedzinie. Zasadnicze wsi Szczawienko, w po,f. Wałbrzych, 
riiłka po1itylta roit.woju ek'onom!cz- jednak znaczenie uchwały Biura' Or 1<,tóra założona została iv dniu otwar 

te są bliskie i znane. Oto ogromne 
pole do działania dla naszych organi 
zacji partyjnych i dla ekip łączności. 

Fakty · wskazują na to, że tam, 
gdzie dniówki obrachunkowe zostały 
wp1·owadzone i są p1·zestrzegane, 
wpływa to pozytywnie na dyscyplinę 
pracy. Z woj. olsztyi1skiego np. info:.­
mują: 

,.Członkowie spóMzielni, jak rów­
n;eż ich rodziny coraz większą wagę 
przywiązują do pracy zespołowej. 
Nieznane są wypadki, ażeby członka 
wie zostawiali pracę w spółdziel­
ni11ch, a pracowali na działkach pi'zy 
;mgrodowych. Dawniej zdarzało się 
często, że członkowie nie wykonali za 
rządzel1 przewodniczącego, ale teraz 
takie wypadki są coraz rzadsze". 

Jasne jest, że niestosowanie dnió­
wek obrachunkowych obniża mate­
rialne, osobiste zainteresowanie człon 
ka spółrlzielni dla' pracy w spółdziel­
ni, nastawia go fałszywie na ogląda 
nie ..się na pon1oc z zewnątrz i kon­
centruje całe jego zainteresowanie na 
jego gospodarkę przyzagrodową. 

Niestosowanie dniówki obrachunko 
wej wpływa również ujemnie na dy 
scyplinę pracy. Np. w spółdzielni Wię 
czenin Polski, w pow. gostynifiskim 
na 36 członków spóldzielni pracuje 
tylko 22. Na ogólną ilość 1663 dnió­
wek" obrachunkowych nie ma ani jed 
nej dniówki kobiecej. Na 9 spółdziel 
ni produkcyjnych w pow. Strzelce 
Krajeńskie dotąd tylko w Bobrówku 
wprowadzono dniówki obrachunkowe. 
Dyscyplina p1·acy we wszystkich spół 
dzielniach w tym powiecie szwanku 
je. Szwankuje nawet w Bobrówku, 

6dzie wprowadzeniu dniowe:;: obra­
chunkowych nie towarzyszy dostatecz 
na troska zarządu o wciągnięcie 
wszystkich do pracy, ·Obok takich, 
którzy mają ponad 100 dniówek obrĄ 
clnmkowych za 3 miei;iące, są w Bo­
trówku tacy, którzy ich wcale nie ma 
ją, albo też mają po kilka dniówek. 
Chłop nasz i nasze kobiety wiejskie 

sł„ną z pracowitości i gospodarności. 
Do tych ich cnót i do ich rozumu win 
ni apelować kierownicy i organiza­
cje partyjne. Dniówki obrachunkowe 
są czynnikiem organizującym p1·acę. 

Komitety Powiatowe niedostatecz­
nie wnikały w te spr awy; niedosta­
tecznie zajmowały się gospodarczym 
życiem spółdzielni. Niewątpliwie jest 
tutaj także wina aparatu CRS, któ· 
rego zasadniczym zadaniem jest wła 
śnie wprowadzenie' rachunkowości do 
spółdzielni, kontrola dyscypliny pra­
cy, a któi·y przez długi okres zanied­
bywał te zadania. 

Dniówki obrachunkowe zapisywane 
bywają raz na miesiąc, raz na dwa 
miesiące, a pr:tecież, jak wiadomo, w 
ZSRR do książeczki kołchoźnika wpi 
i>uje się codziennie to, co on zrobił 
i kołchoźnik widzi, jak mu rosną w 
książeczce dniówki obrachunkowe. 

Mamy już takie spółdzielnie, gclzie 
,;prawa jest dobrze postawiona i 
gdzie mamy już dniówki obrachunko 
W€. i współzawodnictwo pracy i po­
ważne rezultaty gospódarcze. Trze­
ba, ażeby towarzysze zapoznali się 
z tymi dobrymi doświadczeniami i 
przenieśli je do tych spółdzielni pro­
dukcyjnych, gdzie te :sprawy źle sto­
jlJ, 

Uregulowanie wkładów . inwehtarzowych 
- to konieczny warunek normalnego 

rozwoju spółdzielni 

~ ' sy ro'bo~zej :f l'Udnośd miejskiej .. 
• ,. · N&iika Lenina i Stalina oraz ·do-
.: świadczenia ZSRR wskazują ni<?~bi­

cie, że n_ie można na długą metę o­
pierać ekonomiki kraju na dwóch· 
różny8h bazach: na socjalistycznej 
- przodującej w przemyśle : dro­
bnotowad"owej w rolniotwie. Musia­
łoby to doprowadzić do załamania 
budownictwa socjalistycz.nego. Dro­
bnotowarowa gos·podarka chłopska 
rodzi ·bowiem codrz.iennie. sys.tema­
tycz.hie, żywiołowo : w skali maso-

P , t h G d ~ cia Kongresu~ŻJ'ednocźe11·iowego. Ini_r nego , ans wowyc os.po ar.;; .w ganineyj~go pol~ga przede wuyst-
Rolnych. pr~'"'OtowuJ·" wa~~1-1· dla · ciatywa .założenia tej sn.6łd. zielni wy-

' ' '· " "' ""' . kim na tym, że na podstawie ''"'czer • "' tego skoku nowe formy si)ó ni eko- . ·• szła o4 samych gospodarzy, spośróJ 

Następne zuadnicze zagadnienie, 
po!iniesione w uchwale Biura Organi 
zacyjnego, to kwestia wkładów inwen 
tarzowych. Również i w tej dziedzi­
nie s~t.uac~a jest niez.adowalaiąca, 
chociaż rla · t'ych terenach, gdzie spór 
dzielnie istnieją. już pewien czas, 
sprawa ta jest w .zasadzie dob:r;ze za. 
łatwiona. 

że przez przewodnicz~ego, 2 konie. 
W Popowie w poznanskim nie wszy· 
scy członkowie wnieśli wkłady siew­
ne. Paszy zadeklarowano za mało -
po 3 q na sztukę bydła. W świetle 
tych przykładów uwydatnia się cała 
aktualność uchwały Biura Organiza­
cyjn,ego, która głosi: 

·, 

nqmic~j miasta i wsi. których puj'ącej 'i kryty~z.n'e3 analizy cloiych- klórych~kitku było podczas wojny w 
wyrazem"są: .sozybki rozwó; !J{>ółd:>.;el cz:as'Ow.eg_o stanu gospodarczego ist- ZSRR. Do spółdzielni przystąoiła od 
czośd zbytu : zaopatrzenia 'ZSCh, niejących już spółdzielni produkcyj- razu rała gromada, tj. 42 ctlonków. 
masowa kontraktacja i rozwój &pól- Organizacja partyjna, licząca 7 człon 
d . 1 h < dk' " h nych, przykuw. a ona uwagę wszys:.- ko'w J·est' aktywna i wapólpracuJ'e ści zie czyc o„ro ow maszynowyc . . , . .. . . „ . _, 
Są t.o wsrz.ystko - obok naszej k:a kich 01gamzacJ1 1 mstancJ1 partyJ- śle z Komitet<.'m Powiatowym. Wszy 

~owe.! po-lityki ._poda~o~e~ i kr~dy- l nych do wewnętrznej sytuacji poli- stkie ważniejsze sprawy spółdzielni 
tow~J - pot~ne ?zw1gme· doirze- I tycznej i gospodarczej spółdzielni pro (kredyty, budowa nowych budynków 
\'\,·ama mas chło-psk!C'h do masowego . . . . gospodarczych itd.) .omawiane są na 
ruchu Sj:>ółdzieleżOŚ<:i produk<:y;nej. dukcyJnych. ('haca\teryZUJe lCh OSlą podstawowej organizacji partyjnej i 

' · gnięcia i zarazem skupia na ioh sla· uzgadniane z KP i z ·wydziałem Rol-
Decyduj'QCO dźwignia masowego ruchu bościach i niedomaganiach, wskazu- nym KW. Zarząd spółdzielni ma 110 

jąc r_ównocześnie środki ich przezwy dzielone funkcje, pracuje kolektyw-

Oto niektóre przykłady: 

„Pilnym zadaniem KP i organizacji 
pai-tyjrr'ej spółdzielni produkcyjnr:j 
jest odważne i uczciwe postawienie 

Spółdzielnia produkcyjna Chełpo- sprawy wkładów przed chłopami. Do­
wo, pow. płockiego, kupiła od człon- konanie na gruncie. tej sprawy pierw 
ków spółdzielni za gotówkę 7 koni z szego rzeczywistego przełomu w ich 
kredytu zaciągniętego na kupno świadomości już od pierwszych dni 
krów, a 11 koni znajduje się w dal- istnienia spółdzielni winno dać rękoj· 
szym ciągu w indywidualnym posiada mię prawidłowego rozwóju spółdziel­
niu członków. W Głoskowie, woj. war ni. Nie może być uważany za członka 
sza wskie, p-0 protokólarnym przyję-1 spółclzielni chłop, który nie wywiązu 
c.iu i oszacowaniu, spl'Zedane zostały je się uczciwie z obowiązku wniesie­
przez członków spółdzielni, w tym ta~\ nia wkładu inwentarzowego". • /d ' / · d k ' h · r.ie. Dobra jest również współpraca spo zie ni pro u c_y1nyc ciężenia.· zarządu z członkami spółdzielni, któ o prawidłowe gosoodarowonie kredytami 

,Od sytuacji gospoda1·czej istnieją- rzy pracują z dużym zapałem. Wszy 
W · ostatnim akresie, ściślej mó- władzę państwow~ necirywiście cych spółdzielni, a więc od ich moż- sey wykonują. normy, a większość z Trzecią sprawą zasadniczą jest za I spółdzielnie otrzymują dotacje. 

wiąc, w okresie ostatnich dziesięciu dowied'łie chłopom słul!l!Znośd te~o liwości i zdolności promieniowania nich dzięki wprowadzeniu wspól;:a- gadnienie ,Politr!d kredytowe_j. Pa1:tia Uchwała Biura ąrg~nizacyj!1ego 
miesięcy pojawiła się już równ:eż stanowiska, rzeczywiście pneci~ie zależy na obecnym eta!-ie, czy powsta wodnictwa pracy, osiągnęła już po nasza zda.Je s0l.e sprawę, ze kazdy zwraca uwagę Kom1tetow Pow1ato· 
najbardziej decydująca dźwignia na swoją stronę na. dobre i w spo- ną nowe setki i tysiące spółdzielni 150 do 170 proc. normy. nowy ustrój wymaga nakładów finan wych na to, że: . 

sób t rwaly, w:i.elomiJlonowe n,asy produk~yjnycll, czy też nie„ Dlatego .1 so\\·ych ze strony klasy sprawującej „Sprawą. zasadniczej ,vagi jest 
przygotow!l!nia warunków masowe- . też nie \Volno w tej chwili odrywać Spółdzielnia wzmocniła się_ ' ekono i·ządy. Nasza władza ludowa nie przejście od nadmiernego szafowania 
go . rozwoju ruchu spółdzielni pro- chłopskie„. Mamy miliony oddziel- sprawy ·walid o organizację nowych mic~mie. ·Mając 340 ha zien~i ornej, po szczędzi też pomocy finansowej dla kredytem na budynki mieszkalne dla 
dukcyjnych - pierwsze k.iJ.kaset nycb gospodarstw rorD"IJUoonych, rH spółdzielni produkcyjnych e>d spra- siad.a już 85 krów, 35 koni, kilkaJzie POM-ów i spól'dzielni produkcyjnych. członków sp~łdzielni do kredytowania 
spółd'Lielni produkcyjnych I pierw- proszonych w wtókiej ghls'ly, •. J e- w-:y \ulki o jakość pracy już istnieją . • . , . . Ale trzeba stwierdzić, że w dziedzi- przede wszystkim inwestycji o chara 

cych spółdzielni produkcyjnych. s.ąt swm, poza tym inspekty "arzy nie kredytów inwe!ltycyjnych i wsze! kterze produkcyjnym"... · su ,kilkadziesiąt Państwo-wycn O- dynie w ówczas, Jdy w praktyce na wne 1· k"'i'ato"'e, pasi'eJ:ę z 40 uli·, m , k' h . . h 'łd · 1 , · . . . " " · ~ ·1c innyc mamy w spo zie czosc1 * • * · · 
środków •M.,aszynowych. ~°?tawie. bl~o chłop.om . do- ~oważna. grupa ~p?łd.zi~lni produk I gazyn na zboże i na na"•ozy sztucz- produkcyjnej jeszcze wiele faktów W ciągu dwóch miesięcy, które nas 

Dlaczego właśnle istnieJ·ące spół- sw1ade-&e1ua zasłanie udowodninn e, . CYJnych osiągnęła · JUZ dm.:e rezultaty . kt 1 1 k t 1 · k .• 

1 

brakn porzadku braku gosppdarczej dzielą od .siewów wiosennych, na1·wa:i: i;osp'odarcze i promieniuJ'ą. j n2 pun z ewu m e a, s o armę ui cl • d . -1 • , • d l' f' dzielnie produkcyjne mają do ode- ż~ prttjście d o lll"Zenoneg-o, · artefo- , . · · , . one na . · . . o pe>w:e zia nosc1 i yscyp my man niejszym zacluniem Komitetów Powia 
ł . t . .. . okohc2mych chlopow małorolnych i mę, wyposazoną w maszyny 1 narzę sowej. towych jest wnikną'ć w te wszystkie 

gr~·ru·~ decuduJ'ącą rolę w przygoto- weg-o r o me wa. je6t mezbęl.łne 1 mew. •1·e·dn1·01·ol•1''"h Są to przed t cJ • d k lt d k I · ·1 N' · 1 · b „ "' J • • _ • - • , ·; „ -.. ' . , e wszy~ z1_a, om u ury, pzze sz o e i z o 1e Jest rzeczą norma nę., że ilość raki gospodarcze, zmobilizo\faĆ or-
waniu masowego ruchu twor.z.znia IL';e, JedyDie ;"0W:~ .b~emy k~m te społ<li:i'~lme, . ~v ktorych dz;ę bek, salę teatralną, radiowęzeł i glo I środków na .inwestycje indywidualne ganizacje partyjne i aktyw do icl:t 
Si"' spółdzielrn.i produkcy,jnych? mieli prawo p OWJedziec, u „. Jn dr o- k: wp1·owadzen1u dmowek obrachll'h- • 'k' k ' d d ~ 'łd · 1 · przf'wvższyła inwestycje prodnkcyJ·- przezwyciężenia i przygotowania spół "' k , , I . t. · t d I' sm -1 w az ym omu. ,..po zie ma · · , . Dlatego, że jak uczy leninizm i co dze do rolnictwa aocjałistyczneco <m:1c 1 przes l~egana Jes yscyp 1- . . . . . nc, zespołowe. Jest rzeczą medopusz dzielni produkcyjnych do trudnego „,1„ . „ k .:.„ na pracy, w ktorych wszyscy· człon- szykuJe się do powaznycb. prac mwe- czalna żebv dawano kredyty na za- zadania, 1'akint są siewy wiosenne. 
znalazło całkowite potwierdzenie w zro.,., ism y powamy ... ra naprz.,... k · · ' l' 1 ł d · t · h 19 o k ' " · • · _-owie_ wmes l w'· a Y. mwen a.rzow-~ slycyJnyc w. 5 roku, w ·torym kup inwentarza tym spółdzielniom, w 'trzeba. ażeby przed siewami wio-
ZSRR: „.„J edynie takie zjednoc~nia po- : udziały członkowskie zgodJ~1e z_e wybuduje 2 obory na• 100 krów. których chłopi nie wnieśli wkładu in sennymi były wszędzie wprowadzone 

.. Tylk~ wtedy, gdy uda się w prak siadają. warlość, które z-O!ltały 70r - st~tut~1u , w. których. członkowie społ • wentarzowego. Muszą być również dniówki ,obrarhunkowe, wniesione 
- gan.itrowane pn~ ·n m Y.Ch chłopów, ?z1elm sa_n11 uc~estmcz'.-1- . \'V ro~otach Takich spółdzielni, jak im. „15 Gru ś~iśle kontrolowane kredyty obrotowe wkłady inwentarzo\\'e, opracowane 

tyce \;yka.zać chłopom wyższość spo . mwestycy)nych. 1 os~rozme,, z rozwa d_nia", inamy już w. kraju. kilkadzie- udzielan" spółdzielniom. Pomimo za- p lany inwest"CYJ'ne i żeby był przy 
· z i-Ob własnej ipicja.tywy i któ_rych t lk t t t b t Al f t d " " „ 

1 
łecznej, knlektywnej, zrzeszoneJ, gą., Y ·o w imarę IS o neJ po i:ze Y sią · e cy ra a me moze nas za o kazu zdarza się jeszcze często że gotowany plan akcji wiosennej. 
artelowe.i uprawy r oli, tylko wtedy, korzyści z~t.&ły pr:r,ez .n ich , ,spraw- zabiegają o kredyty. Spośród 51 spół walać, jeśli· weźmiemy pod -uwaei;<J, ' 

dzone w pnktyce". <Lenin). . <lzielui ·produkcyjnych województ,\·: Żt' wszystkie istniejące. spółdzielnie, Spółdzieln ia produkcyi·na winna 
gdy mla się dopomóc chłopu za p o- . wrocławskiego, olsztyńskiego, śłąsKie 

1 
a mamy ich już przecież 384, winny skupiać 

bogaczem mocą zrzeszonego. arteloweg.o gospo Oto -dlaczego tąk wielk~e znacze- go, szczeciński.ego, gdańskiego, lubel mieć cbal'akter wzorowy. Zadanii!m ma/o j Średniorolnych do wa/ki 
darshva.. jedynie wówc:li&S klasa ro- nie mają' dla nas jut . p.owstałe spół- s~iego i wars~awski~go, z których po Mszym jest, .aby w:zystkie spółdziel Z 
.
batnicza, dzierżą.ca w swycl\ rękach dzielnie· produkcyjne. siadamy dane o zb1ol'ach 1949 r., w nie p t·odukcyJne, ktore zorgaufaowa- wie1'skim 

47 zbiory te niemal we w,;zyst'kich Eśmy i zorganizujemy, były wzoro­
kulturach byly wyższe~ niż w okoli- we i· ażeby jako wzoro\\·e odd;>;ialywa 
cznych gosporlarstwach niezrzeszo- ly, promienioy;ały na masy małorol· 
nych. W 20 spół.dzielniach produkcyj nych i średniorolnych chłopów. 

·)' Poważne zmiany w atmosferze wsi 
Na 28 stycznia br. mieliśmy zare- j lepszych nasq:ych spółdzielni pro­

jes.trowanych 348 .spółdzielni produk dukcyjnyoh zachodzą poważne prze­
cyjnych, w te.i liczbie 16 młodzieżo- mia.ny psychologiczne. że znaczna 

Sprawa ·dniówki ·obrachunkowej 
wych. Charakterystyczny jest powa·ż część ohłopów oh'ząsnęła się już Dalej trzeba stwierdzić, że jeśli 
ny wzrost spółdzielni produkcyj- spod wpływu kułackich bredm t•chwała. Biura · Organizacyjnego z ta 
nych w os.tatnich trzech mies·iącach, 0 spółdeieln.iach produkcyjnych. kim naciskiem akcentuje sprawy go­
w ciągu których powstało l'i'5 no- Swiadczy też o tym nowy ton sygna spodarczego i organizacyjnego stanu 
wych spółdzielni produkcyJnych. łów . nadchodrzących z terenu. Np. spółdzielni produkcyjnych, to dlate­
Oczywiście 175 czy 348 to jeszcz,e nie pl"Zewodnicząca Wojewódzkie.i Rady go, iż poważnym blędem nf\szych Ko 
jest masowy ruch, to rusza dopiero Narodowej w Poznaniu, tow . . Het- mitetów Powiatowych bylo skupienie 
awangarda. Ale cyfry te wyrastają mańska stwierdza, że „w terenie całego wysiłku na ilości spółdzielni 
niewątpliwie na podłożu .istotnych jest \Vielkie zainteresow·anie ~pół- bez troski o ich jakość. Trzeba 
zmian atmo-sfei::y na wsi wobec za- dzielcwścią. w pow. Nowy Tomyśl stwierdzić, że w rezultacie szereg 
gadnienia spółdzielni produlccyi- np: na. zebrania, na które początko- spółdzielni Jeszcze nie oparł swojej 
nych. Przecież wiemy, że tych 348 wp trudno było kogoś z domu \VY- działalności na twaTdych podstawach 
spółdzielni produkcyjnyC'h nie po- dągnąć, przychodczą teraz_ i:ospoda- gospodarczych. 
wstało w jakichś szczególnych rze tak He.z.nie, że n·ie mogą się w Szereg Komitetów Powiatowych 
wsiach, w jakichś srzczególnie &przy- saH pamieśclc". I sekretarz Komite- nie zrozumiał, że chłopu jako indywi 
jających warunkach. tu Powiatowego w··Jędrzejowie tow: dualnema gospodal'zowi nie tylko tru 

Cyfry te wyrosły - po pierwsze Trela stwierdz.a w · swoim sprawoz- dno zdecydów ~ć się na gospodarkę 
- z tego faktu, że w znacznej cześci daniu: „w Raszkowie wybrany rio- zespołową, ale że w pierwszym okre 
małorolnych i średniorolnych chło- stał zarząd spółdzielni 'Produkcyj- ~ie trudno mu i·ównież zorganizować 
pów pod wpl)T'\vem bezpośredniego nej. W gromad:Z::e tej li<;:oono głów- ia bez pomocy z zewnątrz, ze stro 
zetknięcia się delegacji chłopskich nie na ozłonków PZPR. Okazało się ny klasy robotniczej, ze strony oria 
z radzieckimi kołchozami i pod wpły jednak, że . chociaż nie liczono zu-. r.ów władzy ludowei. ze strony na­
wem oddziaływania na chłooów naj oel.nia pa ~artyjnych, to -prze- I szej nartii. 

Sze1·eg KP nie zrozumiał, że pierw 
szy okres w spółdzielni produkcyjn3j 
jest okresem ciężkiej walki między 
starymi przyzwyczajeniami, a nowy 
mi wymaganiami pracy, i to walki 
toczącej się .nie w próżni lecz w ho­
dowisku, w którym działa wróg kia 
sowy, bogacz wiejski i jego zausznik. 

I jeśli zasadniczą słabością części 
naszych spółdzielni produkcyjnych 
jest niewprowadzenie i niestosowa­
nie jeszcze dniówek obrachunkowych, 
te winić za to trzeba nie tyle człon­
ków spółdzielni produkcyjnych, ile na 
sze terenowe kierownictwo partyjne. 
Chłop bowiem nie jest przyzwyczajo 
ny ani do. norm, ani do ako1·dów, ani 
do zapisywania dokonanej przez sie­
bie pracy i rzeczy te p~·zychodzą mu 
z; trudnością. Zadanie wdrożenia . go 
do tej sprawy - to przede wszystkim 
zadanie i·obotników, najbardziej świa 
domych robotników. któu111 sorawy 

Przechodzę do pewnych spraw 
politycznych i organizacyjnych. 

Pierwsze zagadnienie - to zaga­
dnienie walki klasowej. Mówiłem 
już, że walka klasowa toczy się i 
w samych spółdzielniach z wpływa 
mi, z przenikaniem bogacza wrej­
skiego. Toczy się ona wokół takich 
zagadniei'J„ jak wkłady inwentarza 
we i dniówki obrachunkowe. Ale 
są i inne formy. Mamy wręcz fakty 
terroru, podpale11, gróźb i szepta­
nej propagandy. I trzeba stwierdzić, 
że niektóre nasze spółdzielnie pro­
dukcyjne nie sa nastawione ofensv 
wnie wobec bogacza wiejskiego, że 
gdzieniegdzie przemyka się oportu­
nizm w stosunku do bogacza wiej­
skiego. „Ty mnie nie ruszaj i ja cie 
bie nie będę ruszał". „Ty mnie nie 
szkodź i ja tobie nie będę szkodził" . 
Jasne, że bogacz szkodzi - niekie­
dy w formach nieuchwytnych , ci­
chych, ale szkodzi stale. 

Rzecz jasna, że taka pozycja ci­
chego „paktu o nieagresji" międi.y 
spółdzielnią produkcyjną, a boga­
czem wie.1skim demoralizuie rmli-

tycznie naszą spółdzielnię i przesta 
je ona skupiać wokół siebie masy 
małorolnych i średniorolnych chło­
pów. 

Chodzi o to, ażeby postawa spół 
dzielni produkcyjnej wobec boga­
cza wiejskiego była ofensywna. 
Chodzi o to, żeby spółdzielnia pro­
dukcyjna zajmowaln się takimi za 
g8dnieniami wsi, jak skup zboża, 
płacenie podatków, ażeby broniła 
małorolnego chłopa przed boga­
czem wiejskim. W ten sposób spół 
dzielnia będzie awangardą politycz 
ną, jaką być powinna. 

Organizacja partyjna winna nie 
ustawać w Wysiłkach zdobycia dla 
spół\izielni tych mało- i średnioroJ 
nych chłopów na terenie gromady, 
którzy początkowo nie zdecydowali 
się wstąpić do spółdzielni. Musi o­
na szc;:ególnie czujnie patrzeć n a 
czystość władz spółdzielni prod~• le -
cyjnej, oczyszczać je :i: elementów 
wrogich klasowo i politycznie, z lu 
dzi o niejasnej przeszłości lub o nis 
kim poziomie moralnym. 

<Dokończenie na str. 8) 
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Str. 4 Nr 3$ 

Z cyklu: wkład na·szej nauki w dorobek wiedzy świata 
Stanisław I erz}} Lec 

A .. Pr ze łęcka 
• I 

st. asystent U. l. 

Edward Strasburger -
\ 

wielki botanik polski 
Rozmowo z. Różq Thalmann 

W najbliższym czasie ztkaże się na półkach księgarskich 
wm wierszy Stanisława Jerzego Leca, wybitnego poety liry­
cznego i znanego satyryka, autora zbiorku poezji p. t. „Bal'­
wy" oraz dwóch p11blikacji satyrycznych: „ZOO" i „Satyry 

Każdy, kto 'nieco bliżej interesował 

się botaniką. 1nu,<;i;_tl Się 21etknąć z dwn 

ma klasycznymi w tej dziedzinie wie­
dzy pol\ręcznikaµii - ą mianow1c1e: 
,,Przewoclnikiem do za.jęć mikrosko1>0 
wych" oraz „Podręcznikiem dla 8,i:k6ł 

Wy;lszych". 

Książki te można spotka.ć we 
wszys.tkich pracowniach botanicznych 
nie tylko l,JOlsldch. ale i zagranioz­
nyclJ,. Autorem tych podręczn.ików jest 
uczony światowej gławy, rodak 
- E<lward Strasburger, 

na~z 

Zaczęło się od „upo­
dobania do kwiatów'' 

Edward Strasburger urodził się w 
r. 1844 w Warszawie, 'lf roazinte, któ 

ra dała krajoW'i · -wlelu zuanyol\ iµży 

:nierów, lekarzy, nauczycieli, profeso­
rów uniwersytetu i td. Ojciec jednak 
:Edwarda Str<111burgera, acz <lał syno. 
wi stara.une wyel1ewanie nie myślał 

bynajmniej :tQerować go n<1 drogę ua­

Ukawł, Mlody Stra3burge.i; sa~ wsze<ll 
na, tę rlrogę. 

~Y w roku 1860 zawiózł go. ojciec 
łlo Pa.•:yża., , aby -~111 pra.ktykował na 
,,i;ukiernika" - lldff.~d Strii.sburger 
sko:rzystał z 6kazji i zaczął uczęsz­

czać na. wyl(łady c\11 Sorbony, do Col­
lege ne France f td, 

Interesowała g.o specjalnie bo~nika. 
Upodoba.nie do kwiatów objawiał już 

ja.ko mały chłopitc, j1111A:zę w War. 
szawie, wYmYkaląc się często do „za 
c:za,rowanejl• cieplarni Hosera. 

Miał też już 2\-a sobą. liczne wyctec111 
ki l!ota.nięznę~ które po<l, opieq wy­
chowa.wcy: zgor1u1lic•iego pa,atora 
zapalonego pl'ayradnika - odbywał 

na Siląsku, ~ „,„. 

stawszy się do sławnych wówczas za­
kłaqów naukowych jąlt uniwersytet w 
Bonn i w Jenie. pracował u takich 
alaw botauiczµych, jalt Schacht Sachs, 
Pringsheim. Słuchał mitdzy illnmi 
wykładów wielki~go dar'\Vinisty, Jta­
ęc\a. - i w~zędzie, czy to na wykła­
daeh, czy w prac1>wqi - zwrai;ał uwa 

gę swoją it1teligenejf, niezwy](q pil-
uością, praeewitością.. 

Ul{ończY"(sz:y grą.et dnktor~kł z dy 
plQlllem naukowym w kie11zeni utalen 
towa.ny puyrodµik wraca do War~za. 

wy, gdąie s.zyblto uzyskuje \lfl\WO ·n 

lat botanic:y nie wiedzieli, gdzie szu- · przede wszystkim nauką o komórce, 
kać początku roi:woju bujnyclł, zielo- jej rozwojem, rozmnażaniem itp. . Do­
nych pióropuszy 1iśc4 tych r-0ślin, do szedł tei w b;ldaniach swych w · tej 
patrywali ~ię daremnie jakichś na- dziedzinie do kapitalnych odkryć, któ 
sion. re wsławiły go w całym świec.il!, a 

Lud uhral ten bra~ wiediy w baśil ktqre ol>alibl raz i1ą za.wsze szereg l),lę 
i lt~ał ~ym, ~tórzy chcą. „zclobyć dnych, panujących w tęj dziedzinie 
szczęście" iść raz w roku, w tiil"I', noc l;lOjęć, „ 
świętojańs~ll - szu~ać tajemniczego, 
ou(l.Ownie pięknego ~atu paproci. 
Dopiero polski przyrodnilt Leszo11yc­
Sumiński sto dwa lata temn zl>adał tę 
tajemnicę. 

Sumiński stwierdził, że n1e w kwia 

Żyw.y kontakt 
z Oiczvznq 

Patetyczne". 
Zamieszczamy poniżej wiersz, który wchodzi w skład 

nowego tomu poezji: „Rozmowę z Rocą Thi.ilmarm" (wiers~ 
poświęconJ' pamięci wybitnego przywódcy niemiecki;go ru­
chu robotniczego - Ernesta Thi.ilmanna). 

Nie mów, wiem wszystko, 
0 wdowo, po mojej n~dziei. 
Leży Berlin kamienną wyspą 
na falach nocy. Lecz dnieje. 

Pod cyklist6wką twacr. robotnika, 
codzienna w tysiącznych twarzach. 
Ale milion ust ją codzień powtarzał, 
ociosał w czerwonych okrzykach. 

tai,:h, jaj{ u roślin nasiennych, nzeba Straslmrger pierwszy w historii ho 
szukać komórek rozrodczyi;h - nie ma tanild pokazał jasno i dokładnie, ,jak 
tu bowiem kwiatów - w pospolicie przebiega skomplikowany bardzo pro. 
przyjętym znaczeniu tego słowa. Wy cer. roimnaząnia. si~ . bfwej komórki, 

kladania na nuiweręytecie. · · t · t od N · l ~• · i syt ty ~ ...... . T ' · · E twarza1ą s~ę one na om1as na sp , ll-lS aw,....&Jsze un wer e z...,...... y mow1sz o mm: rnest, 
W;i.rszawska Szkoła Główn~ w oso nie.i 8tronie li$ci naszej Orlicy, Nerecz niczne w hołdzię · dla wielkiego uc.:o- ja m6wię 0 nim: młodość moja. 

bie nQweuo docenta. UZYSkttje wybitn11. nii::v. czy jakiejkolwiek innej paproci uego obdariyłY ~o 11wymi n,ajwy~~zy Al , , • 
"' ~ drobne, brązowe 1111;1wtenia zarodni z. mi odznacien:iami, A ~am l:!irą,:>b\µ-ger, e cos mow1 pr:zez nas -

siłę naukową. W skromnyc1- i;amach zaronnt~axµi. mimo, ile - ja~ to pisano wówczas w ~ nie głos m6j, ~ie sk\lrga Twoja. 
warszawskiej uczelni rozpoczyna Stras Zarodniki te, upadłszy na gleb~, Wanzawie - „:µod innym słoń~m · · ł k l h cl h 
burger swe własne badania botanicz- kiełk\\ją. ·t dają. maleńl,tie, sercowate, dojrzewały owoee jego Ullliejętno•t;i" Jeszcze oczyma wista em na 0 czas~yc · rutac > 

centyn1etroweJ· wielkości tzw. nrzed- - ŻYW. euo kQnta.ktu z ltrajem nłe tra- ~ ,.,. ale prz,yszłość była nieśmiertelna. 
ne, by je z kolei \rnntynuować na. U- ·- „ b h odk h 
niwersytecie w Jenie. ktqry mu 110- · d t 1 di · · ni d k " i h I Th J I" 

rośle. Na tym to przedroślu, drob- cił Opiekował si9 zawsze troskliwie ·~· Biła nawet w utac -p utyc : 
- nym, niepozornym, 111e os rzega,11ym stu UJą<;yIDl zn. gra (!Ił ro ~ „m; „Thalm ano, T a mann, a mann. 

wierzył katedrę botalliki. najczęściej przez zbier,icza odby-Wa pr-zesyłii.ł 'artykułf do w~chod:aą.cych 
się proces pod,obny zupełnie do tego, w kraju oza.sopism inzyrodl}iczyob, u. ~ Kiedy mnie wlokło twarzą po błocie 

N""" drodz·. ę do jaki zachodzl w kwiecie roślin na trr;ymywa.ł ścisły kontakt z nauką pQl · dw6ch młodych, jasnych Wiking6w 
""! 5f OWY siennych. Na tym przedroślu, W dro- ską. słyszałem jeszcze w dalekim przelocie 

„Wa.rszaw11ki '.fygodnik Ilustrowa­
ny" p,i~z.e wówczn.:;1 o wiel~iej str11-­
cie, jii.ką. nas.za. S,zkolii. (}łowna przęir 

dz~ rozmnażania płciowego, a włęc po Związany silnie w dzieciństwie t · · , ' W dd' 

~ 
P1esn o czerwonym e mgu. 

zlaniu 11ię H;omórki plemnikowej z ko mło!lości ze $'odowiskie)Jl i kultur% ~l 
mórką jajową z zapłodnionego w ten polską da ko.lica Żfcia w\ęii tych nie li Widzą daleko i ostro 
5p0sób jaja roz~ja się blljna, zielo- I zerw~l. I nawet -taka ~ewnęt.rznilt 1 oczy przez uczuć bielma. • 
'!.la paproć. rzei:z, jak a.kąent w wfJnowie dosko- ~ ł d . , 

te pi;zeaosiny poniosła, zaflnaczając Lemizyc-SUllliP,slti Qdlg'ył l}jerwszw ną.lll zręsztą. poza t~ opauow~}lego Tyle ci chcia em powie z1ec pe prostu, ~ 
jednak r6wnoczęśt;1fe, że jest to fakt tajemnicę tego. ska~pU}tQwanegQ roz pi-zeze~ jęzfka nilUllieckiego - 'Jak Rozo Thalmann, ' , 
btd~y powodem do dumy, Nigdy bn I woju, _ Strasbu;ger ba~ał dok.ładnie stwierd,ą bio~a1' - · pozostał ,,twar . ' 
wiem nie zdanyłq się jeszcze, ttbY szczegóły tego procesu, rntere~UJ=łl< się tlY. slowiański • ~~:~~:(Al!~~ 

któryś ze sławnych uniwersytet\'lw uie ~ . 
niieckich onarowywał. katedrę młode l A . . -~ . . . k . . 
mu dwudziestokilkoletniemu docento- me" . r· V'· - . a'· nie 
Wi 1>0l11kiej uczelni. o Ameryka-nach: 

Jeszcze dWUlliejsza była kilkanaście \ 
lat później Warszawa, gdy prasa jej „Amerg~ńska kultura" propagowana jest w Europie zachodnie1 
doniosła. Q powołaniu sławnego już przede ws+ystkim przez pismo „Ręader's Dtgest", kosztujące tylko 
wówczas atra11b~ger~ na. stanowisko 100 franków miesięcznie, a informujące wyczerpująco o życiu w Stil; 

UrozmQicone, 
ale - z puszki 

kresu wielkiego powodzenia. do i;ta­
nu nQr:maJlnegQ" (,paździe~k. Sitr. 
15). 

rektora w :Qonn. „TYgodni~ llustrp- rlach ZjedHoczonych. Pokłosie tego pisma za ubiegły rok jest bar(iza 
w11.ny" pisze wówo.ira.s: „Miaj\to nasze ciekawe ---(-, cieka~sze, niż chcieliby tego jego wydawcy. Zacytowa-
11potkał zaszczyt niemały. Jeden z Je- nie niektórych fragmentów zamieszczonych iv „~a~r's ,~~gest" .. 
go i;roów obrany' iióśtal"'i-ekttite'm ~- artyką/ów, przeznaczonych specjalnit? dla Buropejczy'kow ,koc::ys1a-

PQrzućmy jednak ten ma!kabrycz­
n·y temat d poszukajmy, co pisze 
„Reader';; iDigest" o dinnych spra-
w.ach. . • „w .Ainlceyce mQ!Łna otrzymaó ~ 

. No:rimal!llyim .i est trÓWn!ieŻ cliła pi,e-. 
go, · że „w Stanach Zjednoo~otiych 
popełniane jest pneclętnie co 18 li~P 
kund jedno morderstwo" ~marzec, 
str. 2). 

· ~· ' •· " Dziecko "" 

) 

, 
' 

•' 

Wy~ieczki te kontynuował S~rąBbU1.' 

ger i w Paryżu, b~dąc zwłaszcza czt 
stym gościem tamte!Śzego Ogrodu B<Y 
tal)icznuo. 

granicznej waze(:hnicy". (Zaszczyt nie jących z planu Marshalla, zainteresuje niewątpliwie naszych czytel" 
~ały·-··.za.peWlle;·«lo ,- o ClZYJll' ,'/lY „,,• nik6w, .. ·--~=-~~"~---.. ." ~ -~~~='-· __ _ 

drenie b1u:d-ro -uro;paieOJ1e. i ed~ 
~acrza.Jąoo się pierwsz~a, Ja!to: 
S<iią, lecz· o~t~rillt'-1fttb~ 
wykuały, że 38 proc. dorąsły.Mt Jest 
źle Ołlżywionycb" (ma.rzec. str. 80), 
czeanu zroom~ nie można się dziwić, 
jeśli zauważyć, że „w pewnyęh ()ko­
li~$ sąnów Z;iednocz<mych spo­
żywa się wl~j prQduJctów mrożo· 
l1YCh nli , świeeych'" (wrzesień, 

str. 69). 

ógc~ społeczeństwa" ~--'·-· 
' 

Na jednej z wycie.czek spotkał ba­
Wilłcego w(iwcza.~ we l'r&ncji profeso. 
ra Warszaw11kiej Akademii MedY·ko.­
Chirurgicz.nęj ~ Jerzego A~ksa.ndro. 

wioza. rro{esor . poz'.\lal sit na. zdolnQ­
ścłach, inteligeneji i za.pale c)lło11ca, 

i zaczął go na.mawiać do póJilcia na 
drog~ naukową ~ dziediinie botaniki, 

Początek kariery 
naukowej 

Był to punkt. zwrotny w życiu 

Edwarda StrasDu.rger~ Gdy l>Owi&m 
po dwóch latach pobyt\l we ::Franoji 
powrócił do Wa~:izawr, ojciec, prze. 
konauy :vrzez: pi:of. NEl~~drowiP~a, 
nie stawiał już ~a<ln)'cl\ prz0$zitód w 
realizacji naukowych planów syna.. 

Strasburger zac~ł studiować 'W 

Warszawskiej Szkole Głó"Qlęj na wy 

d:iiale prof. .Ąleksa•drowicza. 

W rok :po upadku powstania styci­
ntowcgo (18.63) 'f!trasqur~er za. :pamo­
Wf aweJo profesora i opiekuqa. udał 
sit na. !lalsze stu.~ią. do Niemiec, Do. 

godnik nustrowa.ny<• zapomniał - i 

wielka ~zkoda, że nauka polska nie 
miała. w~wcaas dostatecznych waruu­
kó.w, ;i.by ucioAym tej miary co Strall­
bu,rgex, • za:peWnić moillwości pra,cy w 

Amerykański 
,,urok osobisty" 

„Trnowy m~yzna amerykański 
~raju, na polskich uczelniach). i jego partnerka _ ko.bieta, jeśli cho-

l)ziało sit to w caasie, gdy imię dm 0 wygląd zewnęlrzny i lU'o~ oso­
&tra11burgeri\ :an;me jt~ bylo całemu l!isty, stanowią niMaJący się iw­

matu :naukowemu, Wiele było dz.ia. róWha,ć ideał" ~numer listopad<>wy, 
łów botaniki, którymi si~ interesował str. 24}, 
nasz uczony, ale :qajcelllliejne były je }\obiety a~y\ta.ńskie uważają, 

go badania w dziedzinie. cytolo.gii, czy I że „Amuyka.nin $łat się „nii~kld'' 
ii :\1&1.lki o komórce, Strasburger je~t z tego powodtl, że musi pracować 
Właśqi'\Vi& twórCQi tej J!3.U!Q., · ~tYWl\Yin kolnlr.nyku, Od którel{O 

T gjęmniczy kwiat 
pa proc; 

J'ei;;zcze w pracowni warszawskiej 
Szl,toły Głómej rozpoczął on badania 
11 tego zakreau. Z tej to prl\_cowni wy 
ązł<> jego rozprawa związana z bada­
?liem 1JZC!legól6w rozmnażania paproci. 
Rozwiązują,c to zagadnienie Strasbur. 
gęr był w tej dziedzinie kOJ\tynuato­
rem chhlbn11j tradycji Tiauld po~skiej. i 

R(!~lllUaża.pie va.prQCi by\Q od wie- I 
ków zji\-Włilkiem uzi'w11y111 i ni~~oz1i­
n1ialY1U dla przyfoll:qików. Pr&ez se*l 

trudno mu się uw())ni-ć. orąi. z po­
wodu zwykłyrh konfliktów, jakie 

pociąga za sobą małżeństwo. Tak 

~=··························b Al"ll11!•l!•••llell•llflll••• •aa•'191!!ł&l .... llf lal"l•a•••C•!'••••tr•• •• ~·· ' ••t 

Odpowiedzi redakcji 
działu literacko - naukowego / 

HENRYK STRZELECKI. W lifcie swoim, załączonym do 
w1ef'szy: „Powrót dzieci ze ślizgawki" oraz „ Wojsiko Polskie'' sami 
'lt:y1ęczyliście nas w ocenie Waszych utworów: „wiersze te. - pisze­
cie, - są źle -ułożone, a. błędów 'jest w nich chyba najwięcei". 

jest na.Jbą.rd'Zie-j ecoeentryczna, naJ­
nieuczęśllwsm, na.jba.rdziej tnvqnią 
ca plwią-d.t.e i Wltjall'esywnłej![lza 11e 
wszystkich ikobiet ś'\Via.~" (paźdz:ier 
ntl:k, str. 50-51). 

Teraz już \Vlienw, dilaarego ,Ąme­
rykanie uwa;i;ają s.ię za ideał, jeśli 
chod!rd o wygląd z~wnetrzny i ul"QJ\ 
o;;oo:sty, 

„Prosperity'( 
... zakłodów 

pogr;z,ebowych 

Kµltura ciemnoty 
Jeś.li jakiś Amerykanin nie cbce 

s.ię posług1wać modJit\vą dla poko­
nan:a rozmaitych trudności, może 
udać się do jednego z 25.000 szarla­
tanów. noszących tytuł do:{tora : 
posiadających dyplomy. które !Jtwier 
dzają, że są oni „doctors of llSYch.o-z dals.zej lę-~t,ury wydawan~go lc>KY" lub też ,.doot.o:rs of metll{>hY­

dJ.a oświecenia · ,,;uicotanych kultu- ~es". 
raJ.nie" EurQpejczyków pisma ,.Rea-
der's Digest" - dowiaduje.my 13ię, „Szarlatani ci wyc,iska3ą każdego 
że „2s.ooo.ooo ~ęrykanów to l~- r~ku z klientów miliony dolarów za 
dzie chr~mi~\ie chQJ.'zY" Myczeń, r~dy, ~tórych" warłość . w~aściwie 
str. 77) i że „w rl)ku 1948 wycl;..no w rowna s~ę ii~r-n . (luty, stl: 33). 
Stanaich Zjednoczunyeh 99 miI!onów I ~eryka~1e 3edp.a~ wierz~ t~ 
dol;i.r-Ow na. śr1>d~i pr;eczyszęzają~· .,ekspertm_n", gd~ż 1?h. ~aJomosc 
ce'.' 'oa~dziernU\ str. 63). ·. I psychologu, psychia.tr.!1 i p„ychoana-

." . ' . . . . . lizy jest bardzo mętna '.luty, str. 34). 
P1smo rue podaJe. ile m1l1onow Ogólny poz:.om intele~tuąh1y pne 

dQlal'ów wy?ano w ov.'Ym ~!{U ~a ciętnego Amerykanina jest raczej 
bu-d~wę szp1.taJ:l, stw:erdrza Jedyme niski, gdyż "przemysł kosztujący 

~ilfony dolarów, jakim jest amel'y­
kańsJd system na.uczania, w !lal­
s:wm ciął'u dostarcza złe pr-Odukty" 
(maąec, str. 53). 

W okresie od 1940 do 1949 roku 
„l>lisko. 6.000 sz.kuł zostalu zamknię~ 
tyob ze wqlęd-u na br•k na11oiy" 
cłeli'' !luty, s.tr. 11). 

Morderstwo 
co 10 sekund 

Choć brnk naiuczycielii, nie brak 
jednak bezrobotnych. 

Musicie bardzo popracpwać, aby w pierwszym rzędzie opano­
w:.ić zasady pbp'rfłWnego pisania (ortografia, gramatyka), Poza tym 

I prnc. budżetu na oświatę, 71 ....... na wydatki wojemne 
„15 mHiunów Amerykanów pubłe­

ra roc.znie różnego rod7.aju _ zasiłki 
dla bezrobotnych" ($'tyczeń, str, 81}. 
„Reader's !D:gest" uważa jednak 
fakt ten za „zwykłe przejście od o-jeU~ chcecie, aby wiersze Wasze były dobr:te „ulozone" - musicie więc, ~miast wyjść D3' podwórze, 

dużv, b. dużo czytać, „podpatrujqci' przy lektt.(rZe „sekret_y" prmv- J>y w rą,banlu drzewa zna.leże wY· 
dziwej poezji. ład.owa.nie dla swej zł1>Ści, ~amiast 

PAWEł PIEKARSKI, LóDt. Poezja nie polega na mechą- wymierzyć żonie cios pię.~cią w 

nic:mym dobieraniu rymów: „wielka" - „właścicielka", „zrozumiał" twa.rZ; dyskretnię opuszcza on mie­
_,_ „szumiał". ·j następnie: nim zacznlecię mowę wiązać wierszęm, s:dtanie i ze ~orzk.nilł-lą miną idzie 
pom'Vflcie wtlrzód o t'Vm co właściwie chcecie w nim wyrazić. d11 bąru, by w kąe1k\1 utnplć li\\!OJe 

· · " ' . , I nies.zczęśeia" '.numer listopadowy, 
PLEWINSKA HELENA, lóDt, PZPB NR 8. Wiersz Wasz str 24> 

Pt „Prawd,1 o ZMP 'l~-' PZPB NR 8" - powinien bezwzJ{lędnie za- · · 
k k W f b Należy on oprócz tego do „ao mi-

st,; !- zamieszccony w ąci u satyrJicznym aszej 4 rycznej gazet- lionów Ameryka.nów, którzy rep-
h Ś( ienncj, . lamie piją na.poje alkoholowe, a 

RYSZARD ZDUNCZYK, ZGIERZ. Pi~zecie wi'mz, pp.(wię" być inoie Jes t to /eden ~ ~ydl 
er.Ny prasie Polski Ludowej, a ga;,et, widać, nie czytflde. Skąd te ty- u 5o.ooo, którzy w tym .• troch~" 
tniy · „Republika", „Echo", „ABC"? Pia rym11?. przesad'l<llJą, w~lędnie - ,,je{len ~ 

smętnie, że w Stanach Zjednoczo­
nych „istnieje stras'llli.wy brak łó­
żek lll!IP\ta.Jllych (100.0W). Brak per­
sonelu ocenia sję na 30.000 pie­
lęanłarek" (styczeń, str. 'i7). Trudn11 
~o.zumięć tych, któny zap()wiadąj* 
Zan\lmlęole ni6.których QPitali" 
(czerwiec, sk 32). 

Lecz jąś1.i Amerykanin u.rnlera1 
riostaje zabalsamowany z ·zastoso­
waniem śrądkó.w kosmetycznyt:h, 
gdyż „Stany Zjednoczone są jedy­
nym kra.jęm ~wlaia - l}bołi Ka-n.a­
dy - gdzie stosowana je$t t~ SU<t-u­
ka" (k\viecień. str. 70). „Tr'Qmna -
w takim wypa1lku - kos.zto-w11ć go 
będiie 200 dQlairów a i'11lle .wyflatki 
pogrzebowe '750 dolarów" '.kwiecień, 
str. 90), 

BARTCZAK. Jak na pracę 11cznia gimnaz7'um, zb_yt dużo błę- ·730.000 nałogowych a.lk&hotików" 
Zakłady pog~e'Qowe w stanach 

d6w gramatycznych, ortograficznych i stylistycznych. Trzeba (październ*, str. 75). Zjednocwnycli znajdują się więc w 
uczyć się pólsktego. „Jego umieJęi:łiość ro:miawiania olm~.~ie '\Vle~k:ej koniullktury i po-

M[CHAŁ SAN[GÓRSK[' ŁÓDZ, Pros:m~ 0 "'orozumienie siP p~y stule ogranlcz,a się do uzywa- myMn<tś<;,i. je~i S>ię wefanie, pOO 
• r " Y • 1 • j k· r od .iJ uwĄ!lę, ze o.pracz :t.madych sm1er- „ 

W Ameryoe istnieje kr:YTLYS m:eM--
k.anlowy, zwłaszcza dla tych, kt6trey 
mają dzieci, gdyż „25 procent miesz 
~ań do wynajęcia stoi pustką ze 
względu na obaowę właścicieli pszed 
~iećmi". • 
W Chicago, aby otrzymać mieszka 

v.le „należy zarpłacić 500 dolarów 
„odszli;udowainia" od jednego dziee­
ka" (maj, str. 18}. Wolbec tego eale­
ży Amer~om na zdobyciu „pią­
tej wolqości", jaką jest dla nich wol 
ność „.od roznmażania się. 

Podstawy 
„rQju amerykańskiego" 

Ta gał'ŚĆ cytatów z os;tatruiego 
rocz.ndka „Readęr's Digest" dosta­
tecw:e chyba WYjaśnia wszystkim 
zainteresowanym, czym ma być tak 
zwana „er.a am~rykańska". Alko­
holizm, wysoki p.ruoent nied\l~YWil>­
nych, zamykanie szkół i szpitali, bez 
robocie i wa.łka z dziećmi. Qt.Q jedna 
strona. medal u. 
Drugą jest plan Mar.ahalla, l 

proo. budiet\l państwowego na ' o„ 
śwąię, 6 proc. tegri buclietu na o­
piekę snołeC'lJlą 1 ochronę 'l<lrowia 
urai: '71 proc. na wydatki wojenne. 

,.Reader's 1Digest'1 już w .;~erpnilit:t 
1949 roku uważął, że „ltr-aije Eur~PY 
za-cltodniej mogą i powilutY powłęk~ 
szyć ~we s\ły zbrojne" (str. 60). Uwa 
żał on rówinleż (w nrze styc.zni-0-
Wytrl, na str. 24), że „broń at1tm~ 
powimia być użyta przeciwko lud­
ności cywilnej, a pMede wsz:vstkim 
przeciwko pcgańsk.iemu społeczeń­
stwu Rosji Rad'Lieclde.j" (styczeń, 
str, 37}. 

Szkoda tylko, że „Reader's Digest" 
nie umieścił zastosowania oe>mby 
atomowej wśród środków mających 
„regulować liczbę urod'llln dla umili 
JiwieQ~a ~mfl11"towęgo życia nie­
którym mieszkańcom Stanów Zjed­
nocz.onych. ' 

opr. wg. „L' 4\otion" 
E. Martuszewskt 

f S<>biste z kierownikiem dzial11 literacko. • na11 owego. n'~ t~k eh. zdan a. • „p ()S(l;ę _ P ~ l cią natui~ną w Stanach Zjednocro-
m1 sol" (listopad, $itr. 24), byc JnO'Le nych 30.000 ludzi ginie roc'8ie pod 

REDAKC TA. dil.a.teim. że „kobieta amerykańska kołami samochodów" (li-oie~ str. ~'tł. 
„Z5 mil. .Amerykanów t(} ludzie chronicznie chorzy", przyczęm naj­

cieższe choroby s,0otyka <dą wśród członków- rządu U. S. A.„ 

• 
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,,KochOć.kraj, 
I 

iem u Służyć powSzechnyrń jest ec~effi" Muzeum Mu.rzynkiem" 

(W 215 rocznicę urodzin Ignacego. Krasickiego) 
Czytając liczne oświadczeni.a polskich księży katolickich w 

sprawie nadużyć i przestępstw, jakie miały miejsce w organizacji 
,,Caritas", nie trudno dostrzec, iż zarówno wypowiedzi indywidu­

alne przedstawicieli naszego duchowieństwa jak i zbiorowe rezolu„ 
~je i deklaracje podejmowane jednogłośrtie na zjazdach - od po­
vnatowych zacząwszy, a na ogólnokrajowym skończywszy - nie 
, ograniczają się do sprawy „qaritas'', lecz wiążą ją w większości 
"".YPadków z .bar dziej ogólnym . i bardziej zasadniczym zagadnie-
11.1em: zagadnieniem stosunku ·Kościoła do Państwa. 

O czym to świadczy? Świadczy ó tym: że olbr zymia większość 
nuszeg? duchowieństwa myśli i czuje po obywatelsku, że w dzia· 
łalności ~wej duszpasterskiej odgradza się od haniebnych tradycji 
Massalskich czy Kossakowskich, infułatów zdrady i zaprzafoitwa 
wobec <:>jczyzny. a nawiązuje do zaszczytnych, patr1otycznych i pQ­

stępowych, tradycji Kołłątajów, Krasickich, Stasziców i Śeie• 
giennych„. 

ą b.m. min~la właśnie 215 rocznica urodzin ks. Ignacego Krasic­
kiego (1735-1801), który mimo wysokie stanowisko w hierarchii 
kościelnej (piastował godność biskupa warmińskiego) czul, myślał 
i tworzył (był znakomitym pisarzem) w duchu miłości ojczyzny, po 
stępu i wskazań praw.dziwie obywatelskich. 

Słuchając; np. wypowiedzi księży: Pasterna]{ą, Sulw!ńskiego, 
O\:·czarka czy Bąka na Krajowej Naradzie Księży w dn. 30.11950 r. 
znaj?ziemy . ~ nich ech~ .patriotycznych wskazań, zawartych 
chocby w liście V ks. biskupa warmińskiego - pt. „O obov.>iąi·· 
kach obywatela": 

O je1tyzna! Czcze naz.wisk;o, kto cnoty nie czuje, 
Swięte, dzieln e, gdzie jeszcze Poczciwość panuje; 
Panuje t am, gdzie szuęści!l los publiczny celem: 
Największy zaszczyt w olnych być obywatelem •.. · 
Nie potrzeba dowodów tam, gdzie jest rzecz jawna 
Ojców naszych prostota, cnota stat<>Qawną, 
Tą, ktqra wzniosł!l n a,ród, ta synom przy)chdem; 
Ich się nauk trzymajmy, idźmy bitym śląd~m. 
KQChać kraj, _ jemu służyć, powszechnym jest echem; 
Ale służyć bez względów, a służyć z po~piechem„. 

W satyrze .1. Krasick(ego .pt. „Pochwały milczenia" spotkamy. 
wyrazy u;mania dla k.sięży; którzy wypowiadają śmiało, co im dyk­
tuje serce i przek<manie obywatelskie, jak i slowa potępienia dla 
tych przedstawicieli wyższego zwłaszcza duchowieństwa, którzy 
widząc zło „nabierają wody w usta". Pod ich to adresem pisze zną­
k;m1ity autor „Myszeidy": 

O wy, któr ych powinność prawdę mówić jawnie, 
mocnić słowo przykładem dzielnie i u stawnie, 
m ilczenie was potępia, gdy JQyśl ~wiecka trwoży; 

świętą śmiałość, bezwzględną, niesie zakon Boży, 
Zbyt trwQiliwą :i:oztropność nie godzicie z s tanem: 

znać, czuć, mówić, dllć przykład, to jest być kapł~ne~~ 

W utworzę satyrycznym: „Złość ukryta i jawna" maluje bis­
skup warmiński ;postać Pawła, który jakże bardzo przypomina nam 
niektórych skompromitowanych kierowników b. zarządu„. „Caritas". 
Oto surowy sąd o Pawle, który „ehoć zraża sumnienie, niebo stra 
sz:v 1?romem, śmieje się, zdradza, kradnie - i jest galantom-em": 

Tacy byll, mniemaną pobożnością hardzi, 
owi Faryzeusze, i wyschli i smutni, 

-a ;'. łakomstwie niesyci,. w 
0

dum ie ab solu,i, 
msc1Wi, krnąbrni, łakomi, Dleludzcy, oszczerce„. 

:fapiętno\.~Rł ostro współczesnych mu faryzeuszy ks. Ignacy 
Krasicki, piętnują ich dziś ostro - myślący i czujący 'po- <1bywatel­
sk11 k:;i~a. którzy przejawiając rzetelną troskę o dobro- publiczne 
oraz manifestując wolę pracy zgodnie z dążeniami najszerszych mas 
na-rodu ,polskiego, robotników, chłopów i inteligentów - są konty­
rmatorami postępowej i patriotycznej działalności ks. biskupa war­
mińskiego. 

.I 
Stef. 

' -,. . 

·1. 

W odbudowanych obecnie kamienkzk<ich na Starym Mieście w Wiłrsza· 
wie mieścić' się będzie dział hlstorv•-zav i dział odbudowy MU7.eum War­
sr.awy. W odbudowanej kamieniczce „Pod Murzynkiem" urządzono ini: 

część Muzeum. 
(Na zdjE:ciu: fragment wnętrza kamieniczki „Pod Murzynkiem") . 

. .. Z cyklu': Sylwetki ·pisarzy 
.... 

robotniczej Ł_odzi · , ' I 

Nie wierzy dziełom takim, kto niegodzien wierzyć, 
Dusze podłe, czym wzrosły, tym się pragną mierzyć. 
Zwróćmy z nich wzrok poczciwy. Godzien kraj kochania, 
Kraj, co żywi, co zdobi, mieści i ochrania; 
Kraj, któregośmy cząstką, a cząstką istotną.„ 

Niewielu ich jest - to prawiln, aie - '" ~ ezy kultury !... praca iego nie natra-
s~. pracują w nac:;zyni mieści'!, nie s · · · I ' p · k fia na · te' przeszkody, z jakimi bo-
„wyjęchali" i b11t!aj nie mają za•marl{ t • • ta rykał się przed 1939 rokiem. 
wyjechać do 'W:;rszawy. an1s am 1ę Ma to swój poważny wpływ na do 

Jednym z „patriotów" robotniczej _ .• · - ·-. ·.-. robek literacki Piętaka, który w ltl· 
Łodzi, który nie• sprzeniewierzył się „ _ .. „.. łach 19 lS - 1949 z" iększa się o, 9 
jej "il. rzecz \Ubiącej wi;zystkich , 1>ozycji ksil!żkowych. Twórczość piJ.. 

W każdym miejscu i czasie cdowiek jest ezłowi~kiem, 
Te same w nas skłonności, co były przed wiekiem. 
Nie krzywdzą synów mniejszym darem szczodre nieba; 
Taż sama, co i w przodkach, w następcach ])<)trzeba: 

literatów Stolicy - jest St:inislaw .. do~rze urod''""'"ch" 1• b•rdzo "."moz', · k k d d WOJ'enna pi„arza zwraca uwago J'iiż 
IJ av.„„ „ „„ w1ę !'!:Ila ·a r~· 1>rze wojennej bezro- ~ 

Piętak;. llyt'h. • botnej inlPli)t'Pucji, boryka się z. nę· nie tylko naszej, ale i radzieckiej 
Stanisław Pifta.k urodził ':lf w . • . dzą. próbuj!' żyć z ptacy pióra. Ue· krytyki litet'ackiej. Dowodem t~ 

1909 roku, we w11i Wielowieś, 11ow. - W mm.r.ę, J3k z~obywa~em. nau czne i pochlebne wzmianki" "' perio3 "V 

k St ł p t hiuty JJOetyckie w t>ismach Jiteraekich " il, 
'far11obneg. Oicitc 11isarza b!t 0'0· ·ę - ws.pomin,\ .ams a~,-. ię a ... _.,. - ku ,,Sł1>wianie" (1948 r. - vl. 19•J9 Potn:ęba być szczęśliwym, ile mob:lość 'lln·i!lSie, 

Rząd prtlwadzi do szczęściia„. 
' "' k ł ł b d (1929 r.) oraz debiut książkow: ~ 

spudllrzem na :! i nół h11. Czyi t.rze• 1· ar owacia 0 eo.r:i.z ar zteJ nai;ze ~Q r.). przekh.1" noweli ,,Knrt•·a hist.o· 
" d t O da l („Alfabet oezu" - , 1934) claj~ mu '' " ii. 

ba mówić, ile y·,F1iłk11 O'O ko;L~awa- 8P.0 ars '." 0• ]Ciec wyprze .wa zie · k . . " ri\" (bibliot4 l:a ,,Ogo111'ok") 1'tp. Rń..'v 

Al . Więc, gdy szczęście celem, 
Nie fanatyk swywołi J'~t obywateIJm. 
Ni~ kocha ten ojczyzny, kto chce wolno 

,,. "' k ł k k łk b „na zwis o hte1·ack1e • ltll!\ bynaj. ~ „ "" 
ło. aby zapewnic synowi wyk~ztałce mię,, ·a~·a ,e, P« .. awa u, a Y n,i nież w CzechosłowacJ·i w s•er"g" 

d t d mniej nie zabezpieczają bytu„ • );je. " ' " 
ttłe? Ib~z, E:ię przl'Cieź iziała w j ac moznose s u 10~ ·•• •- · ·• • . „ . . . . · J1i'sli1 litel'at'k~eh znajdują się tłuma--
... h d 1.. h"' · · ·. i· · ~ •-cd' ,, · .A · • · ' in· b . b - . 1 1 . .znuema s~tnaCJ.I ~<I.~ „.pt,u~nm 1 • 

grwsey~.„ 
„awnyc , „ o"!.YC caasac 1, .1.:1e y . . ze .te] zie 1 yło . !1'e": ee. stu utalentnwa~rmu pisarzowi J\1\groih 'c~zenjl'C je~o· UL\Voró,v;"a (IOwele z; to-

- w 11' t; , , .• -,,·1w --v.n4 ,;A .... „ : ie· - it.: ,, .--: 
dostłp do Ą'\iiediy był pl'zyw1lejem dla· trzeba 'byfo przentac, P1ęt11k pl)_ tzl\·. PAL'n za powieść :.Młodość Ja mu „Front ,.-nad WisJą" wchodz;i: 1Y 

' ", .,_.~ • sia J{unefała'· 1 (t938Hf,J~ W-trl1\1ny.Cłr ·fłl>ład.JJnt~9gil.Jli$a..r~~.ł.»ol~ic)l„ '~T-
:a_ az · daneJ· '·" ZSRR i CSR. " c "· 

Lorirw Kovai ,.. warunka<·h walid o byt- r.o.zwija :się 
twórczość 8t.ani<.ilawa Pietaka. Zapytujemy pisarza o jego najhlii. / ! 

O lµdzkQ 
I 

pracę 
• 
I ludzkie ~yCie 

· " ' ojna zastaje pisarza na wsi, u s.ze- zamierzenia literackie. 
Todziny. Tu spędza okres okupacji Jak się oJrnzuje, Piętak „nastawia" 
W pierwRzyrh dniach po wyzwolenh\ qbecnie iswój warsztat pisarski na 
staje 1rntych111i11ąt do praey przy utwór ze W:'lpółczesneg<Y 7.,ycia wsi 
lll'Ze{>rowadtaniu reformy ro.lnej w i jednego z miasteczek- prowinc.ionał· 
tarnolnzesid111, co go naraża na re- nych. 
pre.<'lje ze strony band~-ckie~o podzie Pi<:;arz jest ent~z.jastą ..,_wypnLW" l'f 

(fragment 
.r,-;ia. ki-en. Informuje 'nas, ie t,. wiele -

:Bierze następnie Piętak 1·zynny u· jeśli chodzi o zebranie tworzywa _,.., 
. , . 

pow1esc1 „Wały") 
„Węgier ..,... Polak dwa bra- - Czy nie uważa pan, . i~ lepiej nią przesw1ął po ł;\'siejacej ju:i; gło: głowę. bie~ł w kierunku szarpią-

tanki" - powiada przysłowie. ' będaie z nuru porozmaw1ac„. wie i zapytał mię~kim, niewieścim cych się pod wier7ba•ni koni. 

diiał ". orgunizowauiu Życiu arh <>biecuje sobie po wyjeździe do ful. 
stycznego w Krakowie, jaki> deleg.\t bryk i wsi, jaki na wfo,snę br. organi 
)1inistershrn Kultury i Sz~ul;i. Wrn zuje. Ministerstwo Kultury i · Szh}kl. 
szcie staje isię „lokntorem" na:szego Zglo.sit się ju;i; na l!'n \\.yjazd jaKI/. 

W noWYch, powojennyoh warun 
kach, gdy wYl15wolona Polska. i 
wolne Węgry zmierzają tą sainą 

drogą, drogą ~iodącą - dłl sot·­
jalizmu, pokrewieńsh\'O stajo się 
jeszcze ścł&leJszer „Węgier - Pi>­
Jąk dwaj l>racfa:' ,_ należałoty 
powied~ieć. 

Czy jednak dostatecznie dU• 
io wiemy o tym bratnill'.\ kra.ju, 
o którego wolm,śii w okręsie \ViQ 

sny J .... udów walezyli nasi geuera. 
ło\vłe: Bem i Dembiński? Na pew 
no - uie. W si~czególności - na­
pewno niezbyt wiele wiemy o 
jego pięknie rozwijającej si~ dziś 
litera\11rze. Dlatego nie od rze-. 
czy bęclz'e za,po~;ić t1aszych ciy 
telników z fragmeutem powieści 
współczesnego pisarza węgierskie 
go, Lorłno Kovai'a pt. „Wały". 

Powieść przedstawia. dzieje wę­
giers~ich robotników rolnych, 
którzy z końcem XlX i na. po­
czątku XX wieku rozpoczęli wal 
kę o WY7.wolenie f;połeczne. 

• * 
Arany-Toth, kierownik robót, 

przybiegł zadyszany do inżynierskie 
go stoli\ta. 

- Bunt, panie inżyniei·ze, jawny 
bunt! Robotnicy rzucili pracę. Chcą 
podwójną dniówkę. 

Inżynier ścisnął w ręce cyrkiel i 
zmarszczył siwe brwi. 

- Szaleń11two, istne szaleństwo! 
Porażenia słonecznego dostali ci 
bandyci! Przecież wiedzą, że za ty­
dzień musimy skończyć wały, bo 
nam woda wszystko zabierze 
krzyczał, bijąc 'Pięścią w rozłożoną 
na stole, mapę. 

Starosta, który stał oł:ok inżynter 
~ldego stołu i rozllłavviał z. hrabią, 
zacisnął swe potężne szczęki i wy­
krztusił ze złością: 

- Sytuację można wyjaśnić 1ylko 
ostrą i natychmiastową interwen­
cją. 

wyced,ził pi·zez zęby. głosem: 
Lud:r.ie ruszyli clo przodu. Na miaf..ta, gdzie - po ęinigr.1cji 'szere· Jeden z 1>ie~wszyeh, spodziewając się. 

- Czeso chcecie, mol do.brzy lu- ~tół posypał się grad kamieni. Hra gu literatów clo War-izawy - sta.i~ :.ie- uzy~a t~, dnigą materiały nie ty! - Naturn1nie, jaśnie pan.ie, ja za­
raz z -nimi porozmawiam - syknął, 
skłoniwszy si~ głęboko. - Hej! Kas 
per! - ' zawolal na stojącego pod· 
drzewami wa:lnlcę. - Jedź 110 do 
pana wachtrnistrza, nieeh i:;prowagzi 
żąndarmerię! 

dzie? pia zd.i:1i monnkl i rozejrzał się ze na czele łódzkiego Oddziah1 Zw. Li· k-0 cło noweg-o ut.woru powieściowego, 
--. Ludzkiej pracy i lu~kieJo ży­

cia?-;ih lu~nęła 7 tlnmu odpo,vi~dź, 

zdziwieniem. tera(ów. ale równiei i do scenariusza filmowe 

uiby pr;1d wzhtlrzonej q1el~i. · 

A1'~ny 'l'oth po(jskocz.vł do hra­
biego i zgiąwszy sifl w pas szeptał 
nat?rczy\\'ie: 

Po wojnie pisarz w pęlni '\neczy- go, kt1h:;vm zamien:;1 z~aebiuto\n\\: 
- Co oni i•obią, ci h1c;izie'! - za·- wil!tnia łlWoie orojekty literac·kie, W I jak<. i1ra1•ownłl< · zespl>łu d. ramaturgi~z 

pytał Arany Tofo;i. nowych warunkarh Polski I.udowej. neg-o Wytwó1'ni Filmów I>abnlar· 
otaczając~j troskliwą opieki!- d~tllfa- 11ych. CZESLA W SCł{ABOWRK~ 

- Idą.„ Id~„ . - zawołał przera­
. Jaśf\ie papie, uciekajmy„. 

żony Arany-Toth. 
ukamienują! - załkał rozpaczliwie 
kierownik. 

J · · · •a t 1 - J~ś11le !Janij:, jasnie panie, P.ro 
- · asmc pąme - s . rn.:; a poc 1Y Sękate pięści zawisły nad sto-

lił się ku hrąbiemu - pi•o,:7.ę wsiąść iizę do b1•yczki, pros;i;ę szybko do 
do hryc:zki. Oni są pijani, a z pija- bl'yczki! Jem. Lawina kamlel'li pOsj·pnła się 
nymi to na,uet świ~ty nie poradzL. Szary pi~tŚ<'iP-ń , - z obnażonych sę- ponad głowami piennzego szeregu. 

l>atych t•amion, pomarszczonych twa Starostll obejrzał się i znczął ucie.. 
~~ zaroślami słychać oyło ciężlde Imć w kierunku bryczki. 

Jn-oki robociarzy. z,a chwilę kilku r zy, gniewn~ch spojrzeft u.mykał 
młodych wyrOłltków przedarło się się wokół inżynierskiego stolika. Sta - Ty psubracie! _ syczał Imre 
przez wierzbinę. Za nimi ukazała rosta roi.cjrz?.ł się bezradnie i tago- _.. te1•az

1 
kiedy nic m.asz koło sie­

siq cała ściana wynędzniałych, sęka dnym gło>e'm zawGłał: I oi& żancłarmów, te uciekasz„. r ta. k 
tych, słm\cem spalonych ciał. N:lskie - Lt1dzle, idźcie praćowal"! Pe- dę kiedyś dogonimy„ , 
gałęzie wiei•zb kołysały się od ude- tern pogadiimy! 
neń wysoko wzniesionych krępa- : A.r~ny Toth chwycił przerrioc,ą 
czy, S21ara fala zbliżyła się do inży- . - Nie. Teraz chcemy z wami mó l U,rnbiego i zaczął ~o ciagnać ku 
_, . k' t lik . ł . . wić. Chcemy lud'.'-kiej pracy, ludz- ! brvczce. W tej chwili woźhica nod-
m.ers 1ego s ~ a i za amu1ąc się w ~lego życia lµdzkiej zapła.tv leka· . " - . . · . "' 
połkole, okrązyła go z trzech slrQO, . . . ' , . . · ' 1 • ciaJ kome i podJechnł ku wyco.fu­
Z po.inarszczonych twarzy robotni- I rz), opit1ki.„ - m<•Wlł pr~e7 zeoy jacym się. Pierwszy do bryczki przy 
k, w bił "ni ew · "rnżba Szabo. J ego .;Iowa padHły Jak ude- · 1· ,ri. t . t J . „. ._ . 

0 Y " 1 '" " • , ,rzeni!l krccpacz~ . Tłum zbli~ł Rię HOCZ,p s at?s a. .ego CU).':J{a. "~ zu~ 
- Ludzie! - zawołał głośno sta„ do stolika. '.V oczach hrabie(l> ma- ~hata posta~ ~aw1sła ~ia sto~mac1' 

rosta, chowając się za stół. - Lu- !owało siq przerażenie. 1 z trudem wtłoczyła się na siedze-
dzie, przecież mnie znacie. Ja zaw- nie. 
sze byłem waszym opiekunem.„ Naraz, któqś ze stojących za 

Szabo r~potnil\Ów pchnął stół.„ Bu- • - Gonić ich! ·- wołał ktoś z tyl­
- Za podwójną robotę - podwój- telka z czarnyn' tu~zem podskoczy- nych szeregów. ~ 'Łapać psubra­

na zapłata! - padł, niby gruda, SU• łą do góry i rozprysła się jak my- tów! 
chy, ostry i twardy okrzyk. Przed dlana ban· ka. Tusz chlusnął na gład ' k b Uciec:zkn jeszc;i~e bardziej ro1ża-
robotników wyszedł · wyso 1 ro o- ko wygoloną twarz hrabiego. 
ciarz w niebieskich spodniach. ~·zyła tłum. Zgrubiałe od prncy pal 
Wzrokiem powiódł po panach i oble - Panie hrabio, proszę do bry- ce zacząły targać z ziemi kamienie. 
pioną gliną rękę położył na rozłożo~ ezki - · błagał · drżący ze straeh4 
nych planach, jakby chcl(lł nadać Arany Toth. Ostatni wdi•uriał się na bryczkę 
inny kierunek barwnym liniom wy- i.nzynier. '!'warz miał zakrwiawioną; 
kresów. Starostą cofnął się clo tylu. Spoj- włosy zriierzwlone. obiema rękami 

rzał na tłum. W górze ponad głowa- trzymał się za czoło. Grad kamieni 
- Takich panów to my znamy - mi ujrzał zą.ciśnięty 1.as pięści. zat,iudnił 0 lakierowane boki bryca 

rzekł trochę drżącym głosem. 

Zapadła cisza. z setek OO'LU biło 
jedno spojrzenie. Twarze zakrzepły, 
jak gdyby był>' ciosane z jednego 
szarego granitu. Na ostrzach krępa­
czy iskrzyło się słońce. 

Stojące pod wierzbami konie za­
częły! przeraźliwie deć i szarpać 
się w uprzęży. Inżyniar spuścił g~o 
wę i bezmyślnie patrzał w wykresy, 
starosta ruszał szczękami i uśmie­
chał się głupkowato, jedynie hrabia 
spoglądał z zaciekawieniem przez 

- Za podwójną pracę, podwó.Pta. ki. Jeden z koni, ugodzony w zad, 
iapfat"! - h,uczalo mi1 \\' u.~zacł\. szarpnął się. i rzucił do przodu. Bry 
Tłum już falował, ;już pięsci w;vsu· czka pomknęła po wyhoistęj dro­
wały się ku stolikowi, j,uż oczy kłu dzę, ginąc w tumanie rd;ii;i.wego kl.\ 
ły jak rozżarzone sztylety. 

1"2111· 
- Lw:izie U$pokójcie si~ ... 

Rozpaczliwe jego wołanie 
w groźnym pomruku. 

:~i~~~~ - Tośmy fm dali bobu 
Inµe, podnosząc z ziemi 

- rzekł 

poron zu-

....,.. Ludzkiego życia! Lul,bkiej pra 
cy! .,..... wołał rozkołysany tłum. 

cane plmiy. 

~ Nie trza ich było p.nnczać -
zawołał młody chłopak o ln\anye;h 
włosach .. 

•• „ ••• , ••• „ •••••• ~~„ .. ' ti••t•„„ •••• -;. •• , , •• „ ............................. „, •.•• ·~·· ,_ •• ,„ ... .._, ······~111 •t 

~· DoJD Techniki· 
w Leningrad.zie, na. nriep li;lrnvm ' bl\7.}.ltlŚrtlElnio lub w drodze ktlil"cllllon 

Newskim l'rospelrnie, wznn"i się <>l- deneji rad i ws~a.z-ówek, »k należy 
brzymi gmach, noszący ~azw~ Domu · vracowa.ć, ;l-by, wloż;ywsay ;ak ., ~j· 
TMhnikL mniej wysłlku, os~ągnąć jlj.k na.pe~· 

Jeieli wcla.oill się w rozmowę z i·or szc rerl1lt4t.ty. 
boł.nlkami i iniynierami przf'róż- · Oprócz tego „Dom", przy poparciu 
nyob rą.diteckich fabnrlt, to wsz~·s('y .ftart.ii, orgim\i;uje regułarne ze,bra.uią 
w ll'QZJn(llWie z wami nie be<lą wprost techników i inżynforów. l(tórzy !Pie. 
mieli ~łów umainia, jeślj d1od:d & Ją się wy:n~lkami. swoich ind;irwidWlł· 
wyzej wymieni1>ną instytdc.ję. --• 1 le j 

Dom Technik'i l>nwsfa't 25 lat .te- nycb ' .,,,.ągnięć i WS·Pii n' pracu ą 
nad lłlepslltniem metod '.Pracy w Fóź. 

tnu, w C0llsie wy.sta.wy, która się nych d~ia.ła.eb produkcji, 
wówczas odbywała w Ler;ingrnd:r.ic, 
Po ~kończe1tlu wystawy nie uległ W roku- 1948 Dom Techniki 7.Wlr· 
on litkw.illa<:ji, jak to się normalnie cl 7iilo i sk()ll'Zystało z jego usług lJrZ( 
~.ana ~ bu•lYJtka.mi wyi;tawowymi, szlo 250.000 osób. Cyfra ta najlepiej. 
lec:a zamienił się w ,,stały" ~kład świadczy o jego popularności. 
tecpniczny. . Osulmy ~iał Domu ·Techniki sta· 

Uzts w przestronnych audytclriach no.wi jego J;>ibliot~a. Znajduje słc 
Do.mu panuje oiywiony ruch: setkl1 l w niej chy.ba wszystko, co „od pó• 
tysiące ludzi zwiedza wystawione ciiąłdtu swia.ta" aż d!> ostatni.eh er.a• 
tu ekspo~iy, obra'l.ujące na.jnows'ilie sów napisano na tematy tęchn,~czne. 
zdobyc~e w różQy~h ckieddnach pro Najm~wooześniej&za org~niz,a~ja tej 
dukcji. Powied?Jieć ,jednak: ludzie biblioteki· sprawia, że ka.7.dą za.mó· 
7.w!ledzają Dom - to zbyt mało - wioną książkę ezytelnlk dostaje do 
ludzie przycłtoclzą. tu nie tylko pa- rękd ju:i w kdlka minut p0 zą.mówłe• 
trzeć, Jecz i uczyć się. niu. 
Wygłaszają tu przecież co.chiennie . . . • 

wykłady najznakomitsi iniynierowie ~ropa,gainda impenalistycznf!' duzo 
i technicy radzieccy, wybitni maj- mowi o .„lWl~ur.re ~hnief.!Jllej ~~A­
strowie, przodo~cy pl'llcy _ sta- ale ~ow~e<l~c1e sami: czy mo-zhwr 
chanowcy i racjona.lizatorz:v _ opo- · jest ISłnleme p~obn?J zdobyozy kul 
wiadają 0 swoich osiągnieciach i dro I tu.ralno „ łe~1!'niczneJ .w ~tórymkol; 
gaoh, jakimi do nich doszli. wie~. z kraJ1_>W kll;!l'liłallstycznyc'h . 

Robotnik ma tu stalą możność nie . ~raJow, gdZilę . kazd;v WYDiil~zek 
tylim obejrzenia eksponatów, lecz Jest pilnie. strz.ezony .tako naJWlę~ · 
również ednzu zapozna.Je się z sza. tajemmca, bo ce!etn jego jest ntf' 
działal\iem wystawłciie,j , ma.szyny, sluz1-. dlą s_połooz~ustwa. l~z :iysll 
pod okiem. st·Me . urlliędqjących w Do g~rs!kl tych.. ;~y ~nyo~ b.lznesml,'· 
mu Techńik•I spe<'Jaln:ych instrukto- ~ow · _Qczyw1sc.Ie, ze me, ze nigdy 
ró.,w. ze w zadnym wypadku. 

Praca .Dou\u Teehniki nic mmyka Tylko ·w kra ju socda!lzmu jest mo.· 

Hrabia poprawił monokl 
chnął fie złośliwie. 

i uśmie- monokl, jakby śledził jakieś galowe 

Nagle ponad giowami zaświstał 
kamień. Przez chwilę panowała ci­
sza. Potem głośny wrzask rozdarł 
powietrze. Inżynier trz.vmaiac sie za 

Przełożył 

Adam BahdaJ 

się , j~dnak wyłąnnie w jeg-0 ścła- źliwa ta.ka instytucja, gdzie celen· 
nach. Istnieje tu odd7Jiał no.wej tech- praęy QUyDiera - wynalazcy jetJt tli 
nologii. który jest w st.alym konta.k- bro spolęneństwa, gdzie SIT..Częś.oie j · 
cie z fabrykami Leningradu, a na- dnostki wiąże się nierozerwalnym 
wet i innych, odległych miast Zwią węzhml ze suzęścłem całego spOll'· 
zku Rac:lzieckiego. Oddział ten udzie czeństwa, w którym ona bytuje. 
la. różnym 'zakłado.m 1>rodukc:v.inym KABOL-KOTŁOWSKI. . przedstawienie. Swą delikatna dło-
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Str. 6 „. 

Zadania organizacji partyjri.ych w dziedzinie j 
:-~.>,._ rozwoju spółdziel11i produkcyj11Ych · 1 NA l'rt'1NólE' 

WSPDl.1AWODNICTWA /!lłflt!V 
Dokończenie referatu tow. ROMANA ZAMBROWSKIEGO 

(Dalszy ciąg ze str. 3-ciej) I la CRS i drugiego sekre tarza KP 
W życiu wewnętrznym spółdziel- umowa z oł.J. Kla!·ą Pif'1rzyk, wstę 

ni organizacja partyjna musi być pującą do spółdzielni produkcyjnej 
dżwignią podnoszenia organizacji i wnoszącą jako wkład gospodar ­
pracy, dyscypliny socjalistycznej, stwo i·olne o przcstt·zen1 !iSt ha. Zda 
postępu l'ólniczego, musi uporczy- j.e się, że to n ie wyma11;;, kom enta-

I rada ,.,inna być zrozumiana, przy · w ciągu k ilku miesi~cy 12 spółdziel 
jc;ta i')>rzeprowadzona przez sam zes n i, to są fo przecież wymowne do­
pól członków spółdzielni, a nie na- wody poważnej zmiany w atmosfe 

Przodujący zespół 

. wie i systematy~nie przezwyciężać rzy ' -
wahania i przt!Śądy, budzić czuj- Drugi przykład. Na tei·enie Cie-
ność. chanowa była próba zorganizowa-

Mamy s~ereg faktów braku czuj nia kułackiej spółdzieln i, złożonej 
ności w stosunku do bogaczy wiej- z„. trzech bogatych r odzin, które 
skich. Tak np. w Olsztyóskim za- ~ikcyjnie podzieliły swoje g0spodar 
Warta ' ZOStała przez przedstawicie- stwa na jedena!icie. 

rzuca11a z zewnątrz. Najważniej- rze w si. 

O pracy Podstawowej Organizacji 
w. spółdzieln i 

Hlł zdobyczą każdej nowej spół· Tym bardziej aktualne i ostre 
drlelnl jest wzmacnianie się jej sa jest zadanie, postawione przez Biu 
1norzą,du wewnętrznego W' oparciu ro Organizacyjne - zadanie gospo­
zarówno o doświadczenie własne, darczego umocnien,i.a istniejących 

jak l o pomoc powolańych do tego spółdzielni i zapewnienia im zdro- 1 
instytucji społecznych. Nie '\\;olno wych podstaw dalszego rozwoju. 
dopuścić do tego, aby zespół człon- Trzeba, towarzysze, żeby ten 
ków spółdzielni uważał, że za jego optymizm, który tu dzisiaj pano­
sprawę odpowiedzialny jest ktoś in -.vał w dziedzinie n aszych perspek ­
ny, że jedyną troską zespołu jest tyw r ozwoju spółdziekzości produi; 

Partyjnej szczęśliwe · oddanie się · pod opiekę cyjnej, w niczym nie pomniejszał 
państwa, partii i instytucji zewnę- naszej troski i naszej aktywnej, 
tr:mych. Taki ~ wynik byłby uśmier- świadomej działalności nad usunię-
cenlem ·całej sprawy". ciem tych wszystkich braków, kł.ó 

nizacji podstawowych w spółdziel- "' * * re ujawniliśmy w pracy spółdziel-
niach produkcyjnych je~t uakty- W podsumowaniu dyskus.jl, ktti- ni. 

Przechodząc do spraw organiza­
cyjnye!ą1 . chcę przede wszystkim 
zwrócić uwagę na zagadnienie na­
szych podstawowych organizacji 
partyjnych w spółdzielniach. Mamy 
w spółdzielniach produkcyjnych 
spor;ą . llość • podstawowych organiza 
cji partyjnych, które żyją zagadnii? 
niami swoich spółdzielni. 

wnienie pracy organizacji m aso- ra odbyła się po referacie, tow. Ro Kiedy oprac0wc- no J·it.rwszy pro· 
wych - ZSCh, Kół Gospodyń · Wiej . man• Zambrowski m. in. stwierdził : jekt uchwały Biura Organizacyjnego. 
skich , ZMP. Szczególną uwagę win Bardzo różnorodny obrai sytua- którą dziś omawiamy-a było to na 
ny organizacje partyjne zwrócić n a cji w dziedzinie spółdzielczości pro- początku stycznia-posiadaliśmy 273 
umocnienie współpracy z organiza dukcyjnej w różnych częściach kra spółdzielnie. Wedłng d anych póź­
cjami ZSL~ Całe bowiem dotycltcza ju, który towarzysze dali w swoich . n iej szych. zawartych w pr:>.yjętej 

·sowe µoświadczenie na wsi wskazu informacjach, je~t bardzo poucza- przez Biuro Oi·ganizacyjne nchwa­
Zespół tow. Janickiej z 

je, że tam, gdzie nasze organ.izacje jący. le, mieliśmy !eh 343. A zgodnie z c erowaczki z P ZPW Nr 2 - znane 
-partyjne umieją nawiązać dobrą Oaó1nv ton j eśh ch odzi 0 per- danymi zebranymi a .~iś \\· .Śród towa sa. z t ego, że nie tylko sanle doskona 
współpr~~ ~ organiz~cjami Z~L:- spektywę rozZ...o.iu był bardzo o~y rzysz~, mamy już 4.05 ~półdzielni 1; pracują, wy.;>ełni.:i;ąc swe zadan ia 
tam szyoc1eJ. po~t~puJe umoc;:i1er~ie mistyczńy. Jeśli. tow. Dziekan z µ1·oduKcv~11ych . pr odukcyjne, ale i innym chętnie śpie 
g?spodarcze 1Sti:-1eJących społdz1e l pow. Nysa mógł jllż dŻjś pochwalić T?wa·-ryi-~e \'~y~V;!1,13;::c,,· w dys- szą. z pomocą.. 
ni 1 powstawanie nowych. się liczbą 24 czynnych spó'l:d zielni kusJi wtaj1~mntc•zc;,1 :ia~ w sv~•oJe Chyba wszyscy jeszcze pamiętamy, 

produkcyJnych, jeśli tow. Wójcik z plany. _To są ~iewątpl;re Llrl'.bit_r:e. dobr ze. jak t o· w końcu ub. roku pod 
Chc'ę jeszcze zwrócić uwagę na Jarosławia mógł już .poinformować p~any 1 slu sr.:-1;. bo .w t:e~ dzicdzt- ! J'dy ońe szlachetne zobowią.zan1e 

bardzo poważne zagadnienie koor- 0 u t:w, orzeni\l w jego powiecie .. 1s. 1_11e t_rzeba m1ec. amb1tnhe pl
1
anyB .. Mya .

1 
p·rzyJ·s·cr·a. z pomoc"- cerowalniom 

dynacji i rozdziału funk cji czynn i- l ur .,, 
spółdzielni produkcyjnych, Jesh s ę,. ze w oparem 0 uc :va Y 1 PZPW Nr s's i PZPW Nr 36. w za-

ków gospodarczo - adm inistracyj- tow. Nowacki z Bielska Podlaskie- Pelit. ycznego o_raz ?statmą uchwa~ę kł- "ach t"ch n"gromadz'..lo sin dużo 
nych \v &cosLmku do spółdzielni B ' o "" soraw1c """ " n " 

gą, gdzie jest ter az 7 spółdzielni, z mra rgamzacy.in '"') w. • to- ar·1 z kto·rym cerowaczki nie mo-
produ.kcvjnych. W stosunku do · , łd · 1 · · d • · e w 0 •H '• 
spółdzielni produkcyjnych spełniają ca!ą ·pewno:icią twierdzi~ że w c~ą~~ spo . zie czos~i .pro ui<~yJn_ J:. = gły eobie dać rady, co poważnie zagra 

kilku miesięcy będzie .IC;h 30, Jeśli parc1u o dosw1adczeme, ~tot e zd_o . } konaniu planu 
pewne funkcje i ma.ią pewne obo- tow. Kamit'1slq1 z m iech owskiego. , byliście w walce klasoweJ o społ- za;i ::y i obywa•elski był czyn ce-
wiązki i pewne prawa zarówno , in igdzie .je~t l spół.dzięln.ia, traktu.i.·c dzielczość pr.odu!i:C;>Jna w Polsc~ - lrowa~"zek z PZPW ,Nr 9. 
struktorzy CRS, jak - i apa1·at ·P OM'. -.„ ~ ó . l k e - -
Banku Rolnego i administracji rol · ,powaznie i bowłą.zame .stworzerna \v~-, te. ambitne p an:v v. y onac1 . 

~ 

Na zdfęciu widzimy jeden z zespo· 
łów cerowalni „We!Ąl';mej . Dwójki''. 
Jest to zespół tow. $t\misławy Ja'njc 
kiej wielokrotnej przodownicy pracy, 
która we współzawodniątwie zespoło· 
~-yn1 za ostatni" 'kwarta-? otrzymał11 n.i 
grod~ okoto 11,000 zt. ··:Tow. Jani<"k'\ 
wykonuje- 200,3 proc. normy, Nanczo 
ne jej przykładem członkinie zei;pol:u 
niewatpliwie niezadłitgo dorówna.ią 
jej .,;, doświadczeniu i svrawności. Ge­
nowefa Kopka wykonuje swą, bazę 
produkcyjną w 158,9 proc. Stanislaw·i 
Kubiak 153,1 proc„ Adela. Zając 

175,2 proc„ Józefa liuszczyk 153,3 
procent, Helena Ba:rtoi;ik• 145 procent. 

, 

Dobre prz;vklady pracy podstawo 
we.i or.?;s.nizacji partyjnej mamy w 
pow. Slawno, w gromadzie ·Masło­
Wice, w które.i '" ;zyscy członkowie 
partii w liczbie ~· 7 przystąpili do 
spółdzielni, orgamzując jeszcze 87 
bezi)artyjnych. W gromadzie Milen 
ko, pow. Drawsko, podstawowa or 
ganizacja partyjna, licząca 7. człon 
ków założyła spółdzielnię, do której 
weszło .29 członków ZSL i 9 bezpar 
tyjnych. Podstawowa organizacja 
partyjna gromady· Raszków w gm. 
Słupia, pow. Jędrzejów, żyje zaga­
dnien,rarni spófdzielni produkcyjnei. 
prowadłi agitację indywidualną 1 

zbioro:i.vą, organizuje ogólne zebra 
nia, na których omawia statut i 
znaczeuie spółdzielni produkcyj­
nych. ::b~·mK-::m~~ro~~"~~=.~'°~d; ,lędziemy p1 acować wydajniej, lepiej i oszczę~ni•i' 

Takich przykładów jest więcej . ~est to, że nie postawiliśmy ża- _. Zobow1·ą· zan1·a kob1•et na dz: .. e· n' 8 Ma-.ra ·1 . 
Ale trzeba powiedzieć, że w wieJu dnych zadań przed organami admi· •'-
spółdzfelniach prociukcyjnych orga nistracji rolnej. A przecież w tej . , . t 
nizacje podstawowe nie są jeszcze administracji siedzi pomoc wetery Walszy ciąg ze str. 1-szej) rdnieść rodukcję o 2 procent oraz M. So~olewska i wiele innych, ktore Sądz~c po '.entuz1as ycznym 
czolow'vn1 oddz1'ałem chłopów zrze- a · + h · gr d · • l? k na ·baprdzi·e · zmnie1'szy~ ilość od- znacznie przekraczały normy produk- przyjęciu apelu >-ro~otnic P~PB 

- n ryJna, zoo~ec mczna, 0 0 mcza \Vszystkie oddziały PZPDz, Nr 1 Jaadko' wJ. l cyjne, zwiększą przekroczenie norm i~. Stalin~ prz~z -~łokniarki, łod~-
szonych w spółdzielni, nie zajmują itd. Trzeba przed nimi postawić za zcbowiąlały się w bieżącym· mies~ą- p . . 0 dalsze 3 proc. kie, nalezy się podziewac, ze 
się ~1ami i życiem wewnętrz- danie okazania faclnowej pomocy. <.u pil;zepr.Owndzić akcję czystości. . . Ob. Stanisława Lenaą:zyk, ~r~<;>d<;>w Wszystkie -pomagaczki jedTiogło- czyn 8-Marcowy zatoczy roz!e-
nym ~półdzielni produkcyjnych. tak potrzebne.i nas;r,ym spółdziE!l- . me.~ pracy, p~djęła si~ popmesi; Ja· śnie post1lnowily - lljlną i sumienryą gle kręgi i obeJu;e. zał~gi kob•e-

ChcJ jeszcze zwrócić uwagę na niom, a sobie postawić zadanie poli Wak z"ldY 0 oszczędność kose. P.rodukc3i 0 3 p~cent, zas ob. pracą ułatwić tk<J czkom wykonanie ce wszystkich zakładow pracy. 
zagadl;\ienie kobiet. Mimo że spra- tycznego i J;lartyjnego kontrolowa- , :r . . Vveromk,, No~!fak . tkaczka n~ 16 kro- podjętych zobowiazań. Dla urzczenia Kobiety Łodzi zadokumentujr, w 
wa ta była bardzo poważnie pod- nia tej ~-obot.y koordy~owania, prac Na . ?Gbytym . onegdaJ zebraniu snach, zobowiązała sle podnieść b3.zc; ś.wlę,ta swych towarzyszek pracy, po· len sposób swą łączność z kobie-

. kreślona w uchwale Biura Politycz w~zystk1~~ organlzacJi, k,i;or.y~h człon~m VII. Oddziału Zwi~xku Z~wo akordową o 2 procent. j stanowili zwięks7yć wydajnoś(; pracy tanll pracującymi całego świata, 
nego"'~~ze ~'°w pa~dzierniltu,..I 'w• d~,iał,alną~~ pką~,uj~ , P~W9~ ,sp~dzie!. ~owegy 1łV..W~!1iµY1·~ „.ppdJ~\,p,„, ~1!?~': " Ponadto. na,,..węgwanie tow, Jachci· · ró'Whłei : tka~z~: ·I Hl 1'!()Ś5'itel9lk & 'Ił ·< ''' ~ł\ ntd~f'z:'>'IOV.łll~<il~hodze-
spółdz:i'elnia~h nie ma Jeszcze właś !\tom proaukcyJnym. · , da\eko JOącyc ~o~ow~ą~an ~oszczę. ~ kow;;kiej wicie kob i~ postan?wi~o proc„ B. Krzemiński a 3 proc„ ,A, , nia te.go uroczys(Jego: d?\lł w wol 
· t I d ' no~dnwy.ch. Zmmeiszyc iloś~ o'lpą.l- wstapić do Towarzystwa Przyiaciol ś · rh 1:- · 2 wi<>lu l.n-1 nej Ludowei Polsce 

ciwego s osun rn o sprawy wciąga 'J'Litaj chciałeJn zacytowa..ć...; . f.ra- kó'w~ ,z.w.i~~~yi:" pr9cf?\)ł ~w1y.,er~~rn·i ·oo~fi. .SJ „„ ,, ; 1 m!~m~W5:Jł q..,, P~~~1„ffi~, :r..~. w4«<)i ,- · ~·1. r:if.·.r 'lli'lrln :ł•"'"(•iam) 
nia kobiet do władz. Oto cyfl'y: gment listu tow.· Bieruta w odpo- prZf'strzegac czy~tości - oto oew1za Na zakoftc~ enie ZC'brnnia tow. Ja- nyc · _ · ' ~ " 
członków zarbządu jest oglółem 976 \Viedzi na list sekretarza K omitetu kobiet, podejmuJąc-ych Czyn 8-Mar - kutowiczowa, przewoci11iczrica komi- •• „ .•..•• u • • •• „.„ .. „„„ .••. „ •• „ .„ ..••• „ ••••• „~ ••••• „ ••... „ .•.••. „ ....... „ .• ~ „ ·.;· 
- z tego ko iet 104, C:>.y i 10 do 11 Powiatowego w Strzelini.e, t<>w. CCl~y„. . . sji kobiecej, wezwała Wytwórnię Pa- N d . z d wn· ~y p z p w Nr 4 
pr;:~~dnie:tie to wymaga bardzo Zubka: . P.i~~~;yt6·~;;;!~;~~~Y,;i~r~~~~:~~ ~~~~~t:,:~rtościowych do współZd· aero zen1 pr o o '" w· . 
poważnej pracy. Kobiety zorganizo „Zadan iem organizacji partyjne.i wyd<;ltn1e. zmmeis_zyc il?s~ P.OJedyn.ek. Nie wątpimy, że wszystkie zakłady w P ZPW Nr 4 od~lo się uroczy- gu całego roku. Dwie „ pierwsze nagro 

· łd · J · h b jest nieść pomoc powsfającym spół o. cldział szpulami zmme1szy. br. aki .z na tereni·e naszego m1·asta .. i"dąc za · dy otr,;ymal1' przodo- n1·cy pracy tow. 
wane w spo zie mac mogą . ar- dzielniom przu. rozumna, koordyna. O 52 d O 40 l - st e wręczenie nagród przodownikom - ~ 
dzo dużo zrobić dla przygotowania c,ję różnorodnej 'inicjatywy. i opieki ' 0 • proc. oraz poc mesie pn· przykładem PZPB Nr 4. pode1mą pr:i- pracy. 21 zespołów otrzymało nagrody tow. Stanisław Moskwa i Antoni 
przełomu w masach niezorganizo- . .. - . . rnę z 91 ~o 92 proc. . dobne zobowiązania, a tym samym na łą,czną, kwotę 600 tys, zł. ur·oczy· Szczepaniak - po 9.doo zł. _ 
wanych ale tylko wtedy jeżeli sa- ze. stron y tyc~ m stytuc! 1

• ktore spie Oppowiadaiąc na apel prządki tow: godnie uczczą Dzień Kobiet. stość zagaił przewodnicza.cy Rady Z~ 
b d' · ,,. · t d ' I t · sza ze swymi usługami. Uzgodnie- ]\fanowej , cała .zmiana Przędzalni Po rozdaniu nagród odbyła się 

01~ ę ą wcią„mę e 0 a' ywneJ nie tej inicj a tywy według Jednoli- P. Z.PB Nr 21 ząbowiązui·e się znmieJ·- Kobiety Tkalni Nowej kładowe.}, tow. Ma.jewski, po czym ś . k · 

szyc 1 ?SC " a .e . • PO eimUfą ZO OWIA'Z;aOl a 'łz d · t · ""'l · k t eczny pracy. I tego planu - oto główne zadanil" · ,.1 · · I ł k" d . b . . • dyr. na.czelny tow. Antczak omówił część arty>tyczna. Uro~zysto ?. za on-
Ważnym zadaniem Komitetów l(omitetu P artyjnego. Trzeba prZ.Y · d -i D . , J>rzeb!eg wspo a.wo nic wa. w przeci.ą. c~„ w1eczore an . „ · 

Powiato~vych, Gminnych c,>raz orga tym pamiętać, że każda inicjatywa _ Robotnice . na Międzynar~ owy zten •----
···· · •••••••••••••••••••••••••••n•••••••••••••„•••••0•••••„•••••„.„ •• „ .•...•• „ ... „ •• „.~· · Czwórki Bawełnianeł" Kobiet o • ' t • · 

Klub korespondentów ;;a ni-;ień Święta Kobiet im. S~a~~o;nice do~~~~n~a1!07oe~. p~;:' Z·I s uroczy s e ~o ze~ ą a~ Ie 
O zobowiązaniach przyjętych c;lo· dos - w myśl apelu, wystosowanego I III turnusu słuchaczy w Tecbmkum W lok1enm czym 

Powstał w p ZP B Nr 3 nosżą r.am także nasi kore'spond,enci. do pracuJ·a.cych kobiet, podeJ'muj<i li' IV semestru 
· ł p Dziś o godz 17 odbędzie się ' uro- zespół 15 sh1chaczy ' 

W Pz• PB przecl paru dnia.mi I dentów przewodniczo.cy, tow·: . \~/:utel. - -Na ze:lrraniu I oddz1a \I ZPB Jic-n1e zobowiązania produkcyjne na ' t . . . D 
Nr 3 "' Nr 4 _ pisze tow. Marla Majewska- dzień 8 Marca. .czys osc pożegnania uczelni przez III wydziału clziewiarsk1e~o. . rugą. na. 

powstał klub korespondent ów. Klub ,Współpracować z nim · będą wiceprze· które odbyło się w tych dniach, D G· Tkaczki, które nie wykonywały do t urnus slnchaczy Technicum Włókien· grodę - 5 słuchaczy .. z II semestru 
. 2 k cl t · któ wodniczący tow. Grodzki ąraz sekreta s.ze r·obotni' re nowzi'ęły "~hwały cli~ t h h d k . h niczego. . wydziału farbiarskiego . . Trzecią., .. na. 

ten zespolił 1 orespon en ow, . rze· .• oddziału A tow. „ ychel, • od- ~ ,.. - ... ~ - ~ yc cza5 swyc norm pro u cy1nyc , W d . ł W .łz d . t Z ad d 6 ł b IV semestru """ 
'\ u ~ u godnego uczczenia święta ·Kobiet. 1 ·ły ł ·a , · t y z1a spo awo me wa. ,arz. u gro ę s uc aczy z . "4 

rzy ppstanowili na.wiązać systematycz działu B t ow. Soba.tski i z oddziaht ' . Oto postano,\riły dzień . ten uczcić ~~~t!~~~1 np~~k!c~~i~ .J~ ~ Z~e~if::~ Głównego Związku Zawodowego Włók działu farbiarskiegó. ~ażdy z na.gro­
ną. i stałą współprac~ z „Głosem Ro- C tow. Nowaczyk. Nalo~ono na nich piacą, podejmując zobowiązania pn- i:odniesie swą produkcję 0 38 proc„ niarzy ufundował nagrody, któfe pod dzonych słucb,aczy otrzyma. komplet 
botnipzym", W zebraniu organizacyj. obowiązek d~pom~gania .ko:e.sponden- dukcyjne. , J. Rvbczyńska _ 0 22 proc„ H. No· czas uroczystości zostaną. wręczone książek Biblioteczki. Marksistow. 
nym klubu uczestniczył również sekre tom w uzyskiwaniu matenałow i utGłrzy Tow. Krnszewska, przodownica pra wićka _ 0 17 proc. przodującym we współzawodnictwie skiej"_ we" współzawodnictwie w Tech 

mywaniu kontaktu z Redakcją " . O· cy 'I( przędzalni, wraz ze swym ze- Znane na oddziale doskona.łe tkac.z z-~połom słuchaczy. nicum Włókienniczym .uczestniczą. 24 
tarz organizacji podstawowej, tow. s•i" I l b · ł · · d · A · · d t yma kl l' 557 łuchaczy · ' · spp em ze ow1aza a s1ę w mu tym ki : Alicja Krygier, z. Gołaszewska, WlfC p1erwaz~ nagro f o rz asy, iczące s . 

Toma. Ze branie przeprowadziło kryty. l'I m 1 ·1t!Ml111"m :u '~'f1M::1i;i•1t 11ł.liilLłll~~il!l'Jlt.'ll!lllłll~łlllllilHl:'ll'llW~1ftił tttJ.llllf,'tHthl!ll.~<1:1 ~"'"''''"'' 1~::1!!1JJ M l '<t,1· 1· •;·• ' ' •:.' r 1 1• 1 ·1 ·1 1 1 "' ., m r:•· 1·1~:1. mlfl r l 'f<I 1 " ' ' 1 :1itl'hlcl11.i :1ul!:t;it•:n 111:r l' U .lhl1t'1„1 lt'J't~1!1'tt1•·~1111111• 1r11<1n1111. 1 ·11JJ1:111~111:1m:1111m111H1.J111. 1t11 M'llUli'J 1r.mu1:.m;1J1:.1i~'IJlll1111,1 11111i;~:11 .mr.n 
czną ocen~ dotychczasowej pracy ko •. • 

respond.entów, uznając j~ za..niedost~ I~ . Rosną szereg, 
:~:;~;·i.~'·.~,:,:"";':!:'~.~:~:; ~ Ct!J~~~Qj!!'~· s..: ~ wspólzawodnilM>w praey w PZPB. N·r 6 
nie musi ulec radykalnej zmianie. . , . „ •. . , ~A'~ • Miniony rok 1949 przyniósł prze- , Stała opieka nad ruchem współ-

: . , .' , .. . _ , ' · • . ' , . • ~ łom w rozwoju współzawodnictwa zawodnictwa nie tylko przyniosła 
Każdy z korespondentów zobowiązuj13 pracy w naszych zakładach. O ile jego umasowienie, lecz przyczyniła 
się skierować clo ,,Głosu" najmnieJ N. • ł 1 I k • ; · , 

1
„ k w pierwszym kwartale obejmowa- !>ię do podnoszenia po:i:iom1.1 pracy 

dwa. artykuły miesięcznie. Zostani~ 1ezrozum1a e· e cewazen1"e warto· sc"towego ·wyna oz u ło ono. zaledwie 28,1 procent" załogi. współzawodniczących, zarówno .. pod 
również załatwiona sprawa wyda wa. · , . . . · ~ to 'i~ koń~u roku dosięgło już 63,3 względem jakości, ja~ i ilości. 
ńl·a.. gazetki' s"cie111ieJ·. Gazetka. wychO· Kinem.atografia' polska oraz·"wi'ele.I Polak9''' od dawn' a • . . . t I k " F'I . . l . . ' pr-0cęnt. Ten pomyślny rozwój spo- Wśród 11-tu zespołóvi, biorących 

'' . za]IDU]e się ą ·i. " l tr 1en, spe lllająC warunki tech wodowało W pierwszym rzędzie udział W ogólnopofskim konh.-ursie 
dzić będzie regularnie raz w miesią.cu. 1 innych działów pracy, związanych z dziedziną i między· innynii dokładnie r.ic~n·eo bez zarzu~u, zwi~ksza bezpie- podniesienie uświadomienia politycz tkackim, w pierwszym tak zwanym 

Dla zaJ,Joznania. z jej treścią całej za. fotochemią, odczuwa poważny brak: opracował technologie wszelkit!go ty c;;ens.t~o pracy_ i chrom wzr~k pr3 - nego n asze.i załogi oraz ścisł.a współ próbnym okresie wyi:óżniły się ze-
. . ' cowmkow Oprocz przychylnej oceny • 

łogi fabrycznej, gazetka będzie co pa niektórych materiałów, a między •in- pu h)trow ze s trony kół zawodowych w Polsce praca i opieka Zw. Zawodowego. społy tow. ·Bańkowskiej i ob. Micha 

!" dni '.przenoszona. na inny oddział. nymi filtrów świetlnych. Filtry· te d 46 t p 1 i Czechoslowaci·i. prace tow. Polako, z inicjatywy Zwia.zku powstało laka. Ten ostatni zespół wyróżnił 
" . . Począwsz~ o ro)rn 19 ow. 0 3.· się również w ostatnim etapie lwn-

W redagowaniu gazetki wezmą udział znajdują zastosowanie przy ' wyko.ny· kow wielckrotnie zwracał się do Dy- wa uzyskały dodatnie opinie Za- kółko metodyczne, mające n a celu kursu. 
wszyscy członkowie klubu. waniu zdjęć filmowych i fotograficz- r0fcji P. P. Film Pdlski oraz do PZO kładu Fizyki Doświadczalnej UŁ, kie- wypracowanie odpowiedniego stylu 

w Warszawie z propozycją wprowa- pracy referatu współzawodnictwa 
Sprawą organizacji pracy klubu I nych oraz przy oświetlaniu ciemni. pzen.ia produkcji filtrów w Polsce. Do rownictwa ciemni rentgenowskiej Odbywające się na terenie naszego 

zajmie się wybrany przez korespon· Pracownik P. P. Film Polski tow. {ychczas . bowiem sprzęt ten był za· Szpitala Okręgowego w Łodzi oraz zakładu stałe narady z przodowni-

Obiecanki - cacanki · 
W przeciągu ostatnich 2-ch mieai? I popękane czynią. odpychające wraże· 

cy przy świetlicy PZPW Nr 1 powsta I nie, tynk odpada na głowy tych, któ­
ły: koło dyskusyjne Wszechnicy Ra- rzy postanowili mim,J wszystko nie 
diowej, koło sportowe, oraz utworzo przerywać raz zaczętych prac. · 

r.o ·sekcje baletową, chóralną i t eni · Swojeg o czasu zw. z aw. oddział .3 
sa stołowego. J ednak ten zaiste z - 'Wełna przyrzekł_r, że lokal świet 
wiołowy rozwój życia świetlicowego licowy zostanie pow•iększon'y i wy· 
z.daje się nie znajdować nalezytego r emontowany najpóźniej do końca 
poparcia w oddziale '3 - Wełna Zw. grudnia 1949 r. Tak się jednak ni<! 

Zaw. stało. Dotych czas nawet nie rozpoczę 
Warunki działalności sekcyj są. na:l to i·obót. 

zwyczaj ciężkie. Lokal świetlicowy 

jest za szczupły, ściany odrapane Mielczarek 

·' · 

kupywany zagranicą. Warto zazna- leka.rza Inspektoratu Pracy XIII Ob kami P,racy zapoznały kierownictwo 
c?yć, że uruchomienie tego rodzaju wodu. z trudnościami produkcyjnymi zału 
wytwórczości wymagałoby nieznacz- J . Żabiński gi i umożliwiały natychmiastowe 
nych tylko .inwestycji, nie P\Zekra- P. P. Film Polski ich usuwanie. 
czających sumy kilkuset tysięcy zło· 
tych. · 

·' Niest~ty, Dyrekcja P. P. Film Pol­
ski najwyrażniej lekceważy tę spra· 
wę i nie tylk o, że nie okazuje tow, 
Pt,ldkowo:wi żądnego poparcia, ale 
qyni inu nawet różne frudności. Na 
liczne pisma i 'Wnioski racjonalizator 
uie otrzymał dotychczas żadnej odpo 
w·iedzi. · 

Przy sposobności należy zazna.­
czyć, że wynaleziony ostat}liq przez 
low. Pvla.kowa filtr ciemnicowy . ·zo­
stał zastosowany w Łódzkim Lab".l-
1:at9rium v\TFF i dał° doskonałe wvn:-

Wzrost współzawodnictwa to wzrost pnnlukcji 
Masowe podejmowanie zobowiązań 

produkcyjnych dla uczczenia roc:micy 
ui:odzin Towarzysza Józefa Stalina w 
wielkim stopniu przyczyniło się do 
rozwlfju współzawodnictwa pracy w 

PZPB w Rudzie Pab!anick:ej. 
Obecnie współz~wodnlctwo objęło 

jui 74 procent załogi oddziału II Bia 
ła, przy czym walka o pierwszeń­
stwo toczy się między 58-ma zespola· 
m i (w tym 20 zesoołów mlodnria-

nych). Hk dotąd prowadzą. zespoły 
ob.ob. Stefanii Jańczyk, Henryki ,He­
bel i Jadwigi Chwalenko. 

Na czoło zespołów młodocianych 
wysunęły się zespoly ob. ob. Tadeu­
sza Pec i Józefa Skiby. Wzrost współ 
zawodnictwa od razu dodatnio odbil 
si~ na wysokości produkcji, która pod 
niosła się ostatnio do 108 pxoc:cnt wy 
hnania planu. 

Z. Sawicka 
Ruda Pabianicka 

Ponieważ potrafiliśmy wyrugo­
wać wszelkie . próby zbiurokratyzo­
wania działalności. referatu współ 
zawodnictwa, umieiiśmy rozpo­
wszechnić wśród zatogi zrożumie­
nie, że dobra jakość produkcji mo­
że i musi iść w parze z odpowiednią 
ilością, oraz w · porę usuwaliśmy 
wszystkie trudności w pracy współ 
zawodniczących, rosną w naszych 
zakładach szeregi przodowników 
pracy, ~tórych wyniki produkc;ji o 
ki eślają się przekroczeniem norm 
od 12 do 28 procent, przy sta le w zra 
stającym procencie primy ··1 extry. 

Te rezultaty - to triµmf nowego 
stylu pracy w PZPB Nr. 6; stylu 
pracy, który daje nam · tękojmię wy 
pełnienia nowych. zadań, stawia­
nych przed narµi przez plan 6-cio­
letni. 

Fr. Donder 
Korespondent „Głosu" z PZPB Nr G 
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~łaiewi~a iaata~ni~ ~liiiaj, re~or~ 'oli~i na ~~~ .m. 
W konkurencjach męskich walkę z Przyborowskim 

stoczy mistrz ?olski w kolarstwie Jerzy Bek 
Co .pisała prasa łódzka 4 lutego 1930 r. Na pierwszy plan dzisiejszych i jutnejszycn Imprez spol"towych w Ł1J• 

dzl wysuwają się ł11źwlarskie mistrzostwa Łodzi w jeździe szybkiej. 
Przez długi czas łyźwiarstwo w Łodzi nie miało 1akkh doskonałych 
warunków atmosferyczny ch jak obecnie, toteź należy przypuszczać, ŻI! 
tegoroczne mistrzostwa Łodzi w jeździe szybkiej będą Imprezą ze 
wszech miar udaną, gdyż mróz z pewnością dopisze i dopisze„. o~gani~· 
zacja . 

Ale nie tylko ten rekord jest w nie 
bezpieczeństwie. Jak się dowiaduje­
my, Głażewska ostrzy pazurki na ra­
kord Polski na dystanste 500 metrów. 
Inne rekordy też będą prawdopodob· 
nie mocno zagrożone. 

KR0LOWIE ZA DUŻO NAUKil 
W NIEBEZPIECZERSTWIE N a zebraniu Angielskiego Towa-

!(ról hiszpański Alfons, k tórego rzyslwa Naukowego - p rof. Bur­
portrety poczęto palić publicznie na rough wystąpił z wnioskiem przer­
placach miast hiszpańskich - zwo-1 wanid wszystkich prac badawczych 
łał zjazd rycerzy „Złotego Runa". Do na okres 10 lat, a to z tego powodu, 
Madrytu zjadą więc wszystkie „koro że JUZ jest za dużo nauki na świecie 
noi.\•ane głowy" Europy", które „czu- i więcej z tego zmartwień niż po­
ją się poważnie zagrożone rozwojem żytku! 
idei republikańskich". 30 TYS. OFIAR ALKOHÓLIZMU 

. - , W USA 

POD PROTEKTORATEM ZW. 
WŁOKNIARZY 

Protektorat nad rp.istrzostwami 
objął Zarząd Główny Związku Zawo 
dowego V\:"łókniarzy, który wraz z Wo 

WIELKA NIEWIADOMA 

W Ame.ryce przeciętnie 30 tysię·cy 
osób rocznie umiera wskutek ostreqo 
zatrucia c.lkoholem. - I to w kra]u 
prohibicji ... 

Na boisku przy ul. Tymienieckiego 
(dawniej Zjednoczonych) panuje oży. 
wiany ruch. Rej wodzi tu popularny 
łódzki pańczenista Przyborowski, któ 
ry nied:iwno wraz z Głażewską p?· 
wrócjł z Zakopanego, gdzie brał u­
dział w mi$trzostwach Polski. 

- Tor będzie pierwszorzędny - jewódzkinr Urzędem Kultury Fizycz· 
mówi największy chyba w Łodzi en· nej ufundował szereg wartościowych 
tuzjasta panczen. Obwód ·wxnosić bę , nagród. 

O ile w konkurencji kobiet Głażew 
ska jest stuprocentową faworytką, o 

tyle w konkurencji mężczyzn ostra 
walka zapowinda się pomiędzy Przy­
borowskim, Eglerem i Bekiem i kto 
wie, czy Bek nie· przywdzieje jeszcze 
jednej koszulki mistrzowskiej. 

PAŃSTWOWY TEAT R 
im. STEF AN A JARA CZA 

(ul. Jaracza 27) 

Diiś o godz. 18. dramat J. Słpwac­
kiego pt. „Maria Stuart' '. Wszystkie 
bilety wyprzedane. Passe-partout nie 
ważne. 

. PA:NST"WOWY 
TEATR POWSZECHNY ' 

(µI. 11 Listopada 21, tel. 150 31,J 

Codziennie o godz: 19.15 „Rozbitki". 
Komedia w 4 aktach J . Blizil1s)dego, 
z udziałem A. Dymszy, P . Relewic.::­
Ziembińskiej, W . Waltera, W. Ziem­
bińskiego i innych. 

Kasa czynna od 10 do 13 i od 16. 

P A N"STWOWY T EAT R N'JWY 
(Daszyńskiego 34 tel 123-02.) 

Dziś tea tr n ieczynny. 
Zespół r.a występach w Warsza­

wie. 
TEATR IWMEDII MUZYCZNEJ 

· „LUTNIA" 
(ul. Piotrkowska 2<13) 

Sobota, dnia 4 lutego o godz. 19.15 
.,Królowa przedmieścia". Udział f)ie­
rze cały zespół al'tystyczny. Chór -
lialet - 01·kiestra. 

Bilety do nabycia w kasie teatru 
od godz. 10 do 13 i od 17. W niedzie 
le i święta kasa teatru czynna dd 
godz. 11 . 
SALA TE,ATRALNA „ OGNI SKO" 

ui Moniuszki 4-a 
Objazdowy Teatr Dramatyczny Do 

mu Wojska . Polskiego w w·arszawie 
wystawi sztukę " M. Gorkiego pt. 
,,MATKA". 

Początek -o godzinie 19.15. 
PAN"STWOWY TEATR LALEK 

„PINOKIO" 
(ul. Nawrot 27, tel.1.35•1-l) 

Sobota, 4 lt!tegQ ,1\)60 r. Godzb::i 
11.30. Widowisko Pestiwalowe pt. 
„Czarodziej;; Id kalosz". 

DEMONSTRACJE BEZROBOTNYCH 
W Rl!DZIE .PABIANICKIEJ 

\Vczorai w godzinach popołudnio­
wych odbyła się przed magistratem 
rn, Rudy Pabianickiej dernonstracj:i 
bezrobotaych, którzy wznosili okrzy­
ki: „Żądamy pracy, żądamy zapo­
móg!" Demonstranci próbowali wtar­
gnąć do gmachu magistratu, czemu 
przeszkodziła jednak policja. 

dzie 250 metrów. Ponieważ pierwsze 
go dnia zawody zakończą się gdzieś 
koło godziny 19 przygotowaliśmy 
oświetlenie i rakiety aby i strona de­
koracyjna mistrzostw wypadła jak 
nnjlepiej. 

Pięściarze T olhaszowa 
nadal na czele kl. B 

STRAJK KOLEJARZY W INDIACH Pierwsza :runda . spotkań o drużyno· 
W Indiach proklamowano po- we niistrzostwo kl. B okr-ęgu łódzkie. 

wszechny strajk kolejarzy. 'Ruch na go w boksie dobiega końca. żaden ty­
wszystkich liniach kolejowych za- I dzięń nie j!'st pozbawiony niespodzia. 
marł. \l'Tszvstkie warsztaty kolejow') nek. Oto one: 
świecą pu~iką. . w Tomaszowie: Wlóknia.rz - Związ 

416 MILIONEROW W USA kowiec 8:8. · 

I · b l d · kt • h d h · d . w Piotrkowie. Gwardia - L egia .1cz a u z1, oryc oc o rac.z- Ł ' d . 10.6 ny przekracza milion dolarów, ivyno· 0 z . · · . . . 
si w USA 476. Jeszcze dwa lata temu w Sieradz~ . Legia - . Korab 0.16. 
w USA było tylko 206 o>ób, posia- . w Kars~n1~ach : KoleJarz - Włók-
dajacych takie dochody. mar.z Palmmice 9:5. 

· w Kutnie: Spójnia Widzew - 16:0 
REDUKCJA W PIOTRKOWIE (walkower).. 

Piotrkowska Manufaktura na Buga- Po uwzględnieniu . ostatnich wyni. 
ju, któr.a dotąd pracowała przez trzy ków tabelka przedstawia si~ 11as~pu­
dni w tygcdniu - obecnie wymówiła 
prac:~ wszystkim robotnikom . 

SKAZANIE llEZROBOTNEGO 
Bezrobotny mieszkaniec Pabianic­

Jan Ożga - skazany został na rok 
~ięzienia, za I.o, że „domagał się w 
sposób brutalny wydania talonu żyw 
nościowego". Urzędnik - Feliks Ot­
to - poczuł się obrażony odezwa· 
niem się l:>ezrobotnego: - Dajesz czy 
nie? 

j~co: 

Zwią,zkow111c .Tomaszów · 
Spójnia Kutno 
Legią Łódź . 
Włókniarz 'Tomaszów 
K orab Piot'rkow 
Włókniarz Pabianice 
Kolejarz Karsznice 
Widzew ŁMź 
Gwardia Piotrków 
Legia Sieradz 
Stl\l Lódź 

8 lJ 77 :49 
9 13 86:52 
9 11 89:53 
9 10 72:6.J, 
8 8 7ł:M 

8 8 60:60 
8 7 67:57 
8 6 54 :75 
8 5 42:76 
7 4 33:69 
8 4 41: 85 

dalsze me-

Strona sportowa mistrzostw zapo­
wiada się rewelacyjnie. Na śtarcie uj 
rzymy przede wszystkim najlepszą na 
szą panczenistkę, mistrzynię ~olski na 
tok 1950 Jadwigę Głażewską, dalej 
trzykrotną . mis trzynię przedwojenną i 
mi!;trzynię słowiańską-Łukasik, a w 
konk

1
urencjach ~ęskich obok Przy­

borowskiego ujrzymy Eglera . i... "Je­
rzego Beka mislrza Polski w ~olar­
stwie torowym. 

PRZYBOROWSKI OBAWIA SIĘ 
BEKA . 

Ogółem w mistrzostwach starto~a.: 
będzie około 25 zawodników, w tym 
IO juniorów i 15 seniorów. Program 
pierwszego dnia zawodów przedsta­
wia się następująco: 500 i 1000 ju­
niorzy, 500 i 3000 kobiety, 500 i 500·0 
mężczyzni. Sędzią głównym zawodów 
wyznaczono ob. Lubarskiego, który 
reprezentować będzie P.Z.Ł. 

Początek dzisiejszych zawodów 
punktualnie o godz. 16. 

PO MISTRZOSTW ACH DO • 
KARPACZA 

- Bek - mowi Przyborowski - Po mistrzostwach Łodzi łyżwiarze 
będzie bardzo niebezpieczny. Jerzyk „Zwiazkowca - Zrvwu": Głażewska, 
trenu]e codziennie i trzeba przyznać Łukasik, Przyborowski Egler, Ciszew 
doskonale mu idzie. Na panczenaC'll skie Danuta i Mila, oraz Mazepus (ja­
.czuje .się tak dob~ze jak na ro~verze.

1 
z.da figurowa) wyjeźdzają ~o K_arpa~ 

Gdy Jego wylosuję z pewnością re- cza, gdzie w dniach od 13 ćlo 20 b.m. 
kord okrqgowy na .10 kilometrów zo- rozegrane zostaną ogólnopolskie mi-
stanie pobity. strzostwa Związkowców. 

Sport w ZSRR 

Rekord Holszczewnikowej 
zat,vierdzo~y ! 

MOSKWA (obsł. wł.) - Międzyna w 1utym w K ongsberg (Norwegia). 
rodowy Związek Łyżwiarski powiado. Ponieważ Związek rejestruje rekor 
mil Wszech.związkowy Komitet Kultu dy światowe na dystansach : 500, 1500, 

W niedzielę o~będą się 
cze: ry Fizycznej i Sportu ZSRR o UZl\3r 5000 i 10.000 m. w konkurencji męs-

W Pa.biarilcach tamt ejszy Włókniarz. niu za oficjalny rekord światowy "'flr'.T klej oraz na 500, 1500, 3000 i 5000 m. 
podejmuje Spójnit z Kutna. Sąd11:imy, niku Holszczewnikowej vt klasyctnym w konkurencji kobiecej, d6 Holszczew. 

ARUIA -= dlu młodzieży (Staliua 1) że t ym t'a.zetfi "gospoliaf'ze ponio~l>· po~ wieloboju w jeździe szybkiej niko~ej należy również rekord świata 
„Dzieci z jrdnego podwórka" godz. rażkę. 
J61 18, 20 w Tomaszowie Włókniarz będzie 219,890. Wynik ten uzyskała. Holsz· 

BAŁTYK (Narutowicza 20) „Czarci miał łatwą, przeprawę ze Stalą łódzką. czewnfko'w'i{ w czas!e zesżłol:o"cznych 
żleb" - film produkcji polskiej - W Piotrkowie Gwardia lll'll szanse mistrzostw świata. ' które odbyły 5if 

w biegu na 3000 m., ustanowiony pod 
czas miBtrzostw ZSRR w roku nbfo· 
g!ym. 

godz. 17, 19;21 pokonać zespół Widzewa, chyba że ło. I 
BAJKA (Franciszka)lska 31) ,,Pieśń dzianie będą. dobrze przygotowani do 

tajgi" godz 17.30, 20 t ego meczu (tyczy się to zwłaszcza 
GDYNIA (Daszyńskiego 2) ~ „Pn- limitów). Młstrzostwa szkół średnich 

gram aktualności krajowych i za- W Łodzi walczą dwie Legie. łódzka 
granicznych Nr 6" godz. 11, .:?, 13, oraz -z Sieradza. Mecz odbędzie się W W 5iatkÓWCe j koszykówce 

11.55 (Ł) Sygnał - chwila muzy- 14, 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21. .hali Włókniarza 0 godz. l O rano. W dniu 2 lutego w sali „Ognis· prezentację Sieradza 2:1 (15:6, 12: 15, 
l:i; 12.04 Dziennik południowy; 12.25 HEL - dla mloc!zieźy (Legionów 2) Nie jest wykluczone, że padnie w kil odbyło się uroczyste otwĄrcie mi !5:6) 
PRZERW A; l 3.25 (Ł) Chwila muzy „śluby kawalerskie" godz. 16, 18, 20 niedzielnych spotkaniach kilka niespo s'.ro•J .. ni'ch w 
I; !; 13.30 Program dnia; 13.35 Audy- MUZA (Pabianicka 178) „Boga.Ga. :'1&· dziewanych wyników. strzostw łódzkich szkół ~ -\V drugim spotkaniu mistrzowskim I 
cja szkolna; .1.4.00 Przegląd ~--ultural rzeczona" godz. 18, 20 . · .

1 

ooooooocoooocoooocoooc0 siatkówce i koszykówce zarówno że11 IV S.T.P.D. pokonało II S.T.P.D. 2 :0. 
r.y; 14.10 NaJciekawsze audyc3e przy- .P~LONIA CP1otrkowska 67) „Czar-!1 WZYW \J POGOTOWIE skich jak i męskich zespołów. W koszykówce męskiej i Gimna-
szłego tygodnia; 14.15 (Ł) Komuni- " zleb" - godz. 17, 19, 21 · , , Wyniki gier: zjum im. Kop'!!rnika wygrało z XIX 
katy; 14.20 (Ł) „O Ignacym Krasic- j PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) TYLKO " • KONIECZ

1 
NYCH 

kim'I;. l4.30 (Ł) Muzyka rozrywko- „Sumienie" godz. l8, 2o I W Yl A DI<ACH. W siatkówce XI Gimnazjum poko- Gimnazjum walkowerem. 
wa; 14.55 Koncert solistów; 15.30 ROBOTNIK (Kiłiń:;kiego 187) Telefony Pogoto\\·ia n<>ło Liceum Pedagogiczne 2:0 (15:5, 
„Depesza" ~ słucho\\lisko dla świet· „Cza ro'dziej sadów" - godi. 18, 20 _Ratunkowego PCK 15:1). 
lic dziecięcych; 16.00 Dziennik plłpo• ROMA (Rzgowska 8·J ) - „W:;chod- 1 3ł-15, 117-11, 1-04·44 
łudniowy; 16.20 (Ł) Aktualności lódz nie zaloty" - godz. 18, 20. W meczu towarzyskim 
kie; 16;25 (Ł) Muzyka taneczna; REKORD (Rzgowska 2) „Złow klu- CCCOOCCOOOCOOOOOOOOOOCOO męskiej XLGimnazjum 

Liczne zgłoszenia 
w sia,tkówce do zawodów o Puchar Tatr 
pokonało re. PRAGA (obsł. wł.) - Do komitetu 

16.50· (Ł) Informator kulturalny; czyk" - dla młodzieży godz. Hi; 
17.00 (Ł) „Przy sobocie po i·oboci"··~ „Klęska szpiega" godz. 18, -~o Z Budapesztu do organizacyjnego II mi~dzynarodowych 
18.00 „Z kraju i ze świata": li:l.15 ~1-.i STYLOWY (KEińskiego 12::) „Wiecz _____________ n_o_s_z_q • • · zawod6w narciarskich o ,,Puch ar 

zyka ludowa; 18.40 „Wszechnica Ra na Ewa" godz. 18, 20 G • JJI- d "' Tatr" wpłynęły dal!IZe . zgłoszenia. za. 
diowa" kurs I - Wykład z cyklu: śWIT (Bałucki Rynek 2) „Dzieci uli·- aJ W run· zie wodników zagranicznych. Między in. 
„Podstawy ekonomii; 19.00 Audycja cy" godz. 18, 20 
dla \'lsi; 19.15 Koncert; 20.00 Dzien- TĘCZA (Piotrkowska 108) „świat • t t ' • • • ł Wtgry i Rwnunia. zapowiedziały przy 
nik wieczorny; 20.40 Skrzynka Mt1- się śmieje" godz. 16.30, 18.30, 20.30· mJS rzos W SWJata W tenisie sto owym słanie na zawody po 35 zawodników, 

zyczna; 21.00 Koncert rozry\vkowy; TATRY (Sienkiewicza 40) „Dzwon-- BUDAPESZT (obsl. wl.) w cwar- 3:0 (21 :15, 21:11, 21:18) . Solter (Wt- Francja. - 25 narciarzy klubów robot 
21.40 „Opowieść o Adamie Mickiewi- nik z Notre-Dame" g. l6, 18, 20.:,0 tek wieczorem rozpocz~ła się II runcla gry) , po niezwykle zaciętej walce, po niczych oraz Bułgaria. - 24. 
rzt1"; 22.00 (Łl „Czy kotlety można WISŁA (Daszyńskiego 1) „Rajnis" 
wyhodować w probówce"; 22.13 (Ł) -. godz. 16.30, 18.30, 20.30. mistrzostw, indywidualnych świata w konał Widerę 3:2 (15:21, 23:2i, 21:15, ;?.ącznie z uprzednio zgłoszonymi. za 
Program lok. na jutro; 22.15 Now;y WŁOKNIA.RZ (Próchnika 16) „Czar- tenisie stołowym. Duży sukce-s odniósł 19:21, 21:19) . wodnikami polskimi i fińskimi oraz 
numer „Kuźnicy"; 22.20 Koncert roz- ci żleb" godz. 16.30, 18.30, 20.30 Gaj, kt óry ·w ładnym stylu wygrał z R~jzen (Izrael) - Gayer 3:2 (21:18, narciarzami czechosłowackimi. liczba 
i·ywkowy: Transmisja z PRAGI II WOLNO~ć (Napiórko •skiego 16) -
(CZECHOSŁOW.ACJ~.\) ; 23.00 O,;ta „Czarci żleb" godz. 16, 18, 20 Mai van Hoek (Francja) 3:1 (19:21. 12:21, 21:12, 12:21, 21:•18). znanych już uczestników zawodów wy 
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Na krzywiżnie ••• 

Z zawodów łyiwiarskich 
w ZSRR 

Dlisieisze imprezy . •• 
Szczegółowy ka\endarzyk imprez 

sportowych na dzień dz.isiejszy przed 
st awia się jak następuje: 
PIŁKA RĘCZNA: sa.la Ogniska. 

przy ul. Traugutta, godz. 19 zawody 
koszykówki o mistrzostwo ligi: ŁKS 
Włókniarz - Gwardia Kraków .. 

ZAWODY ŁYŻWIARSKIE : Na to­
rze łyżwiarskim przy Ul. Tymienieckie 
go 17 rozpoczną, się drugie powojenne 
mis~rzostwa okręgu łódzkiego w jeź­

dzie szybkiej dla mężczyzn, k9biet 
oraz młodzieży do lat 18. Początek o 
godz. 16: dla. juniorów 500 i 1000 
mtr .. dla kobiet 500 i 3000 mtr. oraz 
dla męźczyzn 500 i 5000 mtr. 

Finaliści 
mistrzostw Polski 

w hokeju na lodzie 
Do finaht hokejowych mistrzo.stw 

P olski zakwalifikowali się:- Górnik 
(J an6w) po zwycięstwie nad ŁKS 
Włókniarzem 6:1, KTH Związkowiec 

po zwycięstwie nad Stalą, katowicką, 

10:-±, Kolejarz (Toruń) po zwyci~s­

t wie nad Ogniwem Piastem (Cieszyn) 
3:2 oraz Ogniwo Cracovia po zwycię­
stwie nad Legią, (Warszawa) 6:5. 

„Tournee" łyżwiarzy 
Po zakończeniu mistrzostw łyżwiar­

skich Polski w jeździe figurowej, 
łyżwiarze wyjadą, z Zakopanego na, 

tournee po Polsce z rewią na lodzie. 
Odwiedzą. po raz drngi Warszawf 

oraz Łódź, Karpacz, Krynict, Kra­
ków i Katowice. 

G Z. O 8 

orran L64zklego E om ltetu I \ VoJe· 
wódzklero Komitetu Polskiej Zle· 

dnocr.oneJ Partu RobotnlcieJ 
Red a ru J ei 

EOLEGIUM REDAKCY JNE. 
T e Je : o n 71 

Redaktor naczelny 
zastępca r ed. naczelnero 
Sekretarz odpowl„dtlalny 
Dr.lał part y )n7 

219-14 
211-23 
219-05 
254-26 

wewn. 10 
Dztał torupondent~w robct-

nlcz:ych 1 chłopSlclcb oraz 
redak\or6w i uetek łcien· 
nych 21M2 

Dział mutacji 223-21 
Dział mfejsld 1 aportowy 25ł-21 

wewn. ł l 11 
Dział ek.onomlem3' 211· 11 
Dział fabr7cmy 2.lł-11 
Dział rol.ny 2Sł-21 

wewa. f 
a„d all::cJa nocn:i 172-11 

K.olpe rt aL 
r.6dt, Piotrkowska 10, teL 222-22 
Administracja S61>-ł2 
tiZLał ofłoazeA: ł.ódt, Ptotrkow-

alra u, t el.. 111-se 1 Uł-75 

Wyd awca asw „rrau„ I 
A.jlr. Bed.: r.ódt, Plo•rli:owlka li, 

m -ela piętro. 
Drak. zatL Graf . RSW „Prata" 
Łódt, aL :ZwlrkJ 17, t eL ZO&-U, 

tnie wiadomości; 23.10 Program na ZACHĘTA (Zgierska 26) „Ali Baba 21:15, 21:lr, 21
=
17>· Tak więc vr III rundzie walczy tył I nosi 292 osoby. Spodziewane są jesz· 

jutro; 23.15 Muzyka taneczna . i 40 rozbójników" godz. 18, 20 . Sido (Węgry) zwyciężył Kawczylfa ko jeden Polak - Gaj. cze dalsze zgłoszenia. D-1-14021 
A . ' 
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Droga wiodła poprzez gę~te krzaki i wyprowadziła Lelę na dość 
szeroki goś:!iniec. Na brzegu drogi stały zagrody dla bydła, na żer­

dziach wisiały jaskrawe szmatki, które wieśniacy wieszają na pa­
lach dookoła pomieszcze11 dla bawołów. Widocznie w pobliżu jest 
wieś. Dlaczego więc jest tak cicho w zagrodach? Nie słychać ani 
beczenia kóz ani ryku bawołów? 

Wieś ukazała się nagle za .zakrętem drogi. Było tu cicho, ci­
s :,ej jeazcze, niż w lesie. Martwe, pus te domy stały po obu stronach 
ulicy. Wszyscy opuścili wieś w pośpiechu, jakby uciekając przed 
·~zymś groźnym. Powywracane naczynia, nędzne sprzęty walały się 
Yia progach domów. W opustoszałych chatach widać było wygasłe 
o~nislfa. Gdzie p.Ódziali się wieśniacy? Lela przeszła całą wieś i nie 
ULpotkała ani jednego człowieka. Na glinianym murku jednej z cha­
łup wygrzewała się w premieniach słońc1:1 jasnosz:ira żmija z bia­
łymi plamami. Pustka i kompletna cisza„. Strach opanował Lełę. 
Gdzie jest ta wieś, o której mówił jej Czandra ? ... Polana, świąty­
ru.a i spalony las ?.„ Zabłądziła. Trzeba wrócić nad rzekę i odszu· 
kać wlaściwv kierunek. Wkrótce zaidzie sloń<'e - musi s ie DOŚpie-

szyć. Minąwszy dżunglę, Lela wyszła nie n ad rzekę, jak pragnęła, 
a na otwarty, pagórkowaty teren. W świetle zachodzącego słońca 

ujrzała w oddali na wzgórzu duży biały dom z balkonami 4 czte.re­
ma płaszczyznami dachu. To był na pewno dom jakiegoś naczelni­
ka - ramindara, a może nawet samego tutejszego 'adży. Lela nie­
raz widziała ta1de domy w swych rodzinnych str oi1a:ch. Przestra­
szywszy się, wróciła: z powrotem db lasu. Wpaść ter az z ręce radży 
lub jego sług? Nie, lepiej już zawrócić do wsi. Nadchodziła noc 
i groziły jej zwierzęta teśne .. wychodzące na uocJ~e łowy. Lela wró­
ciła do wsi i spędziła noc w czyjejś opuszczonej chacie. Rankiem 
poszła daleko . Droga prowadziła ją. n adal w głąb lasu. Nie było 
tu jednak tak bezludnie jak we wsi. W lesie byli ludzie i choć nie 
pokazywali się, Lela czuła ich obecność. Kilka razy słyszała urywki 
pieśni, oddalającej się gdzieś w głąb lasu. Podniosła z ziemi świeżą, 
nie pociemniałą jeszcze skórkę hmana. Raz poczuła wyraźnie za­
.pch dymu i usłysŻała przyciszone głosy ludzkie. Wyszukała naj­
wyższe drzewo, wdrapała się na szczyt i rozejrzała się po oko­
licy. Nie było , widać nikogo. Lu dzie schowali się zapewne i zagasili 
ogień. Poszła daleJ i znów usłyszała urywki pieśni, a na ziemi 
spestrzegła przed sobą ślady wielu . bosych stóp ludzk ich, przecina­
jących piaszczystą ścieżkę. 

Nie, to nie byli Anglicy. To byli swoi. Lela nabrała otucliy. 
Choć wieś jest pusta, jednak w lMie są ludzie. Poszła szybciej. 
Wkrótce zaczęły się w lesie błota, a za nimi ukazało się zatopione 
pole ryżowe. Gdzieni!'lgdzie woda była odprowadzona i kiełki ry-

, żu żólciłv sie. lśnia:c ·w słońcu. Lela szla odważnie nanrzód. Gdzieś 

w pobliżu powinna tu być wieś. Ale co to? Co się stało? , 
Lela weszła na pagórek. Wzdłu~ leśnej ścieżki stały siriutne 

resztki chat. Szczątki trzcinowych ścian, dachów, pokruszony jak 
trawa bambus, na błotnistej, wilgotnej ziemi znać było ogromne 
wklęśnięcia. Drżąc, Lela podeszła bliżej. Spod leżących drzwi ster­
czały martwe ręce. Na ziemi widniały plamy krwi, zmiażdżona rącz- ' 
ka dziecka była wgnieciona w·· łajno wielbłądzie„. ' 

Duży, drewniany moździerz wielkości człbwieka - leżał p.ęknię-
ty jak gliniany czerep, - zmiażdżony czyjąś ciężką stopą. ' , 

„Słonie ! " - zrozumiała Lela. N a wieś skierowano stado słoni, 
aby zdusić ją, zniszczyć, wgnieść w ziemię razem z domami i ludż-
mi. · 

~to_ to ucz:ynił? Za co? Spod jakiejś glinianej zagrody wystawa· 
ła zmiazdhu_a Jak orzech głowa chłopca. Oczy wychodzące z orbit.„ 
zdawało się Leli, że patrzą na nią z. niemym zdziwieniem. Ciałem 
dzie:;~zynki w,trząsnąl dreszcz i zaczęła uciekać. Byle prędŻej 
odeJsc stąd ... 

Biegła prosto w las. Sprężyste gałęzie czepiały się jej nóg, 
kolce rozrywały sukienkę. :Majaczył się jej jak we śnie tupot, tupot 
ogromnych nóg słoni, biegnących za nią przez las. Pędziła bez opa­
miętania, zapomniawszy o wszystkim, nie wiedząc, gdzie się znaj­
duje. Przebiegła }asem około pół mili i nagle I1iespodziewanie zna­
lazła się nad rze'ltą, Brzeg był szeroki i pusty. Wysoki tamarynd 
rozłożył swe gałęzie nad piaszczys_tym, nadbrzeżnym urwiskiem. 

Oto bvh miejsce, o którvm mówił jej Czandra-Sing ! 
(D. c. n.) 
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